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STAN POGODY

Dziś bodzie na ogół pogoda słoneczna i 
upał; temperatura najwyższa w dzień do 
85 stopni, najniższa 65 stopni w nocy, 
przy wiatrach zmiennych.

W czwartek bedzie pogoda słoneczna, 
upalnie; temperatura 87-90 stopni.

Możliwość deszczu dziś 5 procent, w 
czwartek 10 procent.

Wschód: — 6:02; Zachód: — 7:46.

KALENDARZYK

DZIŚ — środa, dnia 18 sierpnia — 
Włodzimierza, Heleny, Klary.

JUTRO — czwartek, dnia 19 sierpnia — 
Bolesława, Ludwika, Mariana.

POJUTRZE — piątek, dnia 20 sierpnia 
— Bernarda, Samuela.

RZĄD ZABIEGA 0 ZAKAZ STRAJKÓW

Om

a

Szczytówka Arabska w Damaszku
Po Natchnienie i Siły

Dolar Na
Giełdach

dziś do Damaszku.

Śledztwo jest w toku.

Warszawa, (DP) — Policja 
w Krakowie aresztowała or­
ganizatorów 11. potajemnych 
warsztatów trudniących się 
wyrobem biżuterii ze złota 
nielegalnie sprowadzanego z 
Austrii i Belgii.

Skonfiskowano — wedle in­
formacji PAP — 8 kg złota 
oraz sprzęt, używany sprzecz­
nie z obowiązującym prawem, 
na ogólną sumę 8 milionów zł.

Biżuteria wyrabiana ze zło­
ta w sztabach, ze złotych mo­
net austriackich i złotych 
dolarów, była sprzedawana do 
państwowych sklepów jubiler­
skich. W ciągu ubiegłych 2 lat 
warsztaty owe sprzedały m.in. 
30,000 pierścionków.

Organizatorzy, których licz­
by nie podano, mieli luksuso-

ków. 10 osób zostało zabitych j we mieszkania w Krakowie, 
i dwie poważnie ranne.

-NAZWY PARTII 
-MÓWIĄ O TRADYCJI 
-A NIE O POGLĄDACH

łyby w stanie rozpocząć in­
wazję krajów Benelux u, 
Francji i W. Brytanii.

Według Sejny Sowiety po­
siadają stale aktualizowaną li­
stę 10,000 osób które mają być 
aresztowane w Niemczech w 
ciągu pierwszych 3 dni wojny. 
Istnieją specjalne trybunały 
wojskowe które towarzyszyć 
mają armiom pierwszej linii

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Runęłą Winda
Manila (UPI) — W budu­

jącym się domu runęła z 12 
piętra winda, wioząca robotni-

Paryż (DP) — Czeski gene­
rał Jan Sejna, który w począt­
ku r. 1968 wybrał wolność i 
zamieszkał w Stanach Zjedn., 
ujawnił w wywiadzie z pary- 
s k i m tygodnikiem “Paris- 
Match” sowieckie plany wo­
jenne na wypadek wojny z 
Zachodem.

Sejna zajmował wiele od­
powiedzialnych stanowisk w 
czechosłowackiej kompartii; 
przez dłuższy czas był sekre­
tarzem jej komisji wojskowej 
i w tym charakterze brał 
udział w ważnych konferen­
cjach i zjazdach Paktu War­
szawskiego. Wszystkie uzy­
skane informacje przekazał 
wywiadowi amerykańskiemu, 
a teraz ujawnił ich część w 
rozmowie z przedstawicielem 
“Paris-Match.”

Według tajnych planów wo­
jennych Paktu Warszawskie­
go armie jego w razie wojny 
z Zachodem powinny się zna­
leźć nad Renem w ciągu 3 dni 
od rozpoczęcia wojny. Od tej 
chwili wojska sowieckie by-

Kilka dni temu powtórzy­
łem dość rozpowszechnioną 
opinię, że nalepki partyjne (w 
Ameryce) nie mają znaczenia. 
Jest to opinia trafna. Jaka jest 
różnica między demokratą 
sen. Fulbrightem a republika­
ninem sen. Javitsem? Prawie 
żadna. Ich poglądy na naj­
ważniejsze zagadnienia kraju 
i rekord głosowania w Sena­
cie są bliźniaczo podobne. Na­
tomiast demokratyczny sena­
tor McClellan jest bliższy re­
publikańskiemu senatorowi z 
Arizony Goldwaterowi niż 
swemu koledze partyjnemu, 
w dodatku reprezentującemu 
ten sam stan Arkansas, sen. 
Fulbrightowi.

38 Ofiar 
Katastrofy 

Helikoptera

Umowa “Intelsat” 
Obejmie 54 Państw

Washington (UPI) — Przed­
stawiciele 40 państw zjadą się 
w piątek do Washingtonu. aże­
by podpisać umowę utworze­
nia stałej międzynarodowej 
światowej korporacji satelic- 
ko-komunikacyjnej "Intelsat", 
obejmującej przesyłanie wia- 
dt • r.ości przez przestrzenne sa­
telity, drogą telewizji, telefonu 
i telegramu.

Spodziewanym jest że naj­
mniej 54 państw, przystąpi do 
tej organizacji, czyli dwie trze­
cie z 80 członków które zawar­
ły umowę, ratyfikowały ją for­
malnie i podpisały.

Uroczyiości podpisania umo­
wy otworzenia stałej organiza­
cji "Intelsat" będą miały miej­
sce w gmachu Dept. Stanu, do­
kładnie w siedem lat od dnia 
w którym jedenaście państw 
zawarło wstępną umowę po­
wołania do życia tej organiza­
cji.

Pegnitz, Niemcy Zachodnie. 
(UPI) — Dziś nad ranem, nad 
pobliską autostradą, eksplo'1- 
dował wojskowy helikopter 
U.S. Na pokładzie helikopte­
ra znajdowało się 33 żołnie­
rzy bazy artyleryjskiej, 56 
brygady artylerii U.S., oraz 
5 członków załogi.

Dotychczas jeszcze nie u- 
stalono ilości zabitych. Nie­
którzy żołnierze usiłowali wy­
skoczyć z helikoptera, lecące­
go na wysokości 900 stóp. Jed­
nak zginęli w chwili zetknię­
cia się z ziemią. Pierwsze 20 
ciał znaleziono całkowicie 
zmasakrowane.

Brawurowa
Ucieczka Speca 
Uranowego z 

Więzienia w Pradze 
Londyn, (DP) — Karel Bo­

czek, b. dyrektor czechosło­
wackich kopalń uranu (o któ­
rego ucieczce z więzienia w 
Pradze donosiliśmy znalazł się 
już w Niemczech Zach, i uzy­
skał tam azyl polityczny.

Władze niemieckie odmawia­
ją ujawnienia okoliczności je­
go przybycia do NRF.

Ucieczka nastąpiła w czasie 
przesłuchiwań prowadzonych 
w jedn »r. z budynków policji 
w Pradze. 45-letni Boczek pro­
sił o pozwolenie udania się do 
toalety a gdy znalazł się poza 
bezpośrednim nadzorem zdołał 
wyjść z gmachu i zniknął.

W r. 1969 Boczek przeprowa­
dził z polecenia rządu specjal­
ne dochodzenia w sprawie 
działalności czechosłowackich 
kopalń uranu które są naj­
większymi w Europie. W spra­
wozdaniu zalecał zakupienie w 
W. Brytanii siłowni nuklear­
nych i zapłacenia za nie czę­
ściowo uranem.

W sprawę wdały się władze 
sowieckie i we wrześniu ub. r. 
Boczka aresztowano. Obecnie 
Zachód będzie mógł otrzymać 
wiele cennych informacji o 
czechosłowackim i sowieckim 
przemyśle nuklearnym.

15 Osób Zabitych
Hong Kong, (UPI) — Taj­

fun Róża uderzył z szybkością 
115 mil na godzinę w tutejsze 
brzegi morskie. 15 osób zosta­
ło zabitych, 16 zaginionych, 
300 rannych. 26 osób wyłowio­
no, po zatopieniu promu. 
Wśród rannych znajduje się 6 
marynarzy US z uszkodzone­
go okrętu 7 floty.

Przynależność do jednej lub 
drugiej partii wypływa z tra­
dycji a nie przekonań, lub jest 
dziełem przypadku. Syn po 
ojcu dziedziczy nie tylko na­
zwisko, lecz także przynależ­
ność do jednej z dwóch partii. 
W stanach południowych do 
niedawna republikanów tru­
dno było znaleźć nawet ze 
świeczką. Panował tam sy­
stem jednopartyjny, nie dlate­
go, że inne partie były zaka­
zane, jak to dzieje się w kra­
jach “demokracji ludowych”, 
lecz dlatego, że w czasie woj­
ny domowej republikanin Lin­
coln był prezydentem Unii a 
rząd Konfederacji, która obej­
mowała stany południowe, 
składał się z demokratów. Re­
publikanie — to znienawidze­
ni jankesi z Północy, którzy 
złamali Konfederację, wyzwo­
lili Murzynów, spalili Atlantę 
w Georgia i wiele innych 
miast, natomiast demokraci — 
to swoi, południowcy. Przez 
wiele lat stany południowe 
były głównym ośrodkiem siły 
Partii Demokratycznej, która 
od 1860 r. do 1912 r. (wyboru 
Wilsona) tylko przez dwie ka­
dencje (Grover Cleveland) 
rządziła krajem.

♦ ♦ ♦
Obecnie trudno znaleźć róż­

nicę między jedną a drugą 
partią. Natomiast w łonie każ­
dej partii rozwinął się podział 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Wzywa Unie 
Robotnicze 
Do Współpracy 
W 90 Dniowym 
Okresie
Stabilizacyjnym
Washington (UPI). — Ad­

ministracja Nixona zwróciła 
się wczoraj z apelem do zor­
ganizowanej pracy o zakoń­
czenie wszystkich istniejących 
w kraju strajków, oraz niedo­
puszczenia do nowych straj­
ków w 90 dniowym okresie 
stabilizacyj nym.

J. Curtis Counts, szef Fede­
ralnej Mediacyjnej Rady 
Robotniczej, przemawiając w 
imieniu administracji, zapo­
wiedział równocześnie, że ad­
ministracja przygotowana jest 
do podjęcia wszelkich legal­
nych środków jeśli unie robot­
nicze nie zastosują się do proś­
by. Counts przypomniał, że 
uchwalona przez Kongres u- 
stawa, nadająca prezydentowi 
prawo wprowadzenia zamro­
żenia cen i płac, przewiduje 
karę do $5,000 na tych którzy 
nie zastosują się do tego pra­
wa, jak i wydanie zakazów są­
dowych dla zapobieżenia 
strajkom przez unie robotni­
cze, jak przeciwko przemy­
słowcom, którzy nie wpuszczą 
robotników do fabryk w za­
targach z uniami.
363 Strajków

Counts podał do wiadomo­
ści, że w całym kraju ma miej­
sce obecnie 363 strajków, obej­
mujących 150,000 robotników. 
W stanach środkowego zacho­
du liczba strajków wynosi 
obecnie 34, a w samym Chi­
cago 12.

Podjęta przez rząd akcja, 
może doprowadzić do zakoń­
czenia trwającego od 48 dni 
strajku robotników dokowych 
na zachodnim wybrzeżu, 
dwóch strajków w przemyśle 
miedzi, jak i zapowiadanego 
na dzień 1-go października

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zgon Aktora
Tanger, Maroko. (UPI)—W 

tutejszym szpitalu zmarł sław­
ny aktor lat dawnych, który 
w roku 1943 zdobył “Oscara”, 
Paul Lukas. Był on pochodze­
nia węgierskiego i w chwili 
zgonu liczył 76 lat.

Afera 
z Biżuterią 
w Krakowie

Rozprawa 
Ellsberga 

4-go Stycznia
Los Angeles. Caiif. (UPI) 

— Daniel Ellsberg, profesor 
Instytutu Technologicznego 
Massachusetts i były doradca 
Dept. Stanu i Dept. Obrony, 
stawał w poniedziałek przed 
federalnym sędzią dystrykto­
wym William M. Byrne, na 
wstępnych przesłuchach. — 
Ellsberg oskarżony jest o kra­
dzież i dostarczenie tajnych 
dokumentów z Pentagonu re­
dakcjom dzienników krajo­
wych do opublikowania. Ells­
berg nie przyznał się do kra­
dzieży dokumentów. Sędzia 

Byrne wyznaczył datę rozpo­
częcia procesu Ellsberga, na 
4-go stycznia. Ellsberg znaj­
duje się na wolności po złoże­
niu poręczenia w sumie 
$50,000.

‘Żywa Pochodnia’
Sajgon, Wietnam Południo­

wy (UPI) — Dziś zmarł w 
szpitalu weteran wojny wiet­
namskiej, który sam oblał się 
wczoraj benzyną i podpalił, w 
charakterze protestu przeciw 

I uniemożliwieniu wiceprezy- 
! dentowi Ky kandydowania w 
wyborach prezydenckich.

Prezydent 
Gościem 

w Illinois
Dzisiaj odbył się olbrzymi 

zj azd gwiaździsty, głównie 
Republikanów, do Spring­
field, stolicy Illinois, na cere­
monię podpisania przez prez. 
Nixona ustawy uznaj ącej 
“Dom Lincolna” za krajową 
pamiątkę historyczną”.

Reporterzy oceniali, że przy­
było do Springfield ponad 150 
tysięcy osób, a w tym naj­
mniej 50,000 Republikanów. 
Był to zjazd tak na powitanie 
prez. Nixona, jak i na Targi 
stanowe.

Pracownicy stanowi dostali 
dzisiaj dzień wolny od pracy, 
aby mogli wziąć udział w 
powitaniu Prezydenta. Urzęd­
nicy stanowi powiadają, że 
należy już do tradycji, że pra­
cownicy stanowi witają Pre­
zydenta, gdy przybywa do 
stolicy stanu i to bez względu 
na to z której Partii Prezy­
dent pochodzi.

Obserwatorzy polityczni po­
wiadają, że polityczna aktyw­
ność Gubernatora zwiększyła 
ostatnio jego popularność, ale 
nie jest to jeszcze wystarcza­
jące, żeby Ogilvie wygrał wy­
bory w 1972 roku.

Solidne poparcie ze strony 
prez. Nixona, którego popu­
larność w narodzie wzrosła od 
czasu planowanej wizyty do 
Chin i kilka dni temu przez 
wkroczenie w życie ekono­
miczne i zamrożenie cen i 
płac, podniesie także znacznie 
szanse wyborcze gub. Ogilvie.

Ale gub. Ogilvie ma duże 
trudności wśród Republika­
nów Illinois, wśród których 
jest poważna grupa, utrzy­
mująca, że zmiana kandydata 
na stanowisko gubernatora 
wzmocni cały tykiet republi­
kański w Illinois.

Inni obserwatorzy twierdzą, 
że prez. Nixon nie angażuje 
się po stronie gub. Ogilvie, 
skoro Biały Dom zażądał, że­
by wizyta Prezydenta była 
traktowana jako bezpartyjna 
i domagał się, żeby Komitet 
Republikański skreślił cały 
polityczny program “Dnia 
Gubernatora”.

Pierwotnie Urząd Guber­
natora zaprosił prez. Nixona 
do Springfield na “Dzień Gu­
bernatora” na Targach stano­
wych. Potem dopiero przyszła 
idea podpisania ustawy fede­
ralnej o “Domu Lincolna”.

Lotnictwo US 
Kruszy Ofensywę 

Komunistów
Sajgon, Wietnam Południo­

wy, (UPI) —Lotnictwo US 
przeprowadziło szereg falo­
wych nalotów, krusząc, trwa­
jącą od kilku dni, ofensywę 
komunistów, nacierających 
na łańcuch obronny baz wojsk 
Południowego Wietnamu na 
jego północnej granicy.

Po raz pierwszy od decyzji 
prezydenta Johnsona, wstrzy­
mującej naloty na Północny 
Wietnam, fale amerykańskich 
bombowców dokonały nalotów 
na stanowiska nieprzyjaciel­
skie, leżące wewnątrz strefy 
zdemilitaryzowanej, dzielącej 
oba Wietnamy. Z Bazy w Sy­
jamie osiem fal stratosferycz­
nych amerykańskich olbrzy­
mów B-52 przeprowadziło 
bombardowania miejsc kon­
centracji i umocnień nieprzy­
jaciela.

Strzelcy morscy Południo­
wego Wietnamu odebrali z 
rąk nieprzyjaciela bazę gór­
ską Nui Ba Ho, która padła w 
niedzielę w pierwszym dniu 
komunistycznej ofensywy na 
linie obronne wojsk sajgoń- 
skich. Komunikat podaje, że 
w niedzielę zginęło 31 żołnie­
rzy sajgońskich z załogi, bro­
niącej Nui Ba Ho.

W dniu dzisiejszym komu­
niści przeprowadzili gwałtow­
ne ataki ogniowe na bazy Ful­
ler i Alfa-2. broniące północ­
nej granicy Południowego 
Wietnamu.

Reguły 
Zamrożenia 
Cen i Płac

Washington. (UPI)— Biuro 
Pogotowia Stanu Nadzwyczaj­
nego (Office of Emergency 
Preparedness) zasypane pyta­
niami odnośnie wprowadzone­
go przez prezydenta Nixona 
rozkazu zamrożenia cen i płac, 
wydało tymczasowe reguły 
obowiązujące tą akcję.

Biuro podało, że zamroże­
niu cen i płac, podlegają— 
czynsz na mieszkania, sprze­
daż nowych i starych samo­
chodów, mebli, domów, cen 
hurtownych i rynkowych na 
wszystkie produkty, towary i 
żywność, z wyjątkiem łatwo 
psującej się żywności; usługi 
profesjonalistów takich jak le­
karze i prawnicy, użyteczno­
ści publicznych, przemysłu 
transportowego, opłaty za ase­
kuracje, komisowe i stawki w 
akordowej produkcji, jak i 
wszystkie podwyżki płac obo­
wiązujące po dniu 14-go sierp­
nia, (t.j. przed zamrożeniem 
cen), bez względu na zawarte 
przez unie kontrakty.

Zamrożenie płac i cen nie 
obejmuje podwyżki wypłat 
emerytalnych z funduszów 
pensyjnych, opłat czesnego 
szkolnego, stanowych i lokal­
nych podatków, itd.

Biuro Pogotowia praęuje 
obecnie nad przygotowaniem 
s z c z e g ółowego regulaminu, 
który ogłoszony będzie wkrót­
ce.

Plany Paktu Warszawskiego 
i Przyszłej Wojny 

Ujawnia Czeski Generał Jan Sejna

Świata
Londyn, Frankfurt, Paryż, 

Tokio, (UPI) — Nowy ekono­
miczno-finansowy plan prezy­
denta Nixona wstrząsnął go­
spodarką całego świata. W 
większości krajów odbyły się 
nadzwyczajne posiedzenia ga­
binetów ministrów, celem za­
jęcia stanowiska do amerykań­
skich posunięć. Większość 
giełd jest już trzeci dzień za­
mknięta.

Jednak w Tokio japoński 
świat finansowy, po dwóch 
dniach chaosu, pragnie ustabi­
lizować sytuację dolara na po­
ziomie bliskim do poprzednie­
go. Dwaj najwięksi producen­
ci samochodów Toyota i Dat­
sun, którzy eksportują swe 
wozy do US, zapowiedzieli 
zwyżkę cen na typy roku 1972 
o 5%.

W Brukseli Wspólny Rynek 
zwrócił się z apelem do swych 
członków oraz kandydatów na 
członków— Wielkiej Brytanii, 
Irlandii, Norwegii i Danii — o 
ustalenie wspólnej i jednolitej 
polityki finansowej w stosun­
ku do decyzji prez. Nixona.

Nadzwyczajne posiedzenia 
gabinetu ministrów odbyły się 
we Francji, Zachodnich Niem­
czech i we Włoszech, Prezy­
dent Pompidou przerwał swe 
wakacje i wrócił do Paryża.

W Londynie, po 5-ciu dniach 
przerwy zaczęła działać gieł­
da złota.

Poniżej podaj emy poprzedni 
i obecny kurs dolara w sto­
sunku do poszczególnych wa­
lut:

Eksplozja 
Pociągu 

z Amunicja 
Albia, Iowa. (UPI) — Na 

skutek wykolejenia się 40 wa­
gonów pociągu linii Burling­
ton Northern, nastąpiła wczo­
raj wieczorem eksplozja w 
kilku wagonach, w których 
znajdowała się amunicja. Nie 
zanotowano strat w życiu 
ludzkim, natomiast władze 
musiały ewakuować zamiesz­
kałych w pobliżu torów kole­
jowych farmerów z tej dziel­
nicy.

Oddziały wojskowe z Sa- 
vana i Ft. Leonard Wood, Mo., 
zostały wysłane na miejsce 
wypadku dla pomocy władz 
lokalnych. Pociąg znajdował 
się w drodze z Chicago do 
Denver, Colo. Pociąg składał 
się ogólnie z 89 wagonów. 
FBI zarządziło śledztwo wy­
padku, jak i wprowadziło cen­
zurę wiadomości o wypadku.

Egiptu 
Syrii 
i Libii
Konflikt z Jordanią 
i Konstytucja 
Federacji Tematem
Środkowy Wschód (UPI).— 

W Damaszku rozpoczęła się 
dziś szczytowa konferencja 3 
państw arabskich — Egiptu, 
Syrii i Libii. Oficjalnym ce­
lem konferencji jest opraco­
wanie konstytucji tych 3-ch 
państw, które z dniem 1-go 
września mają stworzyć Fede­
rację Republik Arabskich. 
Konstytucja ta ma być na­
stępnie przedstawiona do za­
twierdzenia przez referendum 
publiczne Egiptu, Syrii i Libii.

Jak wiadomo głównym 
punktem obrad ma być rów­
nież sprawa konfliktu między 
Syrią a Jordanią, który na 
przełomie bieżącego tygodnia 
o mało nie doprowadził do no­
wej wojny wewnętrznej mię­
dzy Arabami.

Dalszą sprawą, która zosta­
ła postawiona na porządku ob­
rad. jest zagadnienie stosunku 
Syrii do palestyńskich party­
zantów. W związku z tym fak­
tem przewiduje się, że w nara­
dach przywódców 3 państw 
arabskich weźmie również u- 
dział Yasser Arafat, stojący na 
czele największej organizacji 
palestyńskiej Al Faiałi.

Premier Libii, Moammar 
Khadafy przybył już wczoraj 
do Damaszku i natychmiast 
rozpoczął rozmowy z premie­
rem Syrii Hafez Assamen. 
Prezydent Egiptu Sadat przy­
był dziś do Damaszku.

Poprzedni Obecny
Frank
francuski 5.51 4.88-5.00

Włoski 
lir 625 500-615

Niemiecka 
marka 3.66 3.32

Polski 
złoty 24 24

kurs oficj-alny
Funt
izraelski 3.50 3.50

Norweska 
korona 7.10 6.75

Szwedzka 
korona 5.18 5.11

Hiszpańska 
peseta 69.41 69.41

Portugalski 
eskudo 28.40 28.40

Frank
szwajcarski 4.05 4.01

Funt brytyjski
(doi. za ft.) 2.42 2.52 - 2.80
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Głos Polonu z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Koniec Ery Bernardich
Staliśmy się świadkami za­

kończenia ery w Cleveland. 
Instytucja kulturalna Cleve­
land Opera Association, po 52 
latach działalności przestała 
istnieć.

Frank Bernardi, syn założy­
ciela tej instytucji nieżyjącego 
już G. Bernardi, oświadczył 
że Cleveland Opera Associa­
tion nie planuje żadnych kon­
certów w bieżącym sezonie. 
“W dalszym ciągu formalnie 
istniejemy jako organizacja 
niedochodowa” — powiedział 
Bernardi. Jeżeli wznowimy 
naszą działalność w sezonie 
1973-74, będzie to działalność 
na zupełnie innych założe­
niach”. Bernardi przyznał, że 
wiele różnych czynników 
przyczyniło się do schyłku i 
upadku organizacji, przede 
wszystkim “. . .zmiana smaku 
w zmiennych czasach”. Nie­
przychylna kooperacja admi­
nistracji miejskiej oraz wygó­
rowane wymagania finansowe 
związków zawodowych były 
również ważnymi czynnikami 
zmuszający mi Cleveland 
Opera Association do zawie­
szenia swej działalności.

W latach między 1919-1971 
rodzina Bernardich urządziła 
w Cleveland 1,087 koncertów. 
Giacomo Bernardi, z pocho­
dzenia Rumun ożeniony z Pol­
ką, barwny niezapomniany i 
niezrównany impresario, spro­
wadził do Cleveland najwię­
ksze sławy światowe, między 
innymi Rosa Ponselle, Ignace­
go Jana Paderewskiego, Be­
niamino Gigli, Annę Pawio­
wą, Władimira Horowitza, He­
lenę Traubel, Isadorę Duncan, 
Siergieja Prokofiewa i Artura 
Rubinsteina. Dzięki Bernar- 
dim Cleveland mogło podzi­
wiać: Filharmonię Narodową 
z Warszawy, Wandę Wiłko­
mirską—skrzypaczkę, Henry­
ka Szerynga — skrzypka, Ma­
zowsze, Śląsk, Kujawiaki Alli­
ance College, choćby wymie­
nić tylko tych kilka polskich 
atrakcji o których wiemy.

W ubiegłym roku zachęca­
liśmy panią Bernardi, by spro­
wadziła do Cleveland napraw­
dę utalentowanego i sympa­
tycznego śpiewaka polonijne­
go z Chicago, który wyjątko­
wo zasługuje na urządzenie 
mu recitalu, bo ma się czym 
pochwalić przed amerykańską 
publicznością. Nie mogliśmy 
wówczas zrozumieć jej wyjaś­
nień o astronomicznych 
wprost kosztach, o braku za­
interesowania publiczności o 
przewartościowaniu ideałów 
o konkurencji jaką stwarza 
radio i telewizja itp. Sądzili­
śmy, że jako Amerykanka pol­
skiego pochodzenia, powinna 
nas zrozumieć i pomóc. Zrozu­
mieliśmy dopiero teraz, że to 
nie była zła wola z jej strony, 
w świetle artykułu jaki uka­
zał się w Cleveland Press 13 
sierpnia. Czasy się zmieniają 
i ludzie się zmieniają. Zmie­
niają się gusty i upodobania 
publiczności. Dla szczupłego 
grona ludzi wrażliwych na 
prawdziwe piękno, nie opłaca 
się dzisiaj urządzać koncer­
tów. Aby impreza opłacała się 
już nie wystarcza dzisiaj ty­
siąc czy nawet tysiące osób 
na koncercie. Koszta rosną a 
wraz z nimi nie powiększa się 
liczba publiczności na koncer­
tach w Musie Hall. Dzjsiaj 
największe powodzenie mają 
imprezy sportowe.

“W 1918 r.” — powiada Ber­
nardi — “zapłaciliśmy dwóm 
robotnikom unijnym 96 dola­
rów za przeniesienie o 30 stóp 
fortepianu na koncercie Man- 
tovaniego”. Czy to nie jest 
absurd. Gdzieś musi być ja­
kaś granica. Może to drama­
tyczne zakończenie ery Ber­
nardich w Cleveland, otwo­
rzy oczy ludziom odpowie­
dzialnym za ten stan rzeczy. 
Może nareszcie zrozumiemy 
tragedię i cynizm naszych cza­
sów i zaczniemy temu energi­
cznie przeciwdziałać. A poza 
tym, kto ma przygotować, wy­
chowywać publiczność, by<by-

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

ła wrażliwą na piękno i sztukę 
i czuła potrzebę zapełniania 
sal. Nie czynią tego radio i 
telewizja, nie wiele robią w 
tym kierunku szkoła i dom. 
Idziemy wszyscy po najmniej­
szej linii- oporu, zadawalając 
się szmirą i tanią rozrywką. 
Mamy nadzieję, że jeszcze 
wszystko nie jest stracone, że 
po rocznej przerwie, Cleve­
land Opera Assn. wróci do 
swej pożytecznej działalności 
kulturalnej i Cleveland bę­
dzie znowu miało okazję po­
dziwiać to co piękne i godne 
podziwu.

Zbiór Esejów 
o Koperniku

Warszawa — Duże zainte­
resowanie wśród firm wy­
dawniczych za granicą budzi 
realizowany obecnie z inicja­
tywy Agencj i Autorskiej 
zbiór esejów o Koperniku pió­
ra wybitnych polskich uczo­
nych i (naukowców. Chęć wy­
dania takiego zbioru w języ­
ku hiszpańskim pierwsza wy­
raziła firma argentyńska Edi- 
tiones Signos. Spisano odpo­
wiednią umowę i omówiono 
zakres treści zbioru, którego 
przygotowaniem zajął się Ko­
mitet Historii Nauki i Tech­
niki PAN.

O prawo wydania zbioru 
zwróciły się także inne wy­
dawnictwa. Pragnie go opub­
likować Bułgarska Akademia 
Nauk, a ostatnio rozpoczęła 
pertraktacje o przekład ese­
jów na język angielski wielka 
firma holenderska D. Reidel 
Publishing Co. Proponuje o- 
na,aby wstęp do angielskiego 
wydania napisał wybitny bry­
tyjski uczony i astronom prof. 
Kopal z uniwersytetu w Man­
chester.

Sojusznik Moczaru 
Zesłany Do Algerii
Warszawa (DP) — Sojusz­

nik generała Moczara i były 
wiceminister obrony, generał 
Grzegorz Korczyński, miano­
wany niedawno ambasadorem 
w Algierii, złożył listy uwie­
rzytelniające prezydentowi 
Boumedienne.

Live Lively!
PRINTED PATTERN

'4948
10/2-2014

ONE-PIECE DRESSING is a 
joy now and on sunny fall days! 
Jump in, zip and go looking like 
a fashion pacesetter. Choose a 
pastel knit.

Printed Pattern 4948: NEW 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 18%, 
18%, 20%. Size 14% (bust 37) 
takes 3% żards 39-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling. <

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept, 243 West 17th Street. Ne* 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STyi.v NUMBER.

FREE! Choose one new pattern 
from 150 styles in new Fall- 
Winter Pattern Catalog. All sizes! 
Catalog 50c.

INSTANT SEWING BOOK — 
cut, fit, sew modem' way. $1.00 
INSTANT FASHION BOOK — 
what-to-wear answers. ,$1.00.

XCTKL

.... / A

MAROKO — W marokańskim mieście Tanger można za­
uważyć postępujący proces cywilizacji europejskiej. Na 
zdjęciu: specjalnie dla turystów nowa restauracja z an­
gielskimi potrawami.

“Zaczarowany Flet”
Londyn (DP). — Hans Dob- 

bertin, ekspert w dziedzinie 
starodawnego folkloru — o- 
świadczył, że bohater pow­
szechnie znanej bajki “Zacza­
rowanego fletu” prawdopo­
dobnie wcale nie wyprowa­
dził dzieci z miasta Hamelin 
za pomocą magicznego fletu.

Według tezy Dobertina, był 
to rycerz niemiecki, który w 
r. 1284 wyprowadził grupę 
130 osób z zamiarem założe­
nia kolonii na wschodzie. Wy­
cieczka zaginęła bez śladu.

W Hamelinie w r. 1300 po­
stawiono witraż przedstawia­
jący nieszczęście które spot­
kało niedoszłych osadników; 
są z tego czasu ballady na te­
mat bohaterskiego rycerza. 
Dopiero około roku 1566 za­
częła krążyć legenda o zacza­
rowanym flecie, która prze­
trwała do dzisiaj.

Obrazy Dla Zamku 
w Warszawie

Warszawa. — Inz. Zbigniew 
Michał Legutko, zamieszkały 
w New Yorku, wybitny zbie­
racz kolekcjonujący polonica, 
a zarazem gorliwy rzecznik 
sprawy odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, 
wśród Polonii amerykańskiej, 
ofiarował dar przeznaczony 
dla odbudowanego Zamku.

Dar ten stanowią: owalny 
portret młodego mężczyzny z 
około 1700 r. oraz doskonale 
zachowany duży sztych z ro­
ku 1750 przedstawiający Au­
gusta III w młodym wieku 
(wedle obrazu Hyacinthe Ri- 
gaud).

Prof. Stanisław Lorentz — 
przyjął ten dar z serdeczną 
wdzięcznością, widząc w nim 
piękny przykład ofiarności 
Polonii amerykańskiej — na 
rzecz Zamku Królewskiego.

Jubileusz 
Zamościa

Warszawa. — Zamość ob­
chodzić będzie 400 rocznicę 
swego powstania. Będzie to 
jubileusz całej polskiej kultu­
ry. Dzięki swym walorom ur­
ban istyczo - architektonicznym 
zachowanym z okresu Rene­
sansu ma ona dziś unikalne 
wartości. Prace renowacyjne 
rozpoczęto przed kilku laty. 
Jednak ich tempo i przezna­
czone środki nie były wystar­
czające do potrzeb. Ostatnio 
problemy te były przedmio­
tem wspólnych obrad prezy­
diów lubelskiej WRN i MRN 
w Zamościu. Efektem tego po­
siedzenia stało się podjęcie 
uchwały co do dalszych losów 
zespołu staromiejskiego w Za­
mościu. Zatwierdzono pro­
gram obejmujący komplekso­
we działanie na co najmniej 
10 lat.

Spędził 5 Dni Przy 
Zwłokach Babki
Oxnard, Calif. — (UPI) — 

Dziesięciu letni chłopiec spę­
dził pięć dni przy zwłokach 
babki w osamotnieniu, ocze­
kując powrotu matki. Babka, 
Frances May Elliott, lat 69, 
zmarła jak twierdzi chłopiee 
gdy upadła zemdlona w sy­
pialni. Matka chłopca znaj­
dowała się z wizytą u znajo­
mych i dopiero po jej powro­
cie, zawiadomiła władze o 
zgonie p. Elliott. j

Niepodległość 
Rodezji?

Londyn (UPI) — Rodezja 
w dalszym ciągu nie jest u- 
znawana przez świat za pań­
stwo niepodległe. Ale sama 
nie tylko siebie za takie uzna- 
je ale w dniu 26 lipca br. 
obchodziła “święta proklama­
cji” republiki”. Mało tego: 
Dupont, “głowa państwa” o 
bliżej niesprecyzowanej tytu- 
laturze, wydał przy tej okazji 
“Odznakę Niepodległości”. 
Pierwszymi odznaczonymi zo­
stali “ojciec ojczyzny”, oraz 
jej obecny premier łan Smith, 
poza tym wszyscy byli i obec­
ni ministrowie „Republiki Ro- 
dezyjskiej” oraz 29 innych o- 
sobistości, przeważnie wyż­
szych urzędników administra­
cji, w tym dwóch wodzów 
plemiennych —Murzynów.

Na Misji 
w Japonii

Warszawa. — Do Polski 
powrócił brat Zenon Żebrow­
ski, franciszkanin, który przez 
40 lat pracował jako misjo­
narz w Japonii. Brat Zenon 
był bliskim współpracowni­
kiem O. Maksymiliana Kolbe. 
W czasie swego pobytu w Ja­
ponii brat Zenon założył w 
tym kraju ponad 20 ośrodków 
opieki nad biednymi i bez­
domnymi dziećmi.

Swą pracą na rzecz bied­
nych brat Zenon zdobył sobie 
w Japonii niezwykłą popular­
ność.

Odkrycie 
Na Podlasiu

Warszawa — W ostatnich 
dniach na terenach Podlasia 
dokonano bardzo interesujące­
go odkrycia archeologicznego 
ze szczątkami woj ownika 
sprzed ok. 4 tys. lat. U wez­
głowia pochowanego znajdo­
wał się wspaniały, niezwykłej 
wielkości grot oszczepu krze­
miennego, długi na 2 cm.

Jest to największy, znajdu­
jący się obecnie w zbiorach 
polskich grot krzemieniowy w 
kształcie liściastym z podłuż­
nym prostokątnym trzonkiem. 
Na podkreślenie zasługuje 
precyzyjne, jak na owe czasy, 
wykonanie. Należy przypusz­
czać, że należał on do jakiejś 
znacznej i zamożnej osobistoś­
ci plemiennej.

Odkrycia dokonano w pob­
liżu Grodziska w pow. Siema- 
tycze na terenie żwirowni.

Żniwo Śmierci Na 
Drogach w Polsce 
Warszawa (ŻW) — W cią­

gu 7 miesięcy tego roku za­
obserwowano dalszy — o pra­
wie 8 proc, w stosunku do a- 
nalogicznego okresu ub. r. — 
wzrost liczby wypadków dro­
gowych. Było ich w tym roku 
— prawie 25 tys. — o 3,600 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Mniejszych kollicji i zderzeń, 
które nie pociągnęły za sobą 
śmierci lub kalectwa ludzi, by­
ło o wiele wiecej.

Na naszych drogach w tym 
roku zginęło nrawie 2 tys. o- 
sób! Ponad 20 tys. odniosło 
obrażenia. Dodajmy też ponad 
20 tys. zniszczonych w wy­
padkach pojazdów. Każdego 
dnia ginie na drogach ok. 10 
osób. Co kilka minut ofiary 
wypadków, z ciężkimi obraże­
niami odwożone są do szpita­
li. 1

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. t-szej) 

na liberałów i konserwaty­
stów. Red. tyg. “U.S. News 
and World Report” David 
Lawrence w eseju opubliko­
wanym w 1949 r. twierdzi, nie 
bez słuszności, że słowo “kon­
serwatysta” wprowadza w 
błąd, ponieważ politycy z tą 
nalepką w większości są czy­
stej krwi liberałami, gdy 
wśród liberałów nie brak róż­
nych odcieni socjalistów, któ­
rzy nie przyznają się do tego. 
Proponuje on zmianę nomen­
klatury i dzieli demokratów i 
republikanów na “konserwa­
tywnych liberałów” i “rady­
kalnych liberałów”.

❖ * *
Wydaje mi się, że określe­

nie “konserwatywny liberał” 
nie jest zbyt szczęśliwym no­
wotworem j ę z y k o wym. Ze 
słowem “konserwatywny” ko­
jarzy się zawsze niechęć do 
reform, popieranie zamożnych 
przeciw biednym i brak 
współczucia dla ludzkich nie­
szczęść lub niedoli, co nie jest 
cechą większości tak zw. “kon­
serwatystów” w obydwu par­
tiach. Może szczęśliwszą dla 
nich nazwą byłoby “umiarko­
wani liberałowie” w odróżnie­
niu od “radykalnych libera­
łów”.

4*
W prawo od umiarkowa­

nych liberałów znajdują się 
ugrupowania skrajne, praw­
dziwie konserwatywne, jak 
John Birch Society, w lewo od 
radykalnych liberałów ugru­
powania rewolucyjne, okre­
ślane ogólną nazwą Nowej Le­
wicy. W łonie obydwu trady­
cyjnych partii toczy się walka 
o wpływy między umiarkowa­
nymi a radykalnymi liberała­
mi. Jest ona bardziej zacięta 
od formalnych utarczek de­
mokratów z republikanami a 
a jej wynik może mieć więk­
sze znaczenie dla kraju niż 
zwycięstwo jednej lub drugiej 
tradycyjnej partii, ponieważ 
umiarkowanych od liberal­
nych liberałów dzielą zasadni­
cze różnice filozoficzne, oraz 
całkowicie przeciwstawne po­
glądy na człowieka i rolę pań­
stwa. Jednych cechuje zdro­
wy rozsądek, drugich doktry­
nerstwo. O tym jutro.

Nie Zabraknie Ropy
Przed 60 laty zużycie ropy 

naftowej wynosiło ok. 35 mi­
lionów ton. Przed 30 laty — 
1940 r. — zużyto 300 min ton. 
Natomiast w ub. roku zużycie 
ropy naftowej na całym świę­
cie wynosiło 2 biliony 334 min 
ton. Jeśli dalej tak pójdzie, to 
według szacunkowych obli­
czeń, zużycie ropy naftowej w 
1980 r. wyniesie ok. 4,5 biliona 
ton.

A jakie są znane zapasy ro­
py naftowej?

Z początkiem 1970 roku 
światowe zapasy ropy nafto­
wej wynosiły około 75 bilio­
nów ton, z czego na Bliskim 
Wschodzie — ponad 42 biliony 
ton, w Ameryce Północnej — 
8,8 biliona ton, w Afryce — 
ponad 3 biliony ton, w Euro­
pie środkowej i Azji — ok. 
6,5 biliona ton, w Europie za­
chodniej — 0,5 biliona ton.

Przypuszcza się, że do 1980 
r. geologowie odkryją nowe 
złoża ropy naftowej zawiera­
jącej ok. 70 bilionów ton.

Konsultacje 
Francja - Reżym
Warszawa, (DP) — W ra­

mach polsko - francuskich 
konsultacji .politycznych dy­
rektor generalny francuskie­
go Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Jacques de Beau­
marchais odbył rozmowy z 
wiceministrem spraw zagra­
nicznych Willmanem.

Oficjalny komunikat pod­
kreśla, że w czasie rozmów 
panowała atmosfera “szczero­
ści i wzajemnego zrozumie­
nia”. Szczególną uwagę zwró­
cono na problemy europej­
skie, zwłaszcza na przygoto­
wania do konferencji — w 
sprawie bezpieczeństwa Euro- 
py-

Dar Janty 
Połczyńskiego

Warszawa. — Znany literat 
polonijny Aleksander Janta - 
Połczyński przekazał dyrekcji 
Państwowych Zbiorów Sztuki 
na Wawelu cenne dokumenty 
związane z Powstaniem Sty­
czniowym.

Wśród ofiarowanych ekspo­
natów są m. in. dokumenty 
podpisane przez włoskiego pa­
triotę i rewolucjonistę — Giu­
seppe Mazziniego, który utrzy­
mywał bliskie kontakty z de­
mokratycznym odłamem pol­
skiej emigracji. Dokumenty te 
dotyczą zbiórki pieniężnej na 
Dolskie cele.

Marta Osteitso

Drzewo Życia
1 — POWIEŚĆ —

29-------- (Ciąg dalszy)
—Panie na lewo; panowie na prawo.
Silver odeszła od Filipa i przyłączyła się do dziewcząt, 

które sunęły wesołym kołem przed mężczyznami.
—Wszyscy tańczą — wykrzyknął nagle stary Stefan.
Wśród śmiechu i zamieszania Silver była w pierwszej 

chwili zbyt oszołomiona, aby móc zrobić coś więcej, niż za­
czerpnąć oddechu, gdy poczuła czyjś uścisk. Dopiero po paru 
chwilach poznała twarz człowieka, który chwycił ją w obję­
cia. Zobaczyła, że jest to Duke Melbank. Usiłowała się oswo­
bodzić, ale z tym tylko rezultatem, że Duke Melbank przyci­
skał ją jeszcze mocnej do swego chwiejącego się ciała. Teraz 
już uświadomiła sobie, że jest on zupełnie pijany. Przez krótką 
chwilę miała uczucie, że zemdleje i rozejrzała się desperacko, 
szukając wzrokiem Roddy’ego lub Jasona.

—Poznajmy się, pieszczotko — wymamrotał Duke Mel­
bank chrapliwie tuż przy jej twarzy. — Podobałaś mi się od 
pierwszej chwili, gdy zobaczyłem cię tamtej nocy w Chicago.

—Niech mnie pan puści! — Silver oddychała gwałtownie. 
—Cóż to? Nie dasz człowiekowi żadnćj szansy? nalegał. 
Silver odwróciła głowę w rozpaczliwym wysiłku, aby dać 

jakiś znak Roddy’emu, ale on był na drugim końcu stodoły. 
Gwałtowny uścisk, z którego nie mogła się wyswobodzić_
i przykry odór alkoholu, wydobywający się z ust tego czło­
wieka — budziły z niej nieopisany wstręt.

Niech mnie pan puści — zażądała raz jeszcze i zaczęła 
się szamotać, aby uwolnić się z jego objęć.

—E . . . chodźże do mnie — mamrotał Duke pieszczotli­
wym tonem, posuwając ją w stronę ciemnego kąta, utworzo­
nego przez stos worków, które sięgały niemal do krokwi._
Bądźże dobra, dziecko. . ..

Wszystko to stało się tak szybko, że prawdopodobnie nikt 
w natłoczonej stodole nie zwrócił na to najmniejszej uwagi. 
Silver udało się oswobodzić jedną rękę i z całą siłą uderzyła 
Duke’a w jego wykrzywioną twarz. Duke cofnął się na sekun­
dę, ale nie puszczał ręki, ściskając Silver za przegub dłoni.

—Nabierasz rozpędu, hę? — wyjąkał. _ Lubię takie. ... 
Ty i ja. . ..

—Roddy — wybuchnęła Silver, rzuciwszy się przed siebie 
w momencie, gdy Roddy Willard ukazał się sam jeden koło 
stosu worków.

Duke puścił rękę Silver, jakgdyby go sparzyła. — Hę ... 
hę. ... Czy Silver i ja nie możemy być trochę sami bez tego, 
aby ...

—Proszę wynosić się stąd, panie Duke — przerwał sko- 
kojnie Roddy. — I proszę to zrobić cicho, w przeciwnym razie 
będę musiał pana wyrzucić.

—Niech pan uważa — zaczął Duke groźnie _  zapłaci­
łem. . . .

Roddy wyjął z kieszeni banknot dolarowy i rzucił go w 
rękę Duke’owi.

—To dla pana i dla tego, kto przyszedł razem z panem. 
Teraz proszę się wynosić.

Duke, patrząc złowrogo na Roddy’ego, zaczął wycofywać 
się. — Zapłacisz mi za to — mruknął — i nie sądź, że nie 
wiem, co mam robić.

Uśmiechnął się znacząco do Silver, a Roddy podszedł 
szybko ku niemu. Wówczas Duke cofnął się, prześlizgnął się 
skrajem zgromadzonego tłumu, zawołał na swego towarzysza 
i zaczął schodzić niepewnie po drabince przez kwadratowy 
otwór.

Na szczęście dla świątecznego nastroju uroczystości — 
pomyślała Silver — ta niemiła scena miała tylko jednego, czy 
dwóch świadków.

Roddy spojrzał na nią. — Zatańczymy, Silver? — zapy­
tał — Myślę, że to będzie najlepsze po tern wszystkiem. •

Skinęła głową z napół zamkniętemi oczami — i Roddy 
przyciągnął ją do siebie.

Gdy zaczął z nią tańczyć, poczuł gwałtowną, jakgdyby 
bezosobową tkliwość dla tej dziewczyny. Wydawała mu się 
zupełnie pozbawiona ciała, jak dym, albo jak błękitno szara 
mgła nad łąką przed nadejściem świtu. I nagle doznał takiego 
uczucia, jakgdyby wziął w siebie wszystkie cechy ziemi. Stał 
się twardy, stary i poruszający się cierpliwie, a jednocześnie 
dotkliwie świadom istnienia Silver, przylegającej jak aureola, 
do jego twardego ciała.

Pod staroświeckiemi krokwiami stodoły stawał się nie­
materialnym nawet tłum tancerzy, poruszających się w ści­
sku w takt dźwięków starego walca, które płynęły w mroku 
niby melodja z dalekiej przeszłości.

Silver nic nie mówiła. Myślała z rozpaczą, że jej bezwolne 
ciało oddane zostało na pastwę wrzenia, które rozpoczęło się 
w tej właśnie chwili, gdy Roddy wyratował ją po rycersku od 
wstrętnych nadskakiwań Duke’a Melbanka. Teraz, gdy poru­
szała się wraz z Roddym w takt walca, nawet oddech jej, wy­
dobywając się z ust, zdawał się drżeć. Żyły jej ścinało lodo­
wate uczucie grozy, że on może domyśleć się tego, o czem ona 
wiedziała już teraz z wszelką pewnością: że go kocha tak, jak 
nie kochała jeszcze nikogo w życiu.

Gdy po męczącej wieczności nastąpiła przerwa w tańcu, 
Silver odsunęła się od Roddy’ego i spojrzała nań z odurzonym 
uśmiechem. Ale pomiędzy nimi zdawała się wisieć błyszcząca 
zasłona, tak, że Silver nie mogła naprawdę go widzieć.

—Wracam do mieszkania — rzekła — i zdawało jej się, że 
głos jej biegnie naoślep ku nieuchronnej katastrofie. — Jeżeli 
Phronie zapyta o mnie, powiedz, że mam ból głowy. Chcę być 
sama.

Roddy, ze zmarszczką zakłopotania na czole, wyciągnął 
rękę, aby ująć ją pod ramię, ale Silver odsunęła się szybko.

W parę minut później, za zamkniętemi drzwiami swego 
własnego pokoju, siadła w ciemnościach i wpatrywała się w 
delikatny rysunek jesiennych liści wielkiego dębu, odcinają­
cych się na tle gwiazd. Teraz czuła tylko odrętwienie, jak po 
jakimś ogłuszającym ciosie.

—I pbmyśleć, że gdy nadeszło to najprawdziwsze — szep­
nęła tępo do kwadratowego obrazu gwiazd i liści — musi być 
także złem.

ROZDZIAŁ XIII.
Płomienny dzień października zapadł już w przeszłość —. i 

teraz wzgórze poza kamiennym domem zaczęło ukazywać w 
pochmurne dni swoją prawdziwą, ponurą szarość. Roddy, 
Jason i stary Stefan wykonywali pod ołowianem niebem je­
sienną orkę. Przyszedł pierwszy mróz — i gwiazdy stały się 
wyraźne, oddzielone od siebie daleko w zielonkawych prze­
stworzach nocy.

(Ciąg dalszy nactąpi)
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Polski Komitet Imigracyjny 
Urządza “Piknik” 22 Sierpnia

W niedzielę, dnia 22 sierp­
nia br., odbędzie się “Piknik”, 
urządzany przez Polski Ko­
mitet Imigracyjny wspólnie z 
chórem Paderewskiego i z 
producentem Polskiego Prog­
ramu Telewizyjnego — p. Ze­
nonem Kwiatkowskim. Na 
miejsce “pikniku” zostały wy­
brane piękne ogrody “Polonia 
Grove” — 4604 So. Archer Av­
enue, początek o godz. 1-ej po 
południu.

Do tańca i do słuchu będą 
grały trzy doborowe orkiest­
ry: “Eddie Blazonczyk”; “Joe 
Pat” i “The Continentals”. So­
lowe występy — p. Valerie 
Gracyas. Na miejscu doskona­
łe przekąski — bar — niespo­
dzianki i nagrody weściowe. 
Donacja — $2.00 od osoby.

Zwracamy się tą drogą do 
polskich Organizacji, jak i do 
całego polonijnego społeczeń­
stwa z serdeczną prośbą o po­
parcie tej imprezy — o zaku­
pienie biletów, oraz o jaknaj- 
liczniejsze osobiste wzięcie u- 
działu w pikniku, z którego 
duża część dochodu jest prze­
znaczona na cele społeczne i 
na pomoc dla naszych pols-

kich uchodźców; wstęp jest 
nie drogi i można to popołud­
nie i wieczór miło spędzić, 
niosąc równocześnie pomoc w 
dobrej sprawie.

Bilety można nabyć w 
przedsprzedaży u p. Wandy 
Harcaj — 1123 N. Damen Av­
enue, Chicago, 111. 60622 — 
tel. BR 8-7633 (przez cały 
dzień). Pod tym samym adre­
sem można również uiścić na­
leżność za bilety otrzymane 
pocztą — osobiście, lub listo­
wnie. Można to uczynić rów­
nież przy kasie biletowej w 
dniu “pikniku”.

Jeszcze raz zapraszamy jak- 
naj serdeczniej i prosimy o 
przyjście na nasz “piknik”. 
Równocześnie pragniemy za­
pewnić, że dołożymy wszel­
kich starań, ażeby każdy z 
Państwa spędził miło ten czas 
z nami.

W czasie “pikniku” będą ro­
bione zdjęcia filmowe, które 
ukażą się później na Progra­
mie Telewizyjnym.

Zbigniew Radoniewicz, 1- 
szy Wiceprezes P.K.I. w Chi­
cago.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
- z Annowa

Bal Przedsejmowy 
Gminy 87 Z.N.P.

Komitety Gminne Gminy 
87 Z.N.P., wspólnie z Zarzą­
dem Gminy, zapraszają dele­
gatów i delegatki, grupy przy­
należne do Gm. 87 Z.N.P., 
członków tychże grup, mło­
dzież, przyjaciół i Polonię, na 
“Bal Przedsejmowy” Gm. 87 
Z.N.P.”, jaki się odbędzie w 
sobotę dnia 11-go września br., 
w sali Woźniaka Casino, pnr. 
2530 So. Blue Island Ave. Po­
czątek zabawy o godzinie 8-ej 
wieczorem. Gościom do tańca 
będzie przygrywać orkiestra 
Pasierba. Donacja wynosi

Klub Nowy Prąd — 
Odwołanie Wycieczki

Klub Nowy Prąd odwołuje za­
powiadaną już kilkakrotnie wy­
cieczkę swoją do Obozu Młodzie­
żowego ZNP do Yorkville, w dniu 
22 sierpnia, z powodu niewystar­
czającej liczby zgłoszeń na auto­
bus oraz z powodu braku czasu.

Klub nie będzie już tego roku 
urządzał tej wycieczki i zarząd 
dziękuje tym, co się zgłosili na 
autobus i ich przeprasza.

Ludwik Tomaszek, — prezes; 
Franciszka Nowosad — sekr. prot.

HEATING and 
AIR CONDITIONING 

Also
SHEET METAL WORK

FREE ESTIMATES
Call 964-5473

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.00, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.00, do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der. Dodajcie 25 centów za je­
den słoik, po 10 centów za 
każdy następny. NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St. 
Chicago, Ill. 60622

$1.50 od osoby. Bilety można 
nabyć od delegatów i delega­
tek lub przy kasie.

Za Komitet Balu 
Komitety Gminne i Zarząd 

Gm. 87 Z.N.P.
* • *

Posiedzenie
Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 

1797 Z.N.P., zawiadamia wszy­
stkich członków że miesięczne 
posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, dnia 22-go sierpnia, 
b.r., w sali Woźniaka Casino, 
pnr. 2530 So. Island Ave., o go­
dzinie 2-ej po południu.

♦ ♦ ♦
Powrócił ze Szpitala

Kazimierz Reczek, znany 
związkowiec, Poseł na Sejmy 
Z.N.P., długoletni delegat do 
Gm. 87 Z. N. P., oraz członek 
Tow. Artylerii Polskiej, Jerze­
go Washingtona, Gr. 760 ZNP, 
powrócił ze szpitala Mt. Sinai, 
gdzie przebywał 16 dni opero­
wany na prawe oko. Zarząd 
Gr. Z.N.P., oraz przyjaciele 
życzą mu szybkiego powrotu 
do zdrowia.

Rejestracja 
Chłopców Do 

Szkoły “Footbalu”
Chicagoski Dystrykt Parko­

wy podaje, że w i2 parkach 
odbędzie się rejestracja chłop­
ców w wieku od 11 do 14 lat 
do szkoły “footbalowej”.

Rejestracje będą się odby­
wały w poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki od godz. 4 do 
6 po poł. Nauka gry w “foot­
ball” potrwa 6 tygodni i roz- 
pocznie się 25 września.

Po bliższe informacje tele­
fonować—HA 7-5252, Ext. 307 
i pytać się o Marvina Thomas.

Największy wybór 
importowanych wódek

x Polski; likierów 
Baczewskiego i Mikolasza 
posiada w Chicago tylko 

popularny skład

LENARD’S
LIQUOR HOUSE

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR 6-4246 

Chicago, Illinois 60622

Numer domu. Nazwa ulicy. Piętro..—,

Numer Telefonu

Miasto... - Zono.. Stan.

Podpis zamawiającego..,

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecle 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE

Kalendarzyk 
Posiedzeń

i

Środa, 18 Sierpnia
Alliance Society Gr. 2475 ZNP. 

— odbędzie swoje miesięczne po­
siedzenie w środę, 18 sierpnia br., 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali p. 
Słowika, Milwaukee i Belmont 
Ave. Z powodu ważnych spraw 
do załatwienia, uprasza się człon­
ków o liczne przybycie. — Karol 
Bojkowski, prezes; Jan Wróblew­
ski, sekr. prot.

Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP 
odbędzie swoje miesięczne zebra­
nie w środę, dnia 18-go sierpnia, 
o godznie 7-ej wieczorem w Cor­
nell Parku, przy 51-ei i Wood St. 
Prosimy członkinie i członków o 
przybycie albowiem są ważne 
sprawy do załatwienia. M. Paw­
likowski, sekr. prot.; M. Winiecka, 
prezeska.

Niedziela, 29 Sierpnia
Tow. Wolny Polak Gr. 1257 

ZNP urządza w niedzielę, dnia 
29 sierpnia swój doroczny piknik 
w Obozie Młodzieżowym w York­
ville, na który zaprasza wszyst­
kich członków towarzystwa i zna­
jomych.

Marian Zak, sekr.

Kalendarzyk Zabaw 
i Wycieczek

Niedziela, 22 Sierpnia
Klub Pojawian urządza piknik 

w niedzielę, dnia 22-go sierpnia, 
w lasku powiatowym przy ul. 
Milwaukee i Devon. Początek o 
godz. 12-tej w południe, platfor­
ma nr. 16.

Komitet wraz z Zarządem ser­
decznie zapraszają wszystkich 
członków z rodzinami, sąsiednie 
kluby oraz całą Polonię. Do tań­
ca przygrywać będzie orkiestra 
Błękitne Bolero. Bufet obficie za­
opatrzony.

Za zarząd — Jan Rębacz, pre­
zes; W. Czaja, przew. kom.; W. 
Pucek, sekr. prot

Niedziela, 29 Sierpnia
Klub Łużna, pow. Gorlice, u- 

rządza piknik w niedzielę, dnia 
22go sierpnia w Clyaton Smith 
lesie, platforma nr. 17, Milwaukee 
i Devon. Zarząd Klubu zaprasza 
członków, przyjaciół i sympaty­
ków o liczne przybycie. Zabawi­
cie się wspaniale, bar i kuchnia 
dobrze zaopatrzone, muzyka od­
powiednia. Zobaczymy się więc 
na pikniku.

Roman Kalisz, prezes; Józef 
Gaweł, sekr. prot.; Józef Cwiklik, 
przewodniczący pikniku oraz cały 
zalnząd.

Program Radiowy 
Stow. Samopomocy
Dzisiaj w środę, dnia 18 bm. 

w ramach programu Dr. Wło­
dzimierza Sikory w godz. od 
7:30 — 8:00 wiecz. nadany bę­
dzie kolejny program radiowy 
Stowarzyszenia Samopomocy 
w opracowaniu Jerzego D. Za­
leskiego.

Tematem będą sprawy nie­
wątpliwie żywo obchodzące 
społeczeństwo polonijne.

Pomnik Ku Czci 
Polskich Pionierów
W Manitobie w Kanadzie, 

ufundowano tablicę pamiątko­
wą ku czci pierwszych pionie­
rów polskich w Zachodniej 
Kanadzie. Na tablicy wyryte 
zostały nazwiska 10 polskich 
żołnierzy, którzy w roku 1817 
osiedlili się w Manitobie, Od­
słonięcie i poświęcenie pols­
kiego pomnika nastąpiło 24 
czerwca, w Birds Hill Park, 
w pobliżu cmentarza.

Ryzyko w Sporcie
Notowano kolejne urazy 

sportowców — tak na trenin­
gach, jak i w czasie zawodów 
(statystyki amerykańskie). — 
Wśród 6057 urazów w czasie 
kilkuletniej obserwaęji, boks 
znalazł się na odległym miej­
scu.

Największy udział w tej 
smutnej statystyce, przekra­
czający 30% ma narciarstwo. 
Na drugim miejscu uplasowa­
ła się piłka nożna: zawodnicy 
tej dyscypliny doznali prawie 
25% urazów.

Po blisko 10% zanotowali 
gimnastycy i pływacy, choć 
wydawałoby się, że to mało 
kolizyjne sporty.

Dalej idą łyżwiarze, piłka­
rze ręczni i saneczkarze -— po 
niemal 6 procent. Ponad dwa 
procent urazów doznali ho­
keiści i szermierze. Dopiero na 
dziesiątym miejscu, z ilością 
1,5 procent, urazów, znalazł 
się boks. Taką samą ilością 
mogą poszczycić się lekkoatle­
ci. A najkorzystniej w tej ta­
beli prezentuje się tenis.

KSIĘŻYCOWE SKAŁY — David Scott, kapitan załogi 
Apollo-15 ogląda przez szybę (po prawej) przywiezione 
z Księżyca próbki skał, w towarzystwie geologów Ośrod­
ka Badań Przestrzennych w Houston, Tex.

Maria Drogowska

Polski Wkład
w Neurologię Światowa

Komunikat Polskiej Szkoły
Im. Gen. K. Pułaskiego

R.P.; Alfred i Maria Stokinger; 
Stefan Kowalik; Janina i Jakub 
Zelek; Jan Pudowski; Tow. Wol-

Dziś, gdy choroby układu 
nerwowego tak często atakują 
i trapią ludzkość, warto przy­
pomnieć iż neurologia jako sa­
modzielna nauka powstała 
stosunkowo niedawno, bo wła­
ściwie dopiero w wieku dzie­
więtnastym. Do powstania i 
rozwoju tej gałęzi wiedzy 
przyczynili się uczeni, bada­
jący układ nerwowy człowie­
ka — a jednym z najwybit­
niejszych z nich był profesor 
Edward Flatau. Nazywany on 
jest nawet i klasykiem neuro­
logii polskiej i jednym z zało­
życieli neurologii światowej, 
tak wiele bowiem ta gałąź 
wiedzy mu zawdzięcza.

Urodził się Edward Flatau 
przeszło sto lat temu w Płoc­
ku, a zmarł w Warszawie w 
1932 r. Był wybitnym uczo­
nym, działaczem społecznym, 
świetnym nauczycielem i do­
skonałym lekarzem. . .

Studia medyczne ukończył 
bardzo chlubnie na Uniwersy­
tecie Moskiewskim, a następ­
nie przebywał szereg lat w 
Berlinie. Tam właśnie zetknął 
się i współpracował z wielo­
ma wybitnymi uczonymi neu­
rologami niemieckimi. Miał 
zaledwie 26 lat, kiedy opubli­
kował “Atlas mózgu ludzkie­
go i przebiegu włókien”, prze­
tłumaczony na wiele języków 
i z miejsca przynoszący sławę 
młodemu uczonemu. TPzy lata 
później ustalił pewne prawi­
dłowości w przebiegu dróg 
rdzeniowych, prawidłowości 
nazwanych następnie “Pra­
wem Flatau’a”. Prawo to w 
sposób prosty i szczęśliwy roz­
wiązywało zagadnienie budo­
wy części układu nerwowego.

Nie była to bynajmniej pra­
ca odosobniona: Flatau doko­
nał w tym samym okresie wie­
le badań, ogłosił szereg prac 
dotyczących anatomii i fizjo­
logii neuronu, dotyczących pa­
tologii komórek nerwowych, 
tężca krwotoków do rdzenia 
. . .Był współautorem wielu 
podręczników i wydawnictw 
naukowych — pracowitość je­
go była doprawdy ogromna. 
Gdy ma 31 lat postanawia o- 
puścić Berlin.

Jest rok 1899, uniwersytet 
w Buenos Aires ofiarowuje 
mu katedrę, ale Edward Fla­
tau odmawia — chce bowiem 
pracować w Kraju. I bez ka­
tedry uniwersyteckiej, bez ty­
tułów szumnych i długich 
tworzy Flatau to, co nazywa­
my szkołą w nauce, tworzy 
prawdziwą szkołę neurologi­
czną. Początkowo pracownię 
neurologiczną organizuje w... 
swoim prywatnym mieszka­
niu i — rzecz jasna — za swo­
je własne pieniądze. Dopiero 
później zostanie organizato­
rem pracowni neurobiologicz- 
nej instytutu im Marcelego 
Nenckiego. (Kierownikiem tej 
pracowni był zresztą do końca 
życia). Kiedy w 1904 r. ogło­
szony zostaje konkurs nauko­
wy na stanowisko ordynatora 
oddziału neurologicznego w 
szpitalu na Czystem — Flatau 
staje do konkursu i obejmuje 
pracę w szpitalu.

Praca kliniczna w szpitalu 
dała Flatauowi dużo — w kon­
sekwencji dała również dużo 
polskiej nauce. Poświęca się 
bowiem polski uczony bada­
niom chorób opon mózgo­
wych, chorób zapalnych ukła­
du nerwowego oraz nowotwo­
rom tegoż układu. Powstaje 
szereg nowych, niezwykle 
cennych prac Edwarda Flatau, 
wyodrębnione zostają zespoły

chorobowe gruźlicy opon pod­
stawy czaszki i innych, jakże 
doniosłych dla ratowania ży­
cia ludzkiego odkryć. To właś­
nie połączenie głębokiej wie­
dzy z pasją społecznika, tzn. 
człowieka pragnącego poma­
gać ludziom, połączenie pracy 
naukowej z leczeniem chorych 
było bardzo charakterystycz­
ne dla sylwetki znakomitego 
neurologa.

Jako nauczyciel, jako prze­
łożony, jako lekarz był ogrom­
nie wyrozumiały i cierpliwy. 
Jego uczniowie i współpra­
cownicy wspominali go za­
wsze jako człowieka niezwy­
kle pogodnego i uczynnego. 
Podkreślali jego troskliwy sto­
sunek do otoczenia, do cho­
rych, do bliskich. — Chorzy 
przyjeżdżali doń z najbardziej 
oddalonych zakątków Polski, 
wiedząc, że zostaną zawsze 
przyjęci z najlepszą troską.

Jego chęć społecznego dzia­
łania przejawiała się w róż­
nych dziedzinach. I tak np. 
przy Warszawskim Towarzy­
stwie Lekarskim utworzył 
sekcję naurologiczno-psychia- 
tryczną, a następnie przyczy­
nił się do powstania Warszaw­
skiego Towarzystwa Neurolo­
gicznego, do powstania sekcji 
klinicznej przy Towarzystwie 
medycyny Społecznej, do po­
wstania pisma “Czasopismo 
Lekarskie” o wybitnie po­
stępowym charakterze. W 
szpitalu na Czystem, w któ­
rym pracował, zorganizował 
Flatau zbiórkę dobrowolnych 
składek przeznaczonych na 
zbudowanie Instytutu Patolo­
gicznego, placówki o ekspery- 
mentalno-naukowym charak­
terze.

On to propagował gorąco 
zabiegi neurochirurgiczne w 
tych czasach, gdy neurochi­
rurgia polska jeszcze się wła­
ściwie (w obecnym tego słowa 
znaczeniu) nie narodziła. Więc 
może jest rzeczą naturalną, iż 
w Księdze Jubileuszowej je­
mu poświęconej pisali nie tyl­
ko Polacy, ale i Anglicy i 
Austriacy, Francuzi, Niemcy, 
Rumunii, Szwajcarzy, Wę­
grzy, Włosi i Rosjanie. I że 
pisali nie tylko o osiągnięciach 
naukowych Edwarda Flataua, 
ale i o jego wielkim sercu o- 
twartym na cierpienia życia.

Brak Prądu 
Wskutek Zerwanych 

Przewodów
Blisko 50,000 zabudowań 

prywatnych i przemysłowych 
było w poniedziałek pozbawio­
nych dopływu prądu na 12-tu 
przedmieściach na północ- 
nym-zachodzie. P r z y c z yną 
przerwy w dopłvwie prądu, 
od 15 minut do dwóch godzin, 
było zerwanie linii wysokiego 
n^nipc:-> n-zez dźwto, który 
zaczepił o druty w Sc^'n’”'-'- 
burg. Na szczęście nikt nie do­
znał obrażeń.

Przerwę w dostawie energii 
elektrycznej zanotowano w 

A Blooming­
dale, Carrol Stream, Des 
P aines, Elk Grove, Glednale 
Hts., Hoffman Estates. Itaska, 
Mnt. Prospect, Roselle, 
Schaumburg i Wood Dale.

Northwest Community Hos­
pital w Arlington Heights i St. 
Alexius Hospital w Elk Grove 
Village do chwili usunięcia 
defektu korzystały z własnych 
siłowni, które dostarczają 
energię elektryczną w podob­
nych wypadkach.

Uroczystości obchodu 
20-lecia szkoły

Jak wielkie jest zainteresowa­
nie Polonii 20-leciem szkoły im. 
Gen. K. Pułaskiego świadczą 
dziesiątki nazwisk osób i insty­
tucji, które szczodrze, mimo ferii 
wakacyjnych, przesyłają swoje 
datki na rozwój tej świetnie ro­
zwijającej się szkolnej instytucji.

Pragnę w dalszej kolejności u- 
mieścić te nazwiska, by były naj­
lepszym świadectwem, że społe­
czeństwo naszej grupy etnicznej 
— jest doskonale uświadomione, 
na jakie cele przelać swe donacje.

Społeczeństwo polskie docenia 
nasze wielokrotnie apele, aby 
zbudować własny szkolny budy­
nek i nie być zależnym od do­
brodziejstw. Najlepiej jest być 
gospodarzem na własnych śmie­
ciach. Narzekania wielu, że spo­
łeczeństwo polskie wie, czego chce 
i co jest właściwem dla utrzy­
mania polskości na obczyźnie. — 
Ojczyzną naszą dzisiaj są Stany 
Zjednoczone, ale pochodzenie na­
sze pozostanie w naszych sercach 
i będziemy dbać, aby nasz język 
i tradycje przetrwały, a dzieci 
nasze w przyszłości z dumą wy­
mawiały swe pochodzenie, a dla 
Ojczyzny Ojców—niosły pomoc 
i gdy zajdzie potrzeba — umiały 
bronić naszych spraw narodo­
wych poza granicami Polski. To 
uświadomienie, przy dobrych 
chęciach Rodziców wyniosą z pol­
skiej szkoły.
Donacje złożyli

Pol. Travel Bureau —Jan Ba­
chleda; M. E. Sawa Delicatessen; 
Ray Sliz, Peter’s Delicatessen — 
Bidny; Brack Steer Food Store; 
Stanisław Juszczak; Joy’s Apparel 
Shop — Maris Braverman; Mit­
chel Bandur Printing Co.; Iza­
bela Rayska; Pol, Szkoła im. T. 
Kościuszki; Stanisława Gawło- 
wicz; J. J. Pasińscy; Anna Woź­
niak; Józef Sura; M. L. Idzikow­
ski; dr. Tadeusz Niedzielski; Man­
ning Savings & Loan Assn.; 
Frank’s Market; Irena Łukomska; 
Komitet Skarbu Narodowego

Uwaga, Amatorzy 
Kąpieli

Wszystkich amatorów pły­
wania informujemy, że w dn. 
29-go sierpnia, zostają zam­
knięte wszystkie pływalnie 
miejskie na terenie powiato­
wych Parków Ochrany Przy­
rody (Forest Preserves). Mie­
szkańcy, którzy znajdują się 
w północnej części miasta, 
mogą udać się do Wheafcn 
Pool przy Devon, nieco na 
wschód od Milwaukee Ave.

Mieszkańcy z zachodnich 
dzielnic mogą korzystać z Cer- 
mak Pool przy Ogden Avenue 
na przedmieściu Lyons. — Dla 
zamieszkałych w południowej 
części Chicago najdogodniej 
będzie udać się do Green Lake 
Pool przy 159th Street, nieco 
na wschód od Torrence Ave.

Oprócz pływalni w parkach 
znajdują się dogodne miejsca 
na pikniki.

Pływalnie czynne są w go­
dzinach od 1-ej po południu 
do 10-ej w nocy każdego dnia.

Gasiorkiewicz 
Szefem Działu 

Naukowego
Racine, Wis. (PAJ) — Dr. 

Eugene C. Gasiorkiewicz, zo­
stał mianowany szefem wy­
działu nauk ścisłych przez 
uniw. Wisconsin-Parkside.

Gasiorkiewicz, botanik, roz­
począł pracować w uniw. UW 
w r. 1966, po rozległej prak­
tyce w prywatnym przemyśle 
i wykładaniu tego przedmio­
tu w uniwersytetach. Gasior­
kiewicz, urodzony w Polsce, 
przez siedem lat był krajo­
wym przewodniczącym komi­
tetu “Research and Develop­
ment” przy krajowym Stow. 
Kwiaciarzy.

ność Grupa 1776 ZNP; Salomea 
Kolasińska; Irena Bator-Wasilew- 
ska; Kuklińscy; Eugenia Chmie­
lewska: Z- Tokarski; Jerzy Cy- 
mek; St. Kaźmierczak; Wojciech 
Wawrzyniak; Józef Gawroński; 
Eugenie Barwicki; S. Gajewski; 
Jeanne Barwicki; SPK Koło 
Wierność Żołnierska; Grade's 
Food Market; Placówka Macie­
rzysta Nr. 5 SWAP; Skarb Jed­
ności Narodowej; Koło Przyja­
ciół S.H.P.; Tadeusz i Zofia Rych- 
lińscy; Towarzystwo Jedność 
Grupa 77 ZNP; Legion Młodych 
Polek; Plac. 141 SWAP; oraz 
Korpus Pomocniczy Pań SWAP; 
Koło Karpatczyków; Dr. Edwin S. 
Mirochna.

Regularna nauka

Regularna nauka rozpocznie się 
w dniu 4 września, 1971 r. w 
szkole powszechnej w budynku 
św. Trójcy, 1135 N. Cleaver str. 
Zapisy dziatwy — już wdniu 28 
sierpnia, od godz. 10-ej rano do 
godz. 2 po poł. Przy zapisach ro­
dzice przedstawią świadectwo 
szkolne lub metrykę dziecka.
Położenie szkoły

Niektórzy rodzice z rezerwą 
odnoszą się do miejsca, gdzie znaj­
duje się szkoła. Radzimy nie zra­
żać się, gdyż w roku zeszłym 
szkoła nasza nie miała żadnych 
przeszkód zewnętrznych, piękne 
parkowisko ma dogodny dojazd, 
ustosunkowanie się sąsiadów na­
szej szkoły jest bardzo przychyl­
ne. Nikt z naszej młodzieży ani 
starszych nie doznał żadnych 
przykrości. Organizacja szkolna 
pod prez. T. Szebertem czuwa, a 
resztę dopełniają dyżurni na ko­
rytarzach i na zewnątrz.
25 rocznica ślubu 
pp. Szeberiów

Zarząd Koła Rodzicielskiego, 
Grono Nauczycielskie, najbliżsi 
przyjaciele z okazji 25 letniej ro­
cznicy ślubu pp. Tadeusza i Jani­
ny Szebertów składają tą drogą 
najserdeczniejsze życzenia wszel­
kiej pomyślności. P. Tadeusz Sze- 
bert, długoletni członek Koła Ro­
dziców i obecnie prezes, w szkol­
nictwie na emigracji położył nie­
pomierne zasługi i dzisiejsza 
Szkoła Pułaskiego rozwija się naj­
pomyślniej, od czasu swojego po­
wstania. Błogosławieństwa Boże­
go pp. Szeebrtom i ich dzieciom.

Zdzisław Witt Sikora, Ref. Inf. 
P’ras. Szkoły.

Bezpłatne 
Prześwietlenia

W związku z szeroko zakro­
joną akcją zdrowia w Chica­
go, prześwietlono bezpłatnie 
49,757 osób. Płucne prześwie­
tlenia, przy użyciu objazdo­
wego aparatu rentgenowskie­
go, zorganizował Przeciw­
gruźliczy Instytut Chicago i 
pow. Cook.

W czerwcu z prześwietlenia 
skorzystało 20,749 osób; w lip- 
cu 20,572 i w pierwszej deka­
dzie sierpnia 8,436 osób.

Objazdowe ekipy odwiedzi­
ły dotychczas 28 center han­
dlowych. Przystawano na ro­
gach ulic, zachęcając przecho­
dniów do bezpłatnego skon­
trolowania stanu swoich płuc. 
Do 1-go października, kiedy 
to przewiduje się zakończenie 
akcji na rok bieżący, specjal­
ne samochody z aparatami 
rentgenowskimi odwiedzą 15 
innych dzielnic.

Wyniki prześwietleń są 
przesyłane osobom pocztą w 
dwa tygodnie później. W przy­
padku zanotowania niewłaś­
ciwości płucnych czy serco­
wych, osoba jest powiadomio­
na i może stawić się w sana­
torium na dalsze kliniczne tes­
ty względnie rozpocząć lecze­
nie u prywatnego lekarza.

Żeby zorientować się gdzie 
obecnie oferowane są bezpłat­
ne prześwietlenia klatki pier­
siowej, można dzwonić pnr. 
tel.: CA 6-5181.

XPRESSWAY-1500 W. North Ave. at Kennedy 
Expressway PHONE: 342-1511

Oferta wygasa 15 września

Nagroda!
Oferowana jako kompensata za dodatkowy 
wysiłek dla naszych gości, że odwiedzają nasz 
lokal w czasie napraw autostrady Kennedy: 
Cztery obiady za cenę trzech. Gdy towarzy­
stwo składa się z czterech osób, trzy obiady 
za zwykłą cenę a czwarty w tej samej cenie—- 
bezpłatnie. Prosimy o przyniesienie ze sobą 
tego ogłoszenia.
1971.

Xpressway Restaurant
** where dishes are 

lavished with attention1!
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WTSTŁANT PRZEZ POCZT* 
W CHICAGO I W KANADZIE

CodaieauM 1 Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00 
Półrocz. (6 mot.) 15.00 
Kwartał (3 mot.) 6.50 
Miecięca. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 38.00 
Półrocz. (8 moc.) 6.50 
Kwartał (3 moc.) 3.25

WTSTŁANT PRZEZ POCZT* 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

CedMenne I Sobotnio
Rocznie (1 yr.) 825.00
Półrocz. (6 moa.) 13.50 
Kwartał (3 moa.) 8.00 
Mieaięcz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnio Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 moa.) 5.50
Kwartał (3 moa.) 3.25

CODZIENNE (be* ooboty)
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 moi.) 11.00 
Kwartał (3 moa.) 6.50 
Mieaigcz. (Imo.) 3.00

Foaa Granico Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 moa.) 10.00 
Kwartał (3 moa.) 6.00
Miesifcz. (1 mo.) 2.50

DO INNTCH KRAJÓW:
Codatenae i Sobotnio
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 moa.) 20.00
Kwartał (3 moa.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 moa.) 7.50 
Kwartał (3 moa.) 4.50

W kioakach (Newa-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)....lic

W kioskach (Newa-Standa) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy). 30c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunawick 8-870?

Telefon wszystkich Biur BRunawick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Lekcja Historii
Przed kilku tygodniami na rynku księgar­

skim ukazała się znamienna i pouczająca 
książka p.t. “Dyplomaci i Demagodzy”. Są 
to pamiętniki Spruille Braden’a człowieka 
z doświadczeniem 251at pracy dyplomatycz­
nej, który służył dwu Prezydentom, jako am­
basador St. Zjedn. w Columbii, Argentynie 
i na Kubie oraz jako asystent Sekretarza 
Stanu dla spraw Ameryki Łacińskiej. Trudno 
powiedzieć, dlaczego Braden czekał tak dłu­
go z publikacją swoich pamiętników. Być 
może dlatego, że nie udało mu się znaleźć 
dostatecznie odważnego wydawcy, który by 
zdecydował się je wydać. Istotnie to co Bra­
den pisze w swoich pamiętnikach obnaża 
najbardziej wstydliwe przykłady komuni­
stycznej dywersji w najwyższych ośrodkach 
dyspozycyjnych Ameryki. Braden przypo­
mina ze szczegółami, jak skazany szpieg i 
krzywoprzysięzca Alger Hiss starał się po­
zyskać dominujący wpływ na amerykańską 
politykę zagraniczną. Jak Harry Dexter 
White, skrajnie lewicowy i pro-komunistycz- 
ny wysoki urzędnik Departamentu Skarbu 
planował zniszczyć finanse Kuby i przyspie­
szyć przewrót Fidela Castro. Jest tam rów­
nież tragiczna historia Lawrence Duggan’a 
urzędnika w Departamencie Stanu, który 
wyskoczył lub został wyrzucony z okna w 
Nowym Yorku oraz inne nieznane dotąd 
kulisy licznych machinacji bądź komunistów 
bądź podejrzanych o komunistyczne sym­
patie urzędników w Departamencie Stanu.

Mimo to, Braden nie ma “komunistycznej” 
obsesji, ponieważ uważa że komuniści lub 
ich poplecznicy stanowili tylko nieduży sektor 
Departamentu i dlatego nie widzi wszystkie­
go na “czerwono”. Prawdziwe niebezpieczeń­
stwo autor widzi w trudnych do zidentyfiko­
wania “niewidzialnych”, którymi komuniści 
się posługują tak często i których wykorzy­
stują. Do tej “niewidzialnej i niebezpiecz­
nej” grupy Braden zalicza taki asortyment 
amerykańskiego życia jak “idealiści z dd- 
brymi intencjami i całkowicie na manow­
cach”, autentyczni socjaliści a nawet i pewna 
ilość marksistów, którzy byli w opozycji do 
Sowietów, Wychodząc z założenia, że Kreml, 
“porzucił” rzekomo prawdziwy marksizm”.

Ta zakulisowe działająca grupa przeni­
knęła potężne ośrodki masowego przekazu, 
jak prasa, radio i telewizja, a nawet organi­
zacje kościelne, skąd mogła atakować swoich 
przeciwników z pozycji siły autorytetu. Bra­
den oskarża tę “niewidzialną kamarylę” o 
poważne osłabienie amerykańskiej siły mili­
tarnej, o lansowanie ekstrawaganckiej, prze­
sadnej i bardzo często połączonej z wielkimi 
nadużyciami pomocy zagranicznej.

To “Oni” właśnie, jak ich nazywa Braden 
powodują, że rząd amerykański zmuszony 
jest nakładać na społeczeństwo amerykań­
skie ciężary do ostatecznych granic toleran­
cji. To “Oni” tworzą trudno uchwytną i 
trudno utożsamialną międzynarodową kon­
spirację, prawie rywalizującą z komunistami 
w stwarzaniu groźby i niebezpieczeństwa dla 
Ameryki.

Ignorowanie tej bezkształtnej ale niezwy­
kle skutecznie działającej grupy jest zadzi­
wiające, ponieważ historia udowadnia, że 
socjalizm, aby móc w ogóle działać jako 
ustrój państwowy musi w ostateczności ucie­
kać się do dyktatorskiej formy rządu, możli­
wej tylko przez użycie siły, to znaczy prak­
tycznie w formie reżymów totalistycznych, 
jak nazizm, faszyzm, falangizm, “Nowa Le­
wica” i wszystkie inne im podobne ideologie.

Książka ta nie jest fantazją autora fikcyj­
nych powieści kryminalno-szpiegowskich. Pi­
sze ją człowiek, który był jednym z głów­
nych aktorów na amerykańskiej scenie służ-

Przygotowania 
Do 200-Lecia 

Ameryki
W Washingtonie debatuje 

się obecnie nad projektem, 
który ma być przedstawiony 
prezydentowi Nixonowi do 
ostatecznej decyzji odnośnie 
programu uroczystości z oka­
zji 200-ej rocznicy niepodle­
głości Stanów Zjednoczonych. 
Przewiduje się wysłanie za­
proszeń do wszystkich zagra­
nicznych przywódców polity­
cznych i szefów państw do 
odwiedzenia Ameryki w 1976 
roku, w ramach wielkich ob­
chodów 200-lecia Republiki.

Amb. Dobrynin 
Wyprzyjemniał

W ostatnich czasach zaob­
serwowano w Washingtonie, 
że sowiecki ambasador, Ana­
toly Dobrynin stał się “o wie­
le przyjemniejszy i bardziej 
uśmiechnięty” w stosunkach 
z amerykańskimi kołami rzą- 
wymi, niż dotąd. Nie takie da­
wne to czasy, kiedy Dobrynin 
uchodził za jednego z najbar­
dziej chłodnych, wyniosłych i 
niedostępnych dyp 1 o m a t ów 
zagranicznych w stolicy. Po­
wód? Zaproszenie Czerwo­
nych Chin dla prezydenta Ni- 
xona do wizyty w Pekinie.

by zagranicznej, i zna ją od podszewki. Mo­
że dlatego prawda, opowiedziana jego sło­
wami jest tym bardziej przerażającą, kiedy 
się pomyśli, że wszystko to co się stało w 
przeszłości, może powtórzyć się w przyszło­
ści, lub dzieje się już może nawet obecnie. 
“Oni” bowiem nie przestają działać.

Pod Rodakcjj:

N Wiesława Bielińskiego |>|

•KALEJDOSKOP
Czas Na Radykalne Cięcia

Stanowy Departament Opieki Społecznej 
donosi, że w roku fiskalnym, który skończył 
się 30-go czerwca liczba korzystających z 
opieki społecznej wzrosła z 624,725 do 848,200, 
czyli o 35.8 proc. W tym liczba dzieci na u- 
trzymaniu stanu (ADC) wzrosła z 405,875 
do 606,875, czyli prawie o 50 procent.

Stanowy budżet opieki społecznej na obec­
ny rok fiskalny wynosi 1.12 biliona dolarów. 
Gub. Ogilvie ostrzegł, że suma ta wystarczy 
na pokrycie wydatków, jeżeli zostanie zaha­
mowany wzrost liczby korzystających z opieki 
społecznej. Jest to życzenie, które nie spełni 
się, ponieważ od lat liczba korzystających z 
opieki społecznej stale wzrasta. Gub. Ogil­
vie wie o tym doskonale i dlatego zapowie­
dział, że wzrost liczby podopiecznych zmusi 
go do obniżenia zapomóg.

Gubernator podpisał również ustawę ogra­
niczającą przyznanie zapomóg opieki spo­
łecznej wyłącznie tym, którzy mieszkają 
przynajmniej jeden rok w Illinois. Jest to 
pożądana ustawa, ponieważ wstrzyma na­
pływ kandydatów do “darmochy” z innych 
stanów, co jest jedną z poważnych przy­
czyn szybkiego wzrostu liczby korzystają­
cych z opieki społecznej. Wędrówka ze sta­
nów wypłacających małe zapomogi do sta­
nów hojniejszych jest zjawiskiem powszech­
nym i przyczyniła się do ciężkiej sytuacji 
finansowej wielu stanów na Północy.

Ustawa opiera się na silnych logicznych 
i moralnych podstawach. Ludność stanu 
ma moralny obowiązek zaopiekowania się 
swoimi znajdującymi się w potrzebie, ale 
nie ma obowiązku ryzykowania ruiny finan­
sowej, by zapewnić utrzymanie przybłędom. 
Nadzieje na to, że ustawa odniesie pożądany 
skutek mogą szybko okazać się złudzeniem. 
Dokrynerski Sąd Najwyższy uznał podobną 
ustawę w stanie New York za sprzeczną z 
Konstytucją.

Najbardziej niepokojącym zjawiskiem jest 
wzrost o 50 procent liczby dzieci na utrzy­
maniu stanu. Poważny procent stanowią 
dzieci nieślubne. Agitacja za ograniczeniem 
urodzin odniosła skutek wśród zamożnych i 
średniej klasy, których stać na utrzymanie 
więcej dzieci, ale kobiety, często bez mężów, 
żyjące z opieki społecznej wyznają zasadę 
“co rok — prorok.” Tabuny dzieci wyrasta­
ją w bagnie moralnym i powiększają armię 
przestępców. Ponieważ w środowiskach ży- 
jących z “darmochy” akcja dobrowolnego 
ograniczenia urodzin nie odnosi skutku — 
czas wprowadzić przymusowe ograniczenia.
Społeczeństwo nie ma obowiązku finanso­

wania prostytucji.

To i Owo
W Australii oddana została do użytku 

pierwsza latarnia morska nadająca sygnały 
przy pomocy promieni lasera. Wybudowana 
ona została w Point Danger, 112 km na po­
łudnie od Brisbane.

W porównaniu do dotychczas używanych 
latarni morskich posiada ona liczne zalety. 
Przede wszystkim jednak wysyłane przez 
nią promienie przenikają bez trudu mgłę, 
dym, kurz i chmury. Zużycie energii rów­
nież znacznie mniejsze.

Budowa i koszty utrzymania nowych la­
tarni moskich są także znacznie mniejsze.

v * *

Przy pomocy nowego typu nożyc ze sztucz­
nego tworzywa można przykrawać do do­
wolnych rozmiarów wszelkiego rodzaju pły­
ty i folie, a także płyty z włókna drzewnego 
do 5 mm grubości. Nożyce te, w formie elek­
trycznego aparatu ręcznego, pracują — bez 
potrzeby ostrzenia ich — do 400 godzin. Ważą 
one tylko 1,5 kg.

• * •
Drzwi zsuwane, bez łatwo psujących się 

zawiasów, konstruowane są obecnie syste­
mem łączenia płyt przy pomocy sprężyn 
stalowych. Przesuwają się one na rolkach 
nylonowych wzdłuż górnej szyny bieżnej, 
zamontowanej w osłonie. Drzwi te ofero­
wane są w dowolnych szerokościach i aż do 6 
m wysokości. Zsunięte, zajmują tylko 10 
procent potrzebnej szerokści,

* • ♦
Zoologowie amerykańscy ułożyli listę 

zwierząt w kolejności zależnej od stopnia 
uwagi, przejawianej przez nie przy przejściu 
przez ulicę. Pierwsze miejsce na tej liście 
zajmuje gęś, która prawie nigdy nie trafia 
pod koła samochodu. Drugie miejsce zajmuje 
Świnia, trzecie kot, czwartym podzieliły się 
pies i kura.

• • *
Na wystawie sprzętu elektronicznego w 

Atlantic City, N. J. zademonstrowano robo­
ta - dziewczynę. Robot nosi czarne pończo­
chy, mini spódnicę i ma bardzo ładną buzię. 
Umie odpowiednio nasterowany sprzątać, 
nalewać trunki, podlewać kwiaty i słać łóż­
ka. Niewielu jednak może sobie pozwolić 
na taką pomoc — koszt robota wynosi bo­
wiem od 100 do 400 tysięcy dolarów.

Toeplitzowa Szarża Na Polonijnych Impresa­
riów. — Jak Aktorzy z Polski Muszą Sami 
Nosić Własne Walizki i Zarabiają Tyle 
Co Najbiedniejsi Portorykańczycy. — 
Kiedy To Polski Publicysta “Wstydził Się” 
w Ameryce.

Na łamach Życia Warszawy 
ukazał się artykuł red. Toep- 
litza, znanego polskiego pub­
licysty, atakujący w sposób 
złośliwy zespoły polskich ak­
torów przyjeżdżających do US 
a przede wszystkim polonij­
nych impresariów, — panów 
Henryka Michalskiego i Jana 
Wojewódkę. Nie wiem jaki­
mi wewnętrznymi rozgryw­
kami personalnymi, których 
tyle obecnie jest w Polsce, zo­
stał spowodowany atak red. 
Toeplitza. Uważam jednak, że 
podkopuje on filary mostu, — 
którym przez Ocean płynie 
żywe słowo polskie do Stanów 
Zjednoczonych. Dlatego też 
jestem zmuszony polskiemu 
publicyście poświęcić szpalty 
dzisiejszego Kalejdoskopu.
“Hajda, Na Soplicę”

Toeplitz w swym felietonie 
pt.: “Wstyd” stwierdził, że — 
przebywając w Ameryce — z 
jednego powodu tylko się 
“wstydził”, a mianowicie za 
polskie zespoły teatralne i e- 
stradowe, występujące na po­
lonijnych scenach.

Dalej zaś atakuje polonij­
nych impresariów, że zmusza­
ją dobrych aktorów do grania 
“szmir”, płacąc im wynagro­
dzenie nie wyższe od zarob­
ków niewykwalifikowanego 
Kubańczyka lub Portoryka- 
nina i każąc samym dźwigać 
własne walizki. Dalszym wre­
szcie zarzutem jest, że zespo­
ły z Polski występują w pa­
rafialnych salach, zamiast w 
r e p r ezentacyjnych audyto­
riach.

Red. Toeplitz między inny­
mi pisze:

ale jest to również podróż wstecz 
w sensie cywilizacyjnym, arty­
stycznym i kulturalnym. Można 
tam obejrzeć rzeczy, których w 
Polsce nikt by się nie ośmie­
lił publicznie pokazać, nie z po­
wodów politycznych bynaj­
mniej, ale ze zwykłego, arty­
stycznego wstydu — kawały 
spod ciemnej gwiazdy, tak zwa­
ne “szpasy" grube i wulgarne, 
podmaszczone wazeliną pod 
publikę, piosenki nie z trzeciej 
już, ale dziesiątej ręki, pomy­
sły wyciśnięte jak cytryna we 
wszystkich spelunkach arty­
stycznych naszej półkuli.

Różnie z Tymi 
Zespołami Bywało

Nie będę kruszył kopii i za­
chłystywał się zachwytem 
na temat wszystkich zespołów 
aktorskich przyj eżdżaj ąc y c h 
z Polski. Różnie to bywało. 
Pamiętam jak właśnie w War­
szawie uważano, że byle łez­
ka sentymentu, furkoczące lu­
dowe spódniczki i już Polonia 
będzie wycierać oczy chust­
kami, bić brawo i walić tłum­
nie na przedstawienie. Pamię­
tam, jak sam pisałem, o ja­
kimś zespole, że widowisko na 
tym poziomie widziałem w o- 
kresie międzywojennym, ja­
ko nadprogram w kinie na 
Pradze.Nie mogłem się nadzi­
wić, że ministerialna komisja 
w Warszawie, przyjmująca 
każdy program wysyłany za 
granicę, tego rodzaju widowi­
sko zaakceptowała.

Ale od tego czasu wiele się 
zmieniło. Obecnie programy z 
Polski są już starannie opra­
cowywane i reprezentują, co 
najmniej poziom najlepszych 
tego rodzaju imprez w Polsce. 
Owszem zdarzają się i pot­
knięcia. Na przykład z drugą 
częścią programu eskulapa, 
który był reklamówką pol­
skiego Orbisu.

Ale to już nie wina polo­
nijnego impresaria, któryby 
na pewno wołał coś innego, 
niż nawet nieźle zrobioną 
reklamówkę. Był wypadek, że 
Ćwiklińska przyjechała w o- 
toczeniu 3-ck> rzędnych sił 
prowincjonalnego polsk i e g o 
teatru. Ale ten właśnie skład 
panu Woje wódce w Polsce 
narzucono i tylko poważnym 
kosztem udało mu się go u- 
zupełnić takimi asami, —- jak 
Barszczewska i Gliński. Nie 
mówię już o wypadkach jak 
dobre polskie kabarety lite­
rackie przyjeżdżały do US 
wyprane z politycznego dow­
cipu i nie miały już tu wła­
ściwe co pokazać.

Mija się jednak pan Toeplitz 
z prawdą, twierdząc, że to po­
lonijni impresariowie zmusza­
ją asów polskiej estrady do 
występowania z różnymi wul­
garnymi “szpasami”. Progra­
my, przybywające do US są 
ostatnio przygotowywane i 
reżyserowane w Polsce. Ak­

torzy występują z tymi samy­
mi numerami co w Polsce. 
Jeżeli to red. Toeplitz nazy­
wa szmirą, to w takim razie 
należy ubolewać nad pozio­
mem polskiej estrady, która 
ma się cieszyć takim powo­
dzeniem w całej Europie.

Do dobrego człowiek pręd­
ko się przyzwyczaja. A może 
pan Toeplitz, będąc w Ame­
ryce, tak przywykł do świet­
nych amerykańskich imprez 
estradowych? Wiadomo z a- 
merykańskim ‘Show business’, 
nie tylko polski ale rzadko 
który europejski może się 
równać. Tymczasem Polonia 
lubi polskie przedstawienia i 
chodzi na nie, mimo, że ma 
pod ręką świetne amerykań­
skie.
Socjalistyczna Dyskryminacja 
Pracy Fizycznej

Pan Toeplitz ma pretensje, 
że polonijni impresariowie wo­
żą polskie zespoły po szlakach 
parafialnych. Czy pan Toep­
litz oglądał “salki”? Jestem 
przekonany, że większość tea­
trów w Polsce nie może się 
poszczycić takimi salami, ja­
kie mają parafie katolickie w 
US. Z drugiej zaś strony, czy 
ze względu prestiżowych kil­
kuset Amerykanów polskiego 
pochodzenia w jakimś Gary 
czy St. Catherine ma być poz­
bawionych słuchania kilka ra­
zy do roku dobrej polskiej mo­
wy, która jest głównym po­
mostem ich z krajem pocho­
dzenia?

Wprost zabawny jest zarzut 
p. Toeplitza, że aktorzy mu­
szą nosić sami własne waliz­
ki. Słyszałem że niedawno 
muzycy jednego z zespołów 
symfonicznych w Polsce zwró­
cili się z prośbą do Pagartu, 
aby skasował z budżetu kwo­
ty przeznaczone na tragarzy i 
rozdzielił je między członków 
orkiestry. Oni zaś sami będą 
nosić swe walizki. Podobno 
nie był to sporadyczny wy­
padek. A więc skąd wypłynę­
ła inicjatywa?

Ponadto ... w US nie ma 
dyskryminacji pracy fizycz­
nej. Sam widziałem niejedno­
krotnie jak Wojewódka lub 
Michalski przenosili nie tyl­
ko walizki i instrumenty ale 
nawet i dekoracje. Korona im 
z głowy z tego powodu nie 
spadła. Nawet bardzo zamoż­
ni Amerykanie nie uchylają 
się od pracy fizycznej czy to 
we własnym przedsiębiorst­
wie czy też we własnym do­
mu przybijając f orni ery na 
ścianach lub strzygąc traw­
nik. Nie mówiąc już o no­
szeniu w czasie podróży wła­
snych walizek. Tylko przed­
stawiciel — socjalistycznego 
kraju — widzi w tym utratę 
godności.
Portorykańskie Zarobki 
Polskich Aktorów

Znany polaki dziennikarz, 
który przez dłuższy czas prze­
bywał ostatnio w US, Zbig­
niew Karol Rogowski udzie­
lił panu Toeplitzowi odpowie­
dzi na łamach “Życia War­
szawy” w artykule pt. “Kto 
ma się wstydzić”. Naświetla­
jąc zagadnienie z punktu wi­
dzenia interesów Polski, a nie 
amerykańskich impresariów 
pisze on między innymi na te­
mat zarobków aktorów przy­
jeżdżających do US:

Rozmija się również z prawdą 
twierdzenie KTT — (pseudonim 
Toeplitza) jakoby artyści noszą­
cy pierwsze nazwiska polskiej 
sceny i estrady pracowali “za kil­
ka dolarów dziennie”, otrzymu­
jąc “mniej więcej dwa razy tyle, 
ile zarabia niewykwalifikowany 
pracownik fizyczny Portorykań- 
czyk lub Kubańczyk”. Mogę zdra­
dzić, że m.in. paru czołowych ak­
torów, którzy występowali z Mie­
czysławą Ćwiklińską w “Drze­
wach”, otrzymało po tysiąc do­
larów za niecały miesiąc pracy. 
Plus hotele, dobre hotele — nie na 
kieszeń niewykwalifikowanego 
pracownika fizycznego, Portory- 
kańczyka lub Kubańczyka.

Zarobki pana Toeplitza, ja­
ko czołowego w k r aj u — 
(chapeau bas!) literata, spra­
wozdawcy, kolumnisty — na 
amerykańskie warunki mu- 
siałyby wynieść przynajmniej 
dobre kilkadziesiąt tysięcy 
dolarów rocznie. Tymczasem 
śmiem wątpić i chyba się nie 
mylę, że zeznania jego podat­
kowe nie obejmują (w real­
nym przeliczeniu dolara) na­
wet takiej kwoty, jaką wypła­
cał towarzyszom pani Ćwik­
lińskiej nasz Wojewódka. Mo­
że sięgają średnio wyk wali-

Żniwo Śmierci 
Wśród Pisarzy w Polsce
(FEI). — Według informa­

cji, które podaj e Stefan Ko­
zicki w tygodniku warszaw­
skim “Kultura” (nr. 28) w dn. 
22 czerwca br. Związek Lite­
ratów Polskich liczył 1,017 
członków. Z cyklu jego arty­
kułów analizujących sytuację 
pisarzy w kraju, które za­
mieszcza wspomniany tygo­
dnik, dowiadujemy się, że od 
krajowego zjazdu Związku Li­
teratów w Koszalinie przyrost 
członków tej organizacji był 
“niezbyt imponujący”. Sam 
zaś zjazd był “raczej nudnym 
z wyjątkiem ostrej polemiki 
między Putramentem a Kisie­
lewskim”. Kozicki nie podaj e 
jednak żadnych szczegółów na 
ten temat.

Jak wiadomo zjazd ten od­
był się w dniach 2-3 czerwca 
1967 roku i był z kolei XVI 
ogólnokrajowym zjazdem pi­
sarzy w kraju, na którym wie­
lu z nich wystąpiło raz jeszcze 
przeciw cenzurze i polityce 
wydawniczej reżymu Gomuł­
ki. Stefan Kisielewski zgłosił 
wówczas wniosek, domagają­
cy się, aby wprowadzono pra­
wo, które zobowiązywałoby 
cenzorów państwowych do po­
dawania powodów przepro­
wadzanej cenzury artykułów 
lub książek i aby autorzy ich 
mieli prawo apelacji. Choć

fikowanego robotnika w US.
Ale naprawdę nie wina to 

naszych impresariów, ale fak­
tu że jednak Polski nie moż­
na mierzyć tą samą miarą co 
Amerykę, najbogatszy konty­
nent świata. A przede wszy­
stkim wina ustroju, którego 
pan Toeplitz jest jednym z 
czołowych reprezentantów. 
“Wylać Dziecko z Kąpielą”

Pan Toeplitz sugeruje, aby 
zaniechać wymiany kultural­
nej Polska — US za pośred­
nictwem polonijnych impresh- 
riów a oprzeć ją jedynie na 
wielkich amerykańskich, jak 
Hurok. Na to bardzo reali­
stycznie odpowiada red. Ro­
gowski:

. . . nie możną mówić o po­
ważnych impresariach w liczbie 
mnogiej; Hurok jest bowiem je­
dynym naszym kontrahentem te­
go “kalibru”. — Hurok to przede 
wszystkim chłodno kalkulujący 
byznesmen, który ani myśli przy­
kładać ręki do importowania im­
prez a Polski tylko dla naszych 
pięknych oczu. Rynek polonijny 
obejmujący — biorąc pod uwagę 
potencjalną masę widzów — nie 
więcej niż 15—20 tys. dusz, nie 
interesuje Huroka z uwagi na 
małą opłacalność przedsięwzięcia. 
Sprowadza więc Hurok imprezy 
dużego kalibru, polskie zespoły o 
znaczeniu międzynarodowym, ta­
kie jak “Mazowsze” (na tym ze­
spole zawsze szczególnie dobrze 
zarabia!), “Śląsk”, Chór Stuligro­
sza czy Filharmonię Narodową. 
Do których ostatnich dwóch spro­
wadzenia nie bardzo już się spie­
szy — przyp. Red.) Ale można 
mieć całkowitą pewność, że nie 
zaprosi, a już najmniej z myślą 
o amerykańskich Polakach, zespo­
łu Opery, ani Teatru Narodowe­
go, ani żadnego innego teatru dra­
matycznego mimo że fama o na­
szej Melpomenie dotarła również 
do koneserów za oceanem. A już 
najmniejsza szansa na to, żeby 
Hurok sprowadził polskie grupy 
estradowe.

Pozostają więc impresariowie 
polonijni. To właśnie im przypa­
da w jakimś stopniu rola umac­
niania więzi kulturalnej między 
emigracją i starym krajem — ży­
wym słowem z estrady i sceny. 
Właśnie tym kanałem należy do­
karmiać rodaków polskim słowem. 
W tym względzie “sklepikarz” — 
(jak pisze KTT) p. Wojewódka 
odegrał zgoła pionierską rolę.

Wśród Polonii należę do go­
rących zwolenników wymia­
ny kulturalnej. Uważam, że 
wzmacnia ona więzy między 
narodem polskim a emigracją, 
bez względu na jej charakter. 
Polsko-Amerykańska wymia­
na kulturalna płynie dwoma 
kanałami. Jeden oficjalny, na 
ogólno-amerykańską skalę,— 
który, ze względów organiza­
cyjnych, a zwłaszcza poli­
tycznych, mocno kuleje i pły­
nie ospale gdzieś na szarym 
końcu tego rodzaju akcji or­
ganizowanych przez rząd US.

Drugi, półoficjalny, inicjo­
wany prywatnie bez specjal­
nego poparcia władz federal­
nych jest wymianą kultural­
ną między amerykańską Po­
lonią a krajem jej pochodze­
nia. Ten, o którym red. Ro­
gowski pisze, że stanowi więź 
kulturalną między emigracją 
a krajem, zaczyna płynąć co­
raz bardziej wartko. Nie znam 
kulis prywatnych rozgrywek 
redaktora Toeplitza z Pagar- 
tem czy też poszczególnymi 
osobami, ale . . . Ośmieszanie 
polonijnych impresariów jak 
nawet całej Polonii, podry­
wanie ich kredytu moralnego 
w Polsce, to . . . była zła ro­
bota Panie Redaktorze Toep­
litz. Zła robota dla całego pol­
skiego narodu!.

wniosek ten otrzymał absolut­
ną większość uczestniczących 
w zjeździe pisarzy, reżym 
Gomułki przeszedł nad nim 
do porządku dziennego, podo­
bnie jak nad innymi uchwała­
mi i protestami pisarzy w la­
tach poprzednich i następ­
nych.

Od zjazdu w Koszalinie — 
pisze Kozicki — do 22 czerwca 
br. szeregi Związku Literatów 
Polskich wzrosły o 70 człon­
ków. “W tym samym okresie 
śmierć miała wśród pisarzy 
obfite żniwo: zmarło 79 osób, 
w tym wielu znanych a nawet 
wybitnych autorów. Uwzględ­
nić też należy 17 zmarłych 
śmiercią cywilną wskutek e- 
migracji na Zachód. Miejsce 
zmarłych i tych co wyjechali, 
zajęło 116 nowo przyjętych”. 
Nie jest to wiele jak na okres 
czteroletni. ‘Oficjalnie bo­
wiem status zawodowo piszą- 
cego rzeczy piękne zdobywa 
się po długim, nieraz kilkuna­
stoletnim terminowaniu”. — 
Stąd “fenomen gdzie indziej 
rzadko spotykany: średnia 
wieku nowo przyjętych do 
Związku wynosi 42 lata”.
Z Młodymi Kadrami 
Nie Najlepiej

Środowisko zawodowych 
pisarzy jako całość — stwier­
dza dalej Kozicki — jest “wie­
kowe”. Średnia wieku człon­
ków ZLP określa pięćdziesiąt­
ka z hakiem. “Ponad połowa, 
dokładnie 52.5 proc., literatów, 
to ludzie, którzy zdecydowa­
nie przekroczyli lat 50”. Na 
podstawie danych z 1966 r. 
wśród członków ZLP było 20 
proc, literatów przedwojen­
nych i około 3.1 proc, względ­
nie młodych, tj. do lat 30. “Bo 
z młodymi kadrami nie najle­
piej ... W tym kontekście cie­
kawe będzie zwrócić uwagę 
na fakt, że wśród wszystkich 
okresów powojennych, czy 
jak kto woli etapów rozwoju
— najwięcej, to jest 15 proc, 
w stosunku do ogółu człon­
ków, przyjęć nobilitujących li­
teracko zanotowano poza la­
tami tuż powojennymi, kiedy 
to pisarze tłumnie wracali z 
zagranicy — w latach 1950- 
1954”.

Atkualnie — pisze Kozicki
— w Warszawie jest 633 lite­
ratów, w Krakowie — 125, we 
Wrocławiu — 48, w Poznaniu
— 43. “I dalej za porządkiem: 
Gdańsk 26, Katowice 28, Byd­
goszcz 24, Szczecin 20, Lublin 
i Opole 19, Łódź 16, Zielona 
Góra 14, Koszalin 11, Rzeszów 
9. Rzeszowski Oddział ZLP 
jest najmłodszy. Powstał w 
1967 roku”. Tak naWarszawę 
i Kraków przypada dwie trze­
cie literatów. Na temat migra­
cji pisarzy z rejonów poza- 
warszawskich do stolicy — 
przypomina Kozicki — “tyle 
już powiedziano i uczyniono, 
żeby praktycznie tę migrację 
powstrzymać, a migracja jak 
trwała tak trwa”. Poważną 
rolę odgrywa sytuacja mate­
rialna. Warszawę uważa się 
za miejsce większych pod tym 
względem możliwości. W Eu­
ropie — pisze Kozicki — “pa­
nuje ostatnio wśród pisarzy 
moda przenoszenia się na pro­
wincję”. W Polsce odwrotnie. 
Często z ust pisarzy prowin­
cjonalnych słyszy się narzeka­
nia. “Jakie tu może być środo­
wisko literackie. Z kogo? Z 
tych kilku skłóconych ludzi? 
A w ogóle nawet porządnej 
kawiarni u nas nie ma”.
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Edwin T. Kolski Boosters
Win 5th Straight—18 To 2

Harris Chances 
For IR A Title 

Get Dimmer
Lou King And Russel Ruch Lead Winners

STANDINGS 
Second Round

innings last Sunday morning ait
9:00 a.m. in a tournament of

W. L.
Kolski Boosters....... .......  5 0
Stanley's ...............................  5 1
Rat Patrol ........   4 2
Marquis ...........     3 2
R - K ...................................  2 4
Lenny’s ..................... ,..........  1 5
Hornets .................................  1 5

OTHER SCORES

R - K 17, Lenny’s 16.
Rat Patrol 7, Lenny’s 5.
Maple Lanes 17, Marquis 6. 
Stanley’s 15, Lenny’s 12.
Marquis 13, Hornets 11.
R - K 5, Rat Patrol 4. 
Kolski 18, Maple Lanes 2.

NEXT GAME

Friday, Aug. 20, Kolski vs. Rat 
Patrol, 6:45 p.m.

“KOLSKI BIG FIVE”

Kay Murawski ........................... 726
Larry Seiwert ........ 707
Łou King .....................................672
Ld Kolosowski ...........................650
Ted Hoffman ...............................644

The Edwin T. Kolski Boosters 
racked up their 5th straight vic­
tory last Friday night in the Hol­
stein Park Senior Softball Leagues 
second round play, when they de­
feated Maple Lanes 18 to 2.

The Boosters wen first round 
honors with a 7 and 0 record.

Managed by Jimmy Hoffman, 
who belted a 5th inning home 
run, the Boosters exploded for 10 
runs in the second inning.

22-year-old rookie outfielder 
Russel Ruch who is looking better 
and better with each passing game 
and who is the son of George Ruch 
former Second Federal (P.N.A. 
League great) had a "4 for 5” 
night including 3 doubles.

Veteran third baseman Ted 
Hoffman, however led all hitters 
with a “5 for 5” evening.

Pitcher Lou King and shortstop 
Gene Mozdzierz also chipped in 
with 4 hits each.

The Boosters also picked up a 
pair of double plays in the process . 
and now have 19 double plays to 
go along with a 14 won and 1 loss 
team record this season.

The Kolski Boosters after hav­
ing won 13 straight softball games 
this season lost a tough 21 to 20 
thiller to Riess Park in extra

champions played at Portage Park.
Ray Murawski with 4 hits in­

cluding a grand slam home run 
and 7 r.b.i. led the Booster aittack 
—Lou King and Russel Ruch also 
had 4 hits.

KOLSKI BOOSTERS

Seiwert, cf..........
ab.

...... 5
r.
3

h. rbi.
3 3

King, c ............... ...... 5 1 4 3
Murawski, rf....... ......5 2 3 2
Kolosowski, Ib. . .....5 1 2 2
T. Hoffman, 3b. .....5 • 5 1
Coyne, scf.......... ...... 5 1 0 1
Ruch, if................ ......5 4 4 1
J. Hoffman, 2b. ..... 5 2 2 3
Mozdzierz, ss. ... .....5 3 4 1
Schantz, p............ .....5 1 3 1

Totals ........ 50 18 30 18

MAPLE LANES 
ab. r. h. rbi.

Mac, rf................ .....3 0 1 0
Dańca, 2b........... ......3 0 0 0
Carwin, ss.......... .....3 1 1 1
Berry, c. ............ .....3 0 1 0
Brawn, Ib........... .....3 0 1 0
Lance, 3b............ .....3 0 0 0
Zwerski, cf......... .....3 0 1 1
Duffy, cf.............. .....3 0 1 0
Holiday, p.......... .....3 0 0 0
Bu'ler, scf........... ....2 1 1 0

Totals ............ 29 2 7 2

KOLSKI BOOSTERS
ab. r. h. rbi.

Seiwert, If.......... _..5 4 3 1
King, p................. .....5 3 4 2
Murawski, e......... .... 5 1 4 7
Kolosowski, lb. . .....4 2 3 3
T. Hoffman, 3b. ....5 1 3 1
Coyne, 2b............ .....5 1 1 0
Moskal, cf.......... —.4 2 2 3
Kaczmarski, scf. ...4 2 2 1
Ruch, rf. ............. .....5 3 4 0
Mozdzierz, ss. .....5 0 1 0
Pawlicki, . .......... .....1 1 1 1
T. Hoffman. 2b. 0 0 0 0

Totals ...... 48 20 28 18

REISS PARK 
ab. r. h. rbi.

Dowl, if......... ...... 6 3 4 1
Rore, 2b............... ....5 1 3 2
Magiera, 3b......... ....5 1 0 0
Nix, lb................. ....5 1 1 1
Holt, rf................. ....5 3 3 0
Witek, cf.............. _.. 5 2 2 0
Lesniak, cf. ....... ....5 3 3 3
Kristow, c............. ....5 1 1 4
Royie, scf............. ....5 4 4 1
Doyle, p............... .... 5 2 5 7

Totals ......... 51 21 26 18

Best Of 32 Nations
Seek Bowling Title
Milwaukee (Special) — The 

amateur champions of 32 na­
tions will converge on the 
Milwaukee Arena, Aug. 21- 
28, for the seventh World 
Bowling Championships.

Nearly 4$$ contestants will 
compete for an assortment of 
eight titles on 28 lanes which 
will be specially built for the 
colorful international pagent.

The tournament, which is 
sponsored by the Federation 
Internationale des Quillers, is 
conducted every four years. 
The 1971 edition is a record 
breaker, far out-stripping the 
turnout of 21 nations which 
competed in Sweden in 1967.

The 15-member United 
States team was determined 
at the American team trials 
at Columbus, Ohio, in June.

The men’s squad includes 
Dom Di Cicco of Philadelphia, 
Russ London of Chicago, Ed 
Luther of Racine, Wis., Fred 
Vitali of Detroit, Bob Glaser 
of Chicago, Larry Rabkin of

Buffalo, John Handegard of 
Eugene, Ore., Bob Hanson of 
Minneapolis and Mike Schmid 
of St. Paul.

On the U.S. women's team 
are Penny McClain of Detroit, 
Lorrie Burmeister of Houston, 
Jacqueline Kott of Hittie Rock 
and Ranae Adams of New 
York City.

Plan 4-Day Carnival 
At St. Timothy Parish

Rides, amusements and re­
freshments will be available 
at the St. Timothy Parish 
carnival to be held Thursday 
through Sunday, Aug. 19 to 
22, at the school playground, 
6326 N. Washtenaw.

More than 200 parishioners 
have volunteered to help with 
the project, according to 
Larry Mathias, chairman. 
Proceeds will help support 
the school and other parish 
projects.

The season for the Inter­
states Racing Assn, of super 
modifieds and sportsmen 
stock cars is too close to an 
end for Whitey Harris, Lake 
Villa, to be strongly opti­
mistic about his chances of 
overtaking the 161-point lead 
held by Johnny Reimer, Cale­
donia.

His strongest hopes lie in 
the possible extension of the 
IRA season in Illinois. The 
Grundy County Speedway 
and IRA Officials have been 
eyeing each other with favor­
able anticipation and the IRA 
Supers may start there on 
Saturday following the close 
of racing on Labor Day week­
end in Wisconsin.

Two other dates are already 
assured in Illinois, Santa Fe 
Speedway will host the supers 
in a special 50-lap race on 
Aug. 20 and Sept. 3. Raceway 
Park in Blue Island plans but 
has not yet set a date for the 
season championship for the 
super which raced there on 
Wednesday nights through 
July.

Harness Trainers 
Reinstated

Westbury, N.J. (UPI) — 
Trainers Eugene Mattucci and 
John Miritello have been re­
instated at Roosevelt Race­
way following an investiga­
tion into harness racing at 
the track that revealed there 
is no basis for suspicion of 
improper conduct toward the 
pair.

Receive On Request
“Destination Southeast Mi­

chigan,” a map detailing 
places to go, things to see and 
do in Southeast Michigan, is 
available from the Southeast 
Michigan Tourist Association, 
Dept. C. T., 1404 Broderick 
Tower, Detroit, Mich. 48226.

♦ ♦ • “
A brochure on Greenfield 

Village and the Henry Ford 
Museum in Dearborn, Mich., 
is available from William A. 
Robertson, Press Relations 
Department, Dept. C. T., 
Greenfield Village, Dearborn, 
Mich. 48121.

« e •
Details of yachting in and 

around Ireland or cruising 
holidays on the Shannon and 
other rivers can be obtained 
from the Irish Tourist Board, 
Dept. C. T., 590 Fifth Ave., 
New York 10036.* * *

For a copy of the Air France 
Shopping Guide to the French 
Riviera write Air France, 
Dept. C. T., Box 747, New 
York 10011.

« » •
For a copy of Campgrounds 

in Kentucky write Depart­
ment of Public Information, 
Dept. C. T., Capitol Annex, 
Frankfort, Ky. 40601.

East German Sets 
1,500 Meter Record
Helsinki (UPI) — East Ger­

many’s Karin Bruneleit set a 
world record of 4 minutes, 9.6 
seconds to win the women’s 
1,500 meters gold medal at 
the European Athletic Cham­
pionships here. Jaroslava Jeh- 
lickova of Czechoslovakia set 
the previous record of 4:10.7 
when winning the European 
title in Athens two years ago.
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M Qy Americans, unlike most other 
I’Q. </ revolutionists in relatively mod­
ern history, were to begin the War of In­
dependence in control of large military or­
ganizations, the Militia. Individual colonies 
maintained units raised for campaigns 
against Indians and French. Dr. Don Hig­
ginbotham stresses in the beginning of a
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freshly illuminating new account, The Amer­
ican War of Independence (pub. by Macmil­
lan), the significance of absorption before 
1775 of nearly the entire male population 
into the militia system. He remarks:

"British officials at Quebec in 1775 were 
amazed that captured American officers 
were mainly farmers, blacksmiths, tanners, 

artisans . .. The American 
foot-soldier was a freeman, a 
property owner, and a voter, 
not a mere military hireling. 
John Adams called the militia 
one of the cornerstones of New 
England society.”

Similarly, there were thou­
sands of sailors also freemen, 
many of them experienced fight­
ers, against pirates.

Shipbuilding had been the 
first substantial industry in the 
colonies, with beginnings before 
1620. In 1771 commerce was 
thriving between the colonies, 
Caribbean Islands, and Europe 
in scores of American-built 
ships; whaling was being car­
ried on far and wide in vessels 
from New England yards.

Old plat of typical main 
street in coastal New England, 
indicates how extensively people 
there were connected with ship­
ping on the eve of the War of 
Independence.

The woodcut Is from Historical Col­
lections of Connecticut, one of old 
volumes written and illustrated by 
John W. Barber, forming documen­
tary histories of pioneer America.
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Kronika z Bridgeport!!

Z. Kaden

Przetwory i

Brid-

Waine dla Tow.
Priystłość Polski

Tow. Przyszłość Polski Gr. 21 
UF w Ameryce odbędzie swoje 
miesięczne posiedzenie w nadcho­
dzącą niedzielę, 22 sierpnia, w 
sali Domu Polskiego iin. A. Mic­
kiewicza, 3310 So. Morgan ul., 
początek o godz. 2ej po południu.

Prezesem tego tow. jest znany 
dobrze p. Wincenty Witkowski 
i tak jak każdy inny prezes chciał- 
by aby na posiedzenie przyszło 
przynajmniej 20 członków, a nie 
trzech lub dwóch.

Żadne towarzystwo nie będzie 
mogło istnieć bez obecności człon­
ków na miesięcznych posiedze­
niach. Są na to dowody. Kawale­
ria Polska przestała istnieć, Liga 
Morska też traci na znaczeniu. 
Centrala Tow. jest na wymarciu, 
gdyż członkowie nie przychodzą 
na posiedzenia miesięczne lub ro­
czne.

Tow. Kawaleria Polska Przestaje Istnieć. — 
Posiedzenia Towarzystw.—Sprawy Lokalne

DZIAŁ
KOBIET

We wtorek, lOgo sierpnia od­
było się specjalne posiedzenie 
Tow. Kawalerii Polskiej, na któ- 
tym zapadła uchwała aby towa­
rzystwo zostało rozwiązane, pie­
niądze które znajdują się w kasie 
równomiernie rozdzielić na 29 
członków; przypada to po $85.00 
na każdego.

Tow. Kawaleria Polski istnia­
ło przez blisko 75 lat i obecnie 
doszło do tego, że 29 pozostałych 
członków zaszło poważnie w lata 
i nie przychodzi na posiedzenia 
wyborcze czy zwyczajne. Sekre­
tarz finansowy zmuszony był ob­
jeżdżać członków i zbierać od 
nich podatki, co pociągało koszty 
dla sekretarza.

Nic więc nie pozostało, jak roz­
wiązać Tow. i rozdzielić kasę po­
między żyjących członków. Z 
dniem 10 sierpnia 1971 roku Ka­
waleria Polska przestała istnieć.

W. Tomaszewski, sekr. fin.

Tow. Pań i Bridgeport 
jedyne tow. iwiązkowe

Gmina 80-ta ZNP składa się z 
6-iu grup męskich i jednej żeń­
skiej pod nazwą Tow. Pań z Brid- 
geportu Gr. 2534 ZNP. Jest to 
jedyne towarzystwo żeńskie w 
gminie 80ej 1 nosi bardzo piękną 
nazwę. Do tego pięknego towa­
rzystwa powinna należeć każda 
pani, każda Polka, która czuje 
i myśli po polsku. Niestety 
tak nie jest. Tow. coraz bardziej 
się kurczy z braku nowych człon­
kiń i by sytuację ulepszyć każda 
członkini winna zabrać się do 
pracy i zapisać młode panie.

Niech każda członkini zapisze 
po 2 nowe panie, a szeregi podwo­
ją się i grupa rość będzie jak na 
drożdżach.

Prezeską Tow. jest p. Helena 
Szulczewska.

Truskawki dojrzewają naj­
szybciej spośród wszystkich 
owoców jagodowych, są cen­
nym surowcem przetwór­
czym. Obok przyjemnego 
smaku, silnego aromatu — za­
wierają znaczną ilość witami­
ny C i dlatego — oprócz prze­
twarzania na zanasy zimowe
— trzeba je jak najczęściej 
wprowadzać do codziennych 
posiłków.

Na przetwory z truskawek 
używa się owoce z odmian o 
zabarwieniu ciemnym, dojrza­
łe 1e<*z nie nrzejrzałe, świeżo 
zerwane, całkowicie zdrowe. 
Truskawki należy małymi 
porcjami dokładnie umyć, osą- 
czyć z wody rozłożone na si­
cie, a następnie obrać z resz­
tek kwiatkowych. Tak przy- ' 
gotowane owoce są gotowe do 
dalszego przerobu na dżem, 
kompot, surówkę, sok parowa­
ny — bo takie przetwory naj­
bardziej z tych owoców opła­
ca się robić.
Kompot z Truskawek

Oczyszczone truskawki uło- 
żvć c'a«no w słojach, lecz nie 
zgniatać owoców. Do każdego 
stoją włożyć kilka owoców 
niedojrzałego agrestu. Przygo­
tować syrop z wody i cukru 
lub przecieru z truskawek i 
cukru, licząc na 1 część soku 
lub wody 1 część cukru, zago­
tować. Wrzącym syropem na­
pełnić słoje z truskawkami, 
pozostawiając od góry około 
1 cm wolnej przestrzeni. Sło­
je natychmiast zamknąć i 
wstawić do pasteryzacji do 
wody o temperaturze zbliżo­
nej do temperatury zawarto­
ści słojów. Ogrzewać, nie do­
puszczając do wrzenia — sło­
je o pojemności 2 szklanek — 
około 20 minut, słoje większe
— 25 minut. Po skończonej 
pasteryzacji słoje wyjąć z wo­
dy, ostudzić, sprawdzić szczel­
ność zamknięcia.

Rozpowszechniony jest po­
gląd (wśród laików, że mocno 
zabarwiona herbata zawiera 
więcej kofeiny; jest to złudze­
nie. W rzeczywistości herbata 
“lekka” nic nie traci z zawar­
tości kofeiny, pod warunkiem, 
że parzy się ją przez trzy mi­
nuty. Przy dłuższym parzeniu 
następuje koncentracja... tani­
ny. Kto pragnie zmniejszyć 
(bądź zwiększyć) w swojej 
herbacie zawartość kofeiny, 
nie powinien polegać na kolo­
rze trunku, lecz jedynie na ga­
tunku herbaty oraz na ilości 
wody, którą liście herbaciane 
zalewa.

Uwaga Tow. Synowi*
Ziemi Polskiej

W sprawach związkowych lub 
Towarzystwa Gr. 1824 ZNP na­
leży kierować się do sekretarki 
finansowej pani Aureli Frenzel, 
na nowy adres, 4640 So. Avers 
Ave., Chicago, Ill. 60632, tel. 247- 
6835. Pani Frenzel poza funkcją 
sekretarki jest również grupową 
organizatorką i zapisuje nowych 
członków do grupy 1824 lub gru­
py, jaką nowy sobie wybiera. Je­
żeli jest osoba do zapisania, pro­
simy telefonować a pani Frenzel 
przyjedzie do domu i zapisze 
członka do ZNP i towarzystwa. 
Prosimy odnotować sobie nr. te­
lefonu i adres podany powyżej 
tym zawiadomieniu.

Ludzkość wypija na sekun­
dę 14,000 filiżanek tego aro­
matycznego trunku. Wynosi 
to przeciętnie 250 filiżanek 
rocznie na jednego statystycz­
nego mieszkańca Ziemi. Prym 
dzierżą Brytyjczycy: 2,216 fili­
żanek rocznie, czyli ponad 6 
dziennie na osobę. Drugie 
miejsce przypada Irlandczy­
kom — 1,600 filiżanek rocz­
nie na osobę, trzecie zajmują 
Australijczycy i Nowozeland­
czycy z 680 filiżankami tego 
napoju na osobę. Tunezyjczyk 
wypija rocznie 680 filiżanek 
herbaty, Marokańczyk — 563, 
Kanadyjczyk — 548, miesz­
kańcy Indii, Związku Radziec­
kiego oraz Holandii — 434, 
(pamiętajmy, że pojęcie “sta­
tystycznego” mieszkańca obej­
muj e również niemowlęta!), 
Amerykanin — 168, Duńczyk
— 165, Francuz — zaledwie 
24. a Belg jeszcze mniej, bo 20.

Wielka szkoda — orzekł na 
niedawnej konferencji w Pa­
ryżu dr Andre Soubiran — że 
konsumpcja tego trunku we 
Francji (podobnie jak w Bel­
gii) iest tak niska (wiadomo 
że Francuzi preferują, poza 
winem, napary ziołowe, jak 
rumianek, miętę, kwiat lipo­
wy itp.), bowiem herbata 
sprzyja zdrowiu.

Przede wszystkim ułatwia 
trawienie, o czym przekonali 
się niedawno gastrologowie 
brytyjscy. Posiłek o bogatej 
zawartości tłuszczów szybciej 
zostaje strawiony po wypiciu 
szklanki gorącej herbaty (a 
nawet zimnej), aniżeli szklan­
ki gorącej wody. Dzięki wyso­
kiej zawartości fluoru herbata 
przeciwdziała próchnicy zę­
bów.

Pod warunkiem, że jej się 
nie nadużywa (podobnie jest 
z kawą), herbata jest silnym 
środkiem bodźcowym: pobu­
dza umysł, sprzyja asocjacji 
myśli oraz wyostrza refleksy. 
Równocześnie zalecana jest 
(przez niektórych lekarzy) ja­
ko środek łagodzący irytację...

Co to znaczy “mocna herba­
ta”? Zawartość kofeiny w her­
bacie zależy od “wieku” her­
baty w chwili przeprowadza­
nia zbiorów; zawartość taniny
— od geograficznego położe­
nia plantacji. Za nailen^za 
herbatę znawcy uważaią taką, 
która zawiera maksymalna 
Pość kofeiny przv minimalnej 
ilości taniny (tanina — przy­
pomnij my — należy do grupy 
związków zwanych garbnika­
mi, stosowana jest głównie do 
wyrobu atramentu, w farbiar- 
stwie oraz w lecznictwie jako 
środek o działaniu przeciwza­
palnym i jako odtrutka w za­
truciach metalami ciężkimi).

Sprawa płatnych ogłoszeń 
w Dzienniku Związkowym

Korespondent kroniki z 
geportu przyjmuje poza wiado­
mościami również ogłoszenia płat­
ne jak sprzedaż domu, wynajęcie 
mieszkania, ogłoszenia handlowe, 
memoriały pośmiertne, rocznice 
śmierci itd.

W sprawach ogłoszeń płatnych 
telefonować YA 7-9049 lub 
wprost do Dziennika BR 8-8700. 
Proszę wymienić moje nazwisko: 
W. Tomaszewski. Poza tym przyj­
muję różne inne wiadomości jak 
rocznice ślubów srebrnych i zło­
tych, wypadki rodzinne itd. Jeśli 
więc macie jaki problem do ogło­
szenia w Dzienniku Związkowym, 
proszę się skomunikować z ko­
respondentem tej kroniki telefo­
nicznie.

SALA
DO WYNAJĘCIA 

Na Bankiety, 
Wesela lub Obchody 

i inne okazje 
Zgłaszać się:

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan alien 

ANNA ZALESIAM, 
Zarządczym

Tel. FR 6-4455 
Obsługa grzeczna.

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie. Potrawy przyrządzane 
przez doświadczona kucharkę.

z Indiami
Przedstawiciele ministers­

twa spraw zagranicznych za­
przeczają jakoby traktat prze­
widywał że Indie i Związek 
Sowiecki będą uważały atak 
na jedno z państw za równo­
znaczne z atakiem na siebie.

Zamieszanie co do sensu 
traktatu powstało z powodu 
dziwnej redakcji dokumentu, 
który głosi, że Indie i Rosja 
postanawiają “powstrz y m a ć 
się od udzielania jakiejkol­
wiek pomocy jakiejkolwiek 
stronie trzeciej która rozpocz- 
nie konflikt zbrojny z jedną 
z umawiających się stron”.

“W wypadku gdyby jedna 
ze stron” — brzmi tekst trak­
tatu — “stała się przedmiotem 
ataku lub groźby ataku, wy­
sokie umawiające się strony 
rozpoczną natychmiast kon­
sultacje w w celu usunięcia 
takiej groźby i przedsięwzię­
cia odpowiednich skutecznych 
środków zapewnienia pokoju 
i bezpieczeństwa w swoim 
kraju”.

Obserwatorzy zachodni — 
podkreślają że wyrażenie “od­
powiednie skuteczne środki” 
może być bardzo szeroko in­
terpretowane.
Wątpliwości

Dwa poważne dzienniki 
hinduskie wysuwają poważne 
wątpliwości co do pospiesznie 
zawartego traktatu. Oba, — a 
mianowicie prawicowy “The 
Statesman” i niezależny “Hin­
dustan Times” zatytułowały 
swe artykuły wstępne o trak­
tacie jednakowo: "Czy było to 
potrzebne?”

“The Statesman” napisał że 
w zasadzie traktat z Sowie­
tami byłby pożyteczny jako 
zabezpieczenie przed groźbą 
wojny, gdyby nie wysoka ce­
na jaką będą musiały za to 
zapłacić Indie.

“The Hindustan Times” o- 
kreśla traktat jako umowę i 
twierdzi że choć traktat przy­
puszczalnie nie jest formal­
nym i automatycznym przy­
mierzem wojskowym nie ma 
wątpliwości że podpisując te­
go rodzaju umowę z jednym 
z supermocarstw Indie zre­
zygnowały ze swej dotychcza­
sowej polityki niezaangażo- 
wania.

Zagadki Traktatu 
Sowietów

Opinia publiczna w Indiach 
powitała z zadowoleniem pod­
pisany pospiesznie 20-letni 
traktat pokoju, przyjaźni i 
współpracy, a obserwatorzy 
zachodni zastanawiają się nad 
jego niejasnymi sformułowa­
niami, w szczególności doty­
czącymi pomocy w razie ata­
ku na jedną z umawiających 
się stron.

Politycy indyjscy powitali 
traktat pozytywnie lub wręcz 
entuzjastycznie z różnych po­
wodów. Członkowie proso- 
wieckiej hinduskiej partii ko­
munistycznej cieszą się z za­
cieśnienia stosunków z Sowie­
tami, natomiast przedstawi­
ciele konserwatywnych i pra­
wicowych kierunków uważa­
ją że traktat odegra rolę od- 
straszaka i może skłonić wo­
jowniczego prezydenta Paki­
stanu Yahaya Khana do za­
niechania wojny.

Rzecz charakterystyczna, że 
ani w komunikatach o nagłym 
zawarciu traktatu ani w prze­
mówieniach Gromyki i mini­
stra spraw zagranicznych — 
Singha nie padło ani razu sło­
wo “Pakistan”. Była mowa 
tylko o pokoju, przyjaźni i 
współpracy między obu kra­
jami.

Min. Swaran Singh po pod­
pisaniu traktatu powiedział że 
będzie on czynnikiem stabi­
lizującym pokój i bezpieczeń­
stwo nie tylko na Półwyspie 
Indyjskim ale także w całej 
Azji i na całym świecie.

Ponadto premier Indii pani 
Indira Gandhi przemawiając 
do grupy posłów opozycyj­
nych podkreśliła że traktat nie 
jest bynajmniej umową woj­
skową ani paktem o wzajem­
nej obronie i nie oznacza wca­
le zmiany indyjskiej polityki 
niezaangażowania.

“Powiedzieliśmy wyraźn i e 
Związkowi Sowieckiemu że 
polityka Indii zmierza do trzy­
mania się z dala od mocar­
stwowych bloków i Sowiety 
zaakceptowały to stanowisko” 
— oświadczyła pani Gandhi.

Politycy indyjscy i zachodni 
w różny sposób interpretują 
to znaczenie — wojskowego 
traktatu, ale interpretacja od­
powiedzialnych urzędników i 
przedstawicieli rżądu idzie po 
linii oświadczenia premiera 
Indii Gandhi.

Dwa komplety modnych garsonek. Z lewej komplet z 
wzorzystego polyster, żakiet zapinany na zamek bły­
skawiczny. Z prawej garsonka w drobną kratkę, w kolo­
rach wiśniowym, różowym i ciemno beżowym.
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Wacław Netter

Wiktor Louis —
Tajemniczy Korespondent
Konflikt arabsko - izraelski 

znalazł się w ślepym zaułku. 
Nie pomogły groźby Sowietów 
ani naciski Stanów Zjednoczo- 
czonych. Obie strony stoją 
twardo na swych stanowi­
skach. Natomiast protektorzy 
próbują wszelkich sposobów, 
by doprowadzić do rozmów i 
choćby częściowo rozładować 
napięcie.

Najpierw Amerykanie ba­
dali teren i przeprowadzali 
sondaże, przedstawiając Egip­
towi rozmaite plany wyjścia 
z impasu. Na razie bez rezul­
tatu.

Ostatnio rozeszły się pogło­
ski, że Rosja Sowiecka stara 
się nawiązać bezpośredni kon­
takt z Izraelem. Moskwie cho­
dzić ma głównie o dwie rze­
czy: otwarcie Kanału Sueskie- 
go i bliższej drogi na Daleki 
Wschód oraz “uciszenie” śro­
dowisk żydowskich na Zacho­
dzie, wzburzonych traktowa­
niem przez władze sowieckie 
Żydów, pragnących wyjechać 
z ZSRR.

Pierwsze kroki miały być 
zrobione w Helsinkach w cza­
sie kongresu Międzynarodów­
ki Socjalistycznej. Według 
doniesień praso wych, pani 
Golda Meir spotkała się z 
przedstawicielami Kremla — 
gdzieś w Laplandii. Pogłoski 
te zostały jednak zdemento­
wane przez rzecznika rządu 
izraelskiego. Domysły o kon­
taktach odżyły na nowo gdy 
w Izraelu pojawił się Wiktor 
Louis, oficjalnie dziennikarz 
sowiecki (i korespondent jed­
nego z pism londyńskich), a 
nieoficjalnie agent Moskwy do 
specjalnych poruczeń. Nie 
brak też głosów, iż jest on 
funkcjonariuszem KGB . . . 
Spędził on 6 dni w Izraelu. 
Odbył szereg rozmów, między 
innymi z politycznym dorad­
cą Goldy Meir, oraz byłym 
ambasadorem Izraela w Mo­
skwie Arie Harelem. Harel 
jest lekarzem i pełni funkcję 
dyrektora szpitala w Tel Avi- 
vie. Louis zaprzeczył jakoby 
jego podróż miała charakter 
polityczny. Przyjechał, jak 
stwierdził, podleczyć swoje 
lumbago, na dowód czego po­
kazał dziennikarzom kliszę 
rentgenowską z prześwietlo­
nym kręgosłupem. . . Oświad­
czył też, że spotkanie z dr. Ha­
relem dotyczyło wyłącznie je­
go dolegliwości.
Wielka Niewiadoma

Od dłuższego już czasu sta­
ram się zdobyć więcej wiado­
mości o Louisie. Jego biogra­
fia jest dosyć skąpa i oparta 
w większości na własnych je­
go wynurzeniach. Przeszłość 
i jego rola są zagadkowe. 
Prawdziwe jego nazwisko 
brzmi Witali Ewgeniewicz 
Lui. Ukończył, jak twierdzi, 
wydział prawa na uniwersyte­
cie moskiewskim. Po studiach 
skazany został na 25 lat łagru, 
skąd wyszedł w 1956 roku po 
odbyciu 8 lat kary.

Od tej chwili jego los poto­
czył się zupełnie innym to­
rem. Z prześladowanej ofiary 
przeobraził się w uprzywilejo­
wanego. jak pod dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej prze­
stał być podejrzany, a stał się 
człowiekiem godnym zaufania

Złoty Zegarek 
Przynętą Dla Złodziei

Detektyw pracujący dla 
CTA, James Humphrey, który 
udając pijanego jeździ kolej­
kami CTA i “nęci” bandytów 
grasujących w kolejkach i kil­
ku z nich już zdołał areszto­
wać, oświadczył, iż główną 
przynętą dla bandytów jest 
jego złoty zegarek na ręku. W 
poniedziałek znowu dwóch 
bandytów próbowało go o- 
kraść na platformie przy Pu­
łaski Rd. i Eisenhower Ex­
pressway. Humphreyowi na­
tychmiast pomogli dwaj po­
licjanci, którzy zawsze znaj­
dują się w pobliżu niego. — 
Humphrey aresztował w cią­
gu miesiąca dziewięciu już 
bandytów, w kolejkach.

... Z przestępcy przekształcił 
się w beniaminka władz. O- 
trzymał swobodę ruchów, “da­
czę” pod Moskwą i trzy samo­
chody do dyspozycji. Posiada 
też konta w bankach zachod­
nich, podróżuje swobodnie po 
świecie. Ma też pewien doro­
bek quasi-llteracki. Przetłu­
maczył na rosyjski “My Fair 
Lady” — oczywiście bez zgody 
autorów. Wydał dwie własne 
książki. Jedna pt. “Sport w 
Związku Sowieckim”, druga 
— “Przewodnik samochodowy 
po Rosji”. Obie wyszły po an­
gielsku w W. Brytanii. Za­
mieszcza korespondencje w 
“Evening News” i innych pis­
mach na Zachodzie Żona 
Louisa, z pochodzenia Angiel­
ka, otrzymała przedstawiciel­
stwo dwu firm handlowych w 
Moskwie na sprzedaż maszyn 
do czyszczenia ulic i zamiata­
nia śniegu. . .

Louis prowadzi bardzo ruch­
liwe życie, jest pełen werwy 
i zabiera głos na wszelkie te­
maty, a co ciekawsze czyni to 
w taki sposób jakby pisał w 
wolnym kraju. Jego wypo­
wiedzi często nie pokrywają 
się ze stanowiskiem rządu so­
wieckiego, a często są nawet 
sprzeczne z oficjalną linią 
władz. Wygłasza swe poglądy 
najczęściej wtedy, gdy czyn­
niki oficjalne nie chcą lub też 
nie mogą zabierać głosu.

Słynna była wypowiedź 
Louisa w 1968 roku, gdy w 
“Evening News” zapowiedział 
zastosowanie doktryny Breż­
niewa w stosunku do Chin i 
prewencyjny atak nuklearny 
Sowietów na Pekin. Okazało 
sie to bujdą na wielką skalę.

Po ucieczce Świetlany (Sta- 
linówny), Louis ofiarował wy­
dawcom zachodnim sfałszo­
wany jej pamiętnik wraz ze 
zdjęciami rodzinnymi, by pod­
ważyć zaufanie do autentycz­
nych wypowiedzi córki Stali­
na. Przed z górą rokiem po­
średniczył znowu w nabyciu 
przez amerykański “Time” 
rzekomych pamiętników 
Chruszczowa. Teraz dla od­
miany wypłynął w Izraelu. 
Trudno się na razie zoriento­
wać z jaką misją tam przybył 
i w czyim imieniu.
Podejrzana Rola

Przed paroma tygodniami 
korespondent tygodnika 
“Newsweek” w Rosji odwie­
dził Louisa w jego willi pod 
Moskwą. Louis przyjął gościa 
w czarnym, jedwabnym szla­
froku, paląc kubańskie cyga­
ra. Oprowadzał go po wszyst­
kich pokojach “daczy” rozko­
szując . się jej przepychem. 
Willa jest urządzona komfor­
towo i na sposób “burżuazyj- 
ny”: fińska łaźnia (sauna), ba­
sen kąpielowy, meble w 
kształcie morskich muszli (!), 
podłogi wykładane florencki­
mi mozaikami, rzeźbione iko­
ny, wspaniale zaopatrzony 
kredens i lodówka pełna whis­
ky i coca-cola.

Ciśnie się na usta pytanie, 
dlaczego rząd sowiecki toleru­
je tajemniczego “dziennika­
rza”, a nawet go popiera. Jego 
pozycja różni się biegunowo 
od sytuacji innych dziennika­
rzy sowieckich, którzy muszą 
zadowolić się skromnym mie­
szkaniem i dużo gorszymi 
warunkami. Nikt też z pisa­
rzy i dziennikarzy nie cieszy 
się takim zaufaniem ani wol­
nością słowa jak Louis. Nikt 
nie może tak swobodnie poru­
szać się po Rosji ani wyjeż­
dżać za granicę.
.. Nie trudno domyśleć się dla­
czego tak jest. Rola jaką od­
grywa, stanowisko jakie zaj­
muje, pozwalają przypuszczać 
iż jest on czymś więcej niż — 
jak to sam określa — “zwy­
kłym dziennikarzem”. M a 
szczególne zadania, specyficz­
ne cele. Najważniejszym z 
nich jest, jak się zdaje, wpro­
wadzanie w błąd opinii publi­
cznej na Zachodzie, odwraca­
nie uwagi świata od rzeczywi­
stych zamiarów Kremla. Jego 
osoba stanowi jedno z ogniw 
wojny psychologicznej i ogłu­
piania wolnej części globu.

Dziennik Polski — Londyn

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń, 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej CO ffA 
kosztuje wraz z przesyłką ............................. .....

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

COD nie wysyłamy
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“DEWALUAJCA” — Londyński przechodzień czyta w 
dzienniku lokalnym o postanowieniu amerykańskiego 
rządu o zamrożeniu cen i płac celem ożywienia ekonomi­
ki kraju i ratowania dolara przed dewaluacją.

Losy “Szczerbca” Chrobrego
Co się stało ze skarbem ko­

ronnym, w którym znajdowa­
ły się insygnia królewskie m. 
in. najstarsza z koron, tzw. 
bolesławowska, “węgierska”
— pochodząca od Jadwigi,
“szwedzka” — Zygmunta III 
Wazy oraz jeszcze dwie inne 
i wiele przedmiotów ze złota i 
drogich kamieni, np. panto­
felki Królowej Jadwigi (his­
torycy przypuszczają, że były 
to raczej pantofle koronacyjne 
Zygmunta Augusta).... ?

Jest faktem bezspornym, 
że Prusacy wdarli się do 
skarbca, acz z trudem i wy­
nieśli z niego wiele cennych 
przedmiotów. Adam Czarto­
ryski pisze, że na przyjęciu 
dworskim widziano piękną bi­
żuterię pochodzenia polskie­
go na królowej pruskiej. Dwa 
jeszcze wydarzenia wydają 
się potwierdzać tezę, że skar­
biec w całości padł łupem 
Prusaków: to wyznanie lorda 
Sussexa o tym, jak w skarb­
cu berlińskim przymierzał 
polską koronę oraz — historia 
“Szczerbca.” Przyjrzyjmy się 
bliżej tym faktom.

Nie ma powodu nie wierzyć 
lordowi Susse, ale warto by 
zapytać, którą koronę miał na 
głowie. Wątpliwe, aby poka­
zywano mu koronę zrabowa­
ną, skoro rabunku tego Pru­
sacy Wyparli się “na szczeblu 
dyplomatycznym,” gdy rząd 
rosyjski zażądał zwrotu insyg­
niów królewskich w chwili 
obejmowania tronu polskiego 
przez cara. A jednak polska 
korona była w skarbcu ber­
lińskim.

Cofnijmy się do roku 1697. 
Po śmierci króla Jana Sobie­
skiego i burzliwej elekcji, na 
tronie polskim zasiada pierw­
szy z Sasów, August II Mocny 
z dynastii Wettinów. Hulaka, 
pijak, rozpustnik. Zostawił 
po swoim panowaniu puste 
ściany w wielu zamkach i pa­
łacach, bo co cenniejsze dzie­
ła sztuki ściągał do rodzinne­
go Drezna. Zostały po jego 
panowaniu dwa zawołania: 
“Za króla Sasa jedz, pij i po­
puszczają pasa” oraz — “Za­
staw się, a postaw się.” Już 
w drugim roku panowania 
August Mocny zaciągając po­
życzkę u rządu pruskego dał 
w zastaw polską koronę, któ­
rej nigdy nie wykupił.

A więc, to chyba raczej tę 
koronę przymierzał w Berli­
nie lord Sussex.

O wiele bardziej kompli­
kuje historię skarbca spra­
wa “Szczerbca” — miecza ko­
ronacyjnego, który nigdy nie 
był używany w walce, lecz 
stanowił ozdobę ceremonii ko­
ronacyjnych. Po raz pierwszy
— o czym napewno wiadomo 
ze źródeł pisanych — był on 
użyty przy koronacji Włady­
sława Łokietka w 1320 r. i od­
tąd figurował w każdorazo­
wym spisie inwentarza ko­
ronnego — również w ostat­
nim.

Otóż “Szczerbiec” po tajem­
niczym zniknięciu insygniów 
ze skarbca na Wawelu poja­
wił się nagle około roku 1818. 
Jedna wersja mówi, że przy­
wiózł go do Krakowa niejaki 
Łabanów, twierdząc że zna­
lazł go po bitwie pod Rusiz- 
czenkiem w wojnie rosyjsko- 
tureckiej. Potem Łabanów 
zmienił opowiastkę i utrzy­
mywał, że nabył go od Ormia­
nina. Wszystko to wygląda 
na krętactwo, bo miecz wcale 
nie jest taki okazały, aby wy­
nosić go z pola walki, jako 
łup, a ponadto trzeba było 
wiedzieć, jaką wartość może 
on przedstawiać dla Polaków, 
aby oferować jego sprzedaż. 
Czyli dostawca musiał być 
podstawiony przez kogoś, kto 
dobrze wiedział, co trzyma w 
ręku i co może zań osiągnąć. 
Inna wersja — którą powta­
rza również Wielka Encyklo­
pedia Powszechna — głosi, że 
“Szczerbiec” odnalazł siję w 
Berlinie.

Niestety, obydwie wersje 
mogłyby popierać tę sarną te­
zę: że Prusacy zagarnęli w ca­
łości insygnia królewskie, a 

“Szczerbiec” nie posiadający 
wartości handlowej spróbo­
wali sprzedać polskim mag­
natom.

“Szczerbiec” zmieniał wie­
lokrotnie właścicieli, pojawiał 
się i znikał tak, że w końcu 
zaczęto wątpić, ozy jest to au­
tentyczny miecz koronacyjny 
królów polskich. Podejrzenie 
musiał z pewnością budzić 
fakt, że na mieczu przybita 
jest plakietka z zagubionej 
pochwy, co wyglądało na u- 
myślne “preparowanie” pa­
miątki narodowej.

Autentyzm “Szczerbca” wy­
wołał ogromną polemikę, w 
której zabierali głos historycy 
i patrioci. Pisał o nim również 
Kraszewski. Uznano wreszcie, 
że miecz jest autentyczny, co 
nie uchroniło go od dalszych 
perypetii. Zmieniając właści­
cieli, trafił do petersburskiego 
“Ermitażu,” skąd został Pol­
sce wydany z resztą ocalałych 
dzieł sztuki zrabowanych 
przez rząd carski i carskich 
urzędników. Dekret rewindy­
kacyjny podpisał osobiście 
Włodzimierz Lenin. Podczas 
II wojny “Szczerbiec” zawę­
drował z innymi skarbami 
narodowymi do Kanady i dłu­
go trwało, zanim wrócił na 
Wawel.

O uratowaniu insygniów 
przed nadejściem Prusaków 
do Krakowa — co zostało za­
notowane przez Aleksandra 
Chodźkę — mówił Lelewel 
już na emigracji w Paryżu.

Feliks Kopera w swojej 
pracy, wydanej w Krakowie 
w 1904 r., też powołuje się 
na legendy rodowe, mówiące 
o tym, że insygnia zdążono 
zabrać z Wawelu jeszcze 
przed wtargnięciem do skarb­
ca pruskiego gubernatora 
Hoyma. I zważcie: nikt nie 
widział, aby wynoszono z nie­
go skrzynię zawierającą in­
sygnia. Jedynym źródłem, na 
którym opierano się w twier­
dzeniu o zawładnięciu insyg­
niami przez Prusaków, jest 
wersja Siemieńskiego, który 
powołuje się na zeznania sta­
rego grajka kościelnego.

Zbyt nikłe to dowody, aby 
Polak miał stracić nadzieję.

Gospodarze 
Nieremontowanych 

Domów Będą Karani
Edward V. Hanrahan, sta­

nowy prokurator pow. Cook 
zapowiedział utworzenie spec­
jalnego działu, który zajmie 
się wyszukiwaniem gospoda­
rzy domowych, którzy nie re­
montują wynajmowanych 
mieszkań. Hanrahan, który 
przemawiał w czasie konfe­
rencji prasowej w Civic Cen­
ter, oświadczył, iż wydał na­
kaz aresztowania 5-iu gospo­
darzy na południowej stronie, 
którzy zupełnie zlekceważyli 
wszelkie normy bezpieczeńst­
wa i higieny jakim powinien 
odpowiadać wynajmowany 
dom. Możliwa kara za podob­
ne wykroczenia wynosi man­
dat karny w wysokości $1,000 
plus rok więzienia.

Prokurator stwierdził, iż 
wszystkie osoby, które są are­
sztowane za wykroczenia pra­
wne w tej dziedzinie są u- 
przednio informowani o ko­
nieczności przeprowadzenia 
remontów. W przypadku 5-iu 
osób informowano je o tym 
dwukrotnie i za każdym ra­
zem bez skutku. W domach 
stwierdzono gniazda szczurów, 
myszy, przeciekające dachy, 
odpadający tynk, nieodpowie­
dnie wyjście dodatkowe na 
wypadek pożaru, wymagają­
ce remontu schody oraz wad­
liwą kanalizację.

Cbce Korespondować
Bogumiła Halik, lat 19, zam. w 

Szczecinie przy ul. Bogusława 11 
m. 19, w Polsce pragnie nawiązać 
korespondencję z kolegą lub ko­
leżanką w jej wieku zam. w Sta­
nach Zjednoczonych. Korespon­
dencja w języku polskim lub an­
gielskim. Zainteresowania: znacz­
ki pocztowe, płyty gramofonowe, 
eksperymenty w kosmosie.

Rząd Zabiega o Zakaz Strajków
(Ciąg dalszy ze str. l-szej) 

strajku sygnalistów kolejo­
wych.

Akcja rządu będzie miała 
także wielki wpływ na pro­
wadzone obecnie pertraktacje 
w sprawie nowego kontraktu 
pracy między unią górników 
a właścicielami kopalń węgla. 
Kontrakt z unią kończy się z 
dn. 30 września. Za kilka dni 
mają się także rozpocząć roz­
mowy o nowe kontrakty mię­
dzy uniami United Auto 
Workers i International Assn. 
of Machinists, a przemysłem 
sprzętu przestrzennego.
Apel Nixona

Prezydent Nixon przema­
wiając wczoraj na krajowym 
zjeździe organizacji katoli­
ckiej Rycerzy Kolumba, we­
zwał naród do “tymczasowych 
poświęceń dla osiągnięcia no­
wego dobrobytu przez zapew­
nienie wszystkim zdolnym do 
pracy zarobkowej — zatrud­
nienia”.

Nixon przyznał, że nie przy­
chodzi to łatwo robotnikom, 
przemysłowcom i inwestorom 
wyrzeczenia się zysków lub 
podwyżek, których spodzie­
wali się przed wprowadze­
niem przez niego rozkazu za­
mrożenia cen i płac na okres 
90 dni. “Akcja ta jednak była 
konieczną, dla uzdrowienia 
gospodarki kraju jak i dla sta­
bilizacji dolara amerykańskie­
go” — mówił Nixon. Nixon 
spotkał się z dwu minutową 
żywiołową owacją, gdy poparł 
wypowiedzi kardynała Cla­
rence Cooke, wzywającego 
rząd do udzielenia pomocy fi­
nansowej szkołom katolickim, 
“Szkoły parafialne i prywatne 
podtrzymują nasze wartości 
moralnej i religijnej — mówił 
Nixon — i dlatego zasługują 
na nasze poparcie.”
Zamrożenie Cen

Federalne Biuro “Emergen-

Plany Paktu 
Warszawskiego 

Przyszłej Wojny
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

i natychmiast sądzić “zbrod­
niarzy wojennych.”

Dziesiątki tysięcy Francu­
zów figuruje także na listach 
osób które mają być natych­
miast aresztowane i “osądzo­
ne.”

Niezależnie od tego co się 
dzieje w polityce w czasie po­
koju władze państw człon­
kowskich Paktu Warszawskie­
go zajmują się stale planowa­
niem sabotaży na Zachodzie. 
Ustalane są cele jakie należy 
w odpowiednim momencie 
atakować, a t. zw. “dyploma­
ci” państw bloku sowieckiego 
uprawiają systematyczne 
szpiegostwo.

Tak np. — twierdzi Sejna — 
w r. 1968 30 proc, personelu 
czechosłowackiej misji han­
dlowej w Paryżu było szpie­
gami. Działalność tego typu 
jest uprawiana zarówno w 
Niemczech jak we Francji, W. 
Brytanii, we Włoszech, w Ka­
nadzie i w innych państwach 
należących do NATO.

Na poprzestając na ogólni­
kach gen. Sejna podał w wy­
wiadzie, że w r. 1965 brał 
udział w Pradze w naradach 
Paktu Warszawskiego w cza­
sie których przedstawiciele 
Sowietów odrzucili czeską 
propozycję zbombardowania 
w razie wojny gmachu bry­
tyjskiego Parlamentu w Lon­
dynie. Na ich wniosek uchwa­
lono, że lepiej będzie unieru­
chomić londyński system do­
stawy wody dla ludności i 
przemysłu.

Zdaniem Sejny wśród spe­
cjalistów Paktu Warszawskie­
go panuje pogląd, że w razie 
potrzeby będzie łatwiej spara­
liżować życie polityczne i go­
spodarcze Płn. Ameryki niż 
Europy.

Agenci komunistyczni mo­
gą z łatwością uzyskiwać 
broń i materiały wybuchowe 
w St. Zjednoczonych i w Ka­
nadzie, gdy w Europie ściślej­
sza kontrola utrudnia i opóź­
nia ich zdobywanie. 

cy Preparedness” ma zadanie 
podtrzymania rozkazu prezy­
denta zamrożenia cen i płac. 
W wydanym wczoraj oświad­
czeniu, biuro podało że wszel­
ka żywność puszkowa i pącz­
kową, nie ulegająca zepsuciu, 
objęta jest zamrożeniem cen, 
natomiast ceny na żywność 
łatwo psującą się — jak mięso, 
owoce i jarzyny, będą zależne 
od popytu i rynku. Zamroże­
nie płac obejmuje wszystkich 
robotników w kraju. Przyzna­
ne podwyżki które miały być 
wypłacane po dniu 14-go sier­
pnia, podlegają zamrożeniu 
mimo zawartych uprzednio 
kontraktów, natomiast pod­
wyżki przyznane i wypłacone 
przed 14 sierpnia, będą obo­
wiązujące.

Zamrożenie cen i płac, nało­
żenie specjalnego podatku na 
importowane towary, wpłynę­
ło na ogromny popyt zagra­
nicznych samochodów, win i 
innych produktów i towarów 
zagranicznych, podczas wczo­
rajszego dnia.
Giełda

Zanotowano ogromny ruch 
na giełdzie nowojorskiej, gdzie 
sprzedano wczoraj 58.5 milio­
nów różnych akcji i bondów.

Urząd pocztowy zapowie­
dział, że wstrzyma się z plano­
waną podwyżką opłat na po­
cztę trzeciej klasy, aż po upły­
nięciu 90-dniowego terminu 
stabilizacyjnego.

Ford Motor Co. postąpiła 
śladami firmy samochodowej 
General Motors, zapowiadając 
że znosi zapowiadaną podwyż­
kę cen na nowe samochody 
modelu roku 1972, zatrzymu­
jąc na samochodach ceny z r. 
1971.____________________

Dysproporcje 
w Studiach

Jak wynika z obliczeń Mi­
nisterstwa Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego w Polsce 
na 150 tysięcy dziewcząt i 
chłopców, którzy przystąpili 
w tym roku do matury, tylko 
72 tysiące zgłosiło chęć stu­
diów, a więc mniej niż 50 
proc.

Na pierwsze lata szkół 
wyższych czeka na nich pra­
wie 52 tys. miejsc.

Jednakże trzeba odnotować 
niepokojące zjawisko, które 
zresztą występuje od lat, mia­
nowicie dysproporcje w zgło­
szeniach na poszczególne typy 
i kierunki studiów. W tym 
roku te dysproporcje ujawniły 
się z całą ostrością.

Maturzyści nadal preferują 
kierunki uniwersyteckie. Na 
uniwersytety zgłosili się kan­
dydaci w proporcji: 180 osób 
na 100 miejsc. Najbardziej 
preferowane kierunki, to: bio­
logia, prawo, psychologia, fi­
lologia polska, historia sztuki, 
socjologia, anglistyka. Nato­
miast na takie kierunki, jak 
matematyka i chemia zgłosiło 
się po 100 kandydatów na 100 
miejsc. Natomiast na fizykę i 
geofizykę zaledwie po 50 kan­
dydatów na 100 miejsc.

Na politechniki zgłosiło się 
po 123 osoby na każde 100 
miejsc, przy czym jak co ro­
ku największe wzięcie mają: 
architektura 2.6 na 1 miejsce), 
elektrotechnika, tr a n s p or t, 
budownictwo wodne oraz e- 
lektronika.

W wyższych szkołach rol­
niczych na każde 100 miejsc 
zgłosiło się 155 kandydatów. 
Ale i tu zgłoszenia rozkładają 
się bardzo nierównomiernie. 
Największe powodzenie mają 
technologia rolno - spożywcza 
(2,8 na 1 miejsce), aootechni- 
ka (2,5 na 1 miejsce) i ogrod­
nictwo (2,1 na - miejsce).

Po 140 kandydatów ubiega 
się na każde 100 miejsc w 
wyższych szkołach ekono­
micznych.

Natomiast całkiem źle jest 
ze zgłoszeniami do wyższych 
szkół pedagogicznych (89 
kandydatów na 100 miejsc) i 
wyższych szkół nauczyciel­
skich (90 kandydatów na 100 
miejsc).

Nauczyciel 
Zmienił Płeć

Bernards Township, N.J.— 
(UPI)—Paula Miriam Gross­
man, lat 52, nauczycielka mu­
zyki w szkołach publicznych, 
która poddała się operacji 
zmienienia płci (była męż­
czyzną) odrzuciła ofertę Ra­
dy Szkolnej zapewniającą jej 
dotychczasowe zarobki w su­
mie $14,300 rocznie, jeśli 
zrzeknie się należnego jej 
pierwszeństwa 14 lat na sta­
nowisku nauczyciela, zapraco­
wanego przez nią jako męż­
czyzna.

Pani Grossman została po­
informowana przez Radę 
Szkolną, że może objąć posa­
dę nauczycielki w szkołach z 
wypłacaną jej dotychczasowo 
pensją, pod warunkiem, źe 
zrezygnuje (jako mężczyzna) 
i postara się o stanowy certy­
fikat nauczycielki pod swym 
kobiecym nazwiskiem.

Do marca b.r., pani Gross­
man, nazywała się Paul Mon­
roe Grossman, a pracowała 
jako nauczyciel muzyki w 
szkole podstawowej Cedar 
Hill. Jako Paul Monroe Gross­
man miała żonę i trzy córki. 
Po operacji źmiany płci. 
Grossman wróciła do szkoły 
w ubraniu męskim. W maju 
pani Grossman powiadomiła 
supt. szkół Myron Heading­
ton o operacji jakiej poddała 
się zmieniając płeć, a super­
intendent powiadomił o tym 
wypadku Radę Szkolną. Na 
polecenie Rady Szkolnej pani 
Grossman poddała się dwom 
egzaminacjom lekarzy psychi­
atrów, które zdała z powodze­
niem. Pani Grossman chce po­
zostać na stanowisku, oraz za­
mierza żyć dalej z swą byłą 
żoną i trzema córkami.

Rada Szkolna zamierza 
zwrócić się do stanowej Rady 
Edukacyjnej z prośbą o prze­
kreślenie 14 lat przepracowa­
nych przez panią Grossman 
jako mężczyzna, domagając 
się jej wydalenia na podsta­
wie niekompetencji.

t,

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, siostra, babcia i prabab­
cia nasza, śp.

Aniela Bielał
(z domu Dobosz) 

(żona śp. Antoniego)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. i Klubu Parafii 
Luszowice, po krótkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramn- 
tami, dnia 17-go sierpnia 1971 
roku, o godzinie 11:10 rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 20-go sierpnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 6000 N. Milwau­
kee Ave., do kościoła św. Jac­
ka, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysława 1 Stanisława, 
córki; Ben Kandy ba i Tadeusz 
Magierski, zięciowie; Regina 
Skowron i Maria Pułak, sio­
stry; Jan Skowron, szwagier; 
wnuki, wnuczki i prawnuczka; 
oraz rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F.

Malec i Synowie. 
Telefon: 774-4100.

(18. 19)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, babcia i siostra nasza, 
śp.

Waleria 
Swiatkiewicz
(z domu Kamińska) 
(żona śp. Nikodema) 

(siostra śp. Joseph, śp. George 
i Stanley Kaminski)

Członkini Tow. Postęp Grupa 
693 Związku Polek w Am., 
Bractwa Sodalicji Różańca Św. 
przy par. Św. Stanisława Ko­
stki, po krótkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
16-go sierpnia 1971 roku, o 
godzinie 7:15 rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 19 sierpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z Kopec Funeral 
Home, pnr. 5259 W. Roscoe 
ul. (narożnik Lockwood), do 
kościoła św. Władysława, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Kazimierz (Casey) i Helena, 
syn i synowa; Thomas, Michael, 
Ronald i Stephan, wnuki; Re­
gina (Bernard) Grabowski i 

i John Kaminski, siostra, szwa­
gier i brat; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław J. Kopeć.
Telefon: 545-6974.

(17, 13)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec mój, brat, stryj i wuj nasz, ś.p.

Feliks Myśliński
(MĄŻ Ś.p. MARII Z DOMU BRZOSTOWSKIEJ)

po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 14go sierpnia, 1971 roku, o godzinie 11:30 
przed północą, w średnim wieku. Zamieszkiwał w Sutherlin, Ore.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51sza ul., 
do kościoła św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Dorota, córka; Antoni, brat; Stanisława Brzostowska i Helena 
Kempa, siostry; Jane, bratowa; Teofil Kempa, szwagier; Dawid 
(Beverly) Myśliński, chrześniak; oraz bratania, bratanice, sio­
strzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka, Telefon BO 8-5257.
(17,18)
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Coś Dla... 
Filatelistów

w arszawa — Poczta Polska 
wprowadziła do obiegu 4 zna­
czki pocztowe — 2 znaczki po 
40 gr. i 2 po 60 gr. — stano­
wiące emisję “Ludzie nracy — 
rzeźba”. Na znaczkach przed­
stawiono prace współczesnych 
rzeźbiarzy polskich. Są to: — 
“Głowa robotnika” i “Hut­
nik” Xawerego Dunikowskie­
go. “żniwiarka” — Stanisła­
wa Horno-Popławskiego i 
“Górnńcy” — Magdaleny Wię­
cek. Znaczki opracował grafi­
cznie artysta-plastyk — Je­
rzy Brzoza.

Babski Powiat
Warszawa. — Powiat Szczy­

tno w woj. olsztyńskim prze­
chodzi niezwykły proces bio­
logicznego zniewieścienia. W 
1970 r. urodziło się tam około 
900 dziewczynek i tylko 174 
chłopców.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE 

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mer. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

T dni w tygodniu
8:30 • 9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
•rai • 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA 
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 . 8:30 rano
2 - 3 po pot w niedziela

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show" 

StMja WTAQ—U00 KO 
Codziennie 9:35 . 10:00 rznę

“GODZINA 

międzynarodowa” 
Stacja WTAQ—1S00 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA 1 ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE" 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w pot 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 • 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ŁltLiNsiTj

Anonse rzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

ill

i

KATASTROFA NA RZECE — Specjalne ekipy ratownicze odwołały dalsze poszuki­
wania 6-iu z 7-iu osób, które znajdowały się na pokładzie prywatnej łodzi (wrak na 
zdjęciu) w chwili zderzenia z holownikiem na rzece Ohio, w miejscowości Richmond. 
Jedna osoba poniosła śmierć. 4 osoby z zaginionych odniosły obrażenia w tym jedna 
ciężkie.

“Cienie” Trzeciej Rzeszy 
w Ameryce Łacińskiej

W kilku jeszcze państwach 
Ameryki Łacińskiej wpływy 
niemieckie w czasie II wojny 
były stosunkowo duże, ni­
gdzie jednak nie osiągnęły 
one takich możliwości, by po­
dejmować próby przewrotu. 
Nawet w Meksyku, gdzie po­
tężne Centrum Niemieckie 
wydawało obok prasy w ję­
zyku niemieckim również 
dziennik w języku hiszpań­
skim (Diaro de la Guerra), 
organizowało przed wybu­
chem wojny bezpłatne podró­
że dziennikarzy meksykań­
skich do Berlina, kursy języ­
kowe i naukowe, a nawet po­
dejmowało próby lokowania 
sympatyków Rzeszy na stano­
wiskach państwowych, współ­
pracowało także z miejscowy­
mi, np. z Partido National 
Socialista Mexicano.

Duże centrale niemieckiej 
służby informacyjno-s zpie- 
gowskiej znajdowały się tak­
że w Edwadorze i Gwatemali. 
Informacje zdobyte w całej 
Ameryce Łacińskiej, a nawet 
w Stanach Zjednoczonych, 
były przekazywane przeważ­
nie drogą radiową. Z kolei 
specjalne radiostacje w Ham­
burgu, Kolonii, a później w 
Brukseli przekazywały do 
Ameryki Łacińskiej poleca­
nia i rozkazy. Natomiast prze­
rzuty agentów, pieniędzy itp. 
odbywały się drogą lotniczą. 
Państwa Osi bowiem, przez 
nieomal całą wojnę utrzymy­
wały regularną komunikację 
lotniczą z Ameryką Połud­
niową, dokąd latały samoloty 
włoskiej linii LATI na trasie 
Berlin — Rzym — Dakar — 
Rio de Janeiro. Woziły one 
również, zajmujące niewiele 
miejsca, lecz bardzo gospo­
darce wojennej potrzebne su­
rowce strategiczne: platynę, 
diamenty, złoto, kryształy 
górskie itp. Anglicy godzili 
się na loty LATI — choć mo­
gli je skutecznie uniemożli­
wić poprzez blokadę lotnisk, 
dostaw benzyny np. do Daka- 
ru itp. — w zamian za nieza- 
kłócenie angielskiej komuni­
kacji lotniczej na trasie Liz­
bona — Londyn.

Charakterystyczne, że w 
miarę trwania wojny, nieza­
leżnie od coraz bardziej ener­
gicznych akcji antyniemiec- 
kich w państwach Ameryki 
Łacińskiej, do działania włą­
czały się służby kontrwywia­
du Stanów Z j ednoczonych. 
Dla walki z niemieckim szpie­
gostwem w Ameryce Łaciń­
skiej FBI utworzyło organi­
zację pod nazwą Specjalna 
Służba Wywiadowcza (SIS). 
Część agentów przerzucano 
do Ameryki Łacińskiej ofi­
cjalnie, za zgodą zaintereso­
wanych rządów, gdzie przy­
stępowali do akcji współpra- 
cując z miejscowymi służba­
mi specjalnymi oraz policją. 
Wielu jednak, szczególnie gdy

chodziło o państwa, w któ­
rych wpływy niemieckie by­
ły znaczne, przedostawało się 
tam w głębokiej konspiracji i 
działało często nie kontaktu­
jąc się nawet z amerykański­
mi ambasadami. W najgoręt­
szym okresie wojny przeby­
wało w Ameryce Łacińskiej 
blisko 400 agentów SIS. Przy­
czynili się oni do likwidacji 
kilkunastu rozgałęzionych sia­
tek wywiadowczych w Argen­
tynie, Brazylii, Urugwaju, 
Chile, Ekwadorze, Boliwii; 
wykrycia kilkudziesięciu taj­
nych radiostacji oraz do prak­
tycznego, w 1944 r., zneutra­
lizowania możliwości niemiec­
kich w Ameryce Południowej. 
Jedną z największych, zakoń­
czonych sukcesem akcji było 
wykrycie afery nie szpiegow­
skiej, lecz przemytniczej. Syg­
nałem ostrzegawczym stał się 
wzrost ceny platyny na czar­
nym rynku, za którą latem 
1942 żądano 2,338 doi. za funt. 
Była to cena trzykrotnie wyż­
sza od oficjalnej. Śledztwo 
wykazało, że cenę podbijały 
nielegalne zakupy niemieckie. 
Akcja SIS objęła Kolumbię— 
głównego producenta platyny, 
Ekwador oraz Argentynę, 
przez te bowiem państwa wio­
dły szlaki przerzutowe. Ak­
cja trwała prawie cały rok, 
by latem 1943 r. zakończyć 
się aresztowaniami i całkowi­
tym przecięciem szmuglu pla­
tyny do Niemiec. Dla gospo­
darki niemieckiej był to po­
ważny cios, który m.in. unie­
możliwił wcześniejsze rozpo­
częcie produkcji odrzutowych 
samolotów myśliwskich dla 
Luftwaffe.
Morzem, Powietrzem ...

Lata 1944-1945, które przy­
niosły wypowiedzenie Niem­
com wojny przez wszystkie 
już z wyjątkiem Chile pań­
stwa Ameryki Łacińskiej 
sprawiły, iż i tak już wtedy 
ograniczone możliwości poli­
tyczne III Rzeszy zmniejszyły 
się nieomal do zera. W Berli­
nie narodziła się wówczas 
koncepcja wykorzystania sub- 
kontynentu dla lokaty kapita­
łów oraz przerzutu z Niemiec 
wielu kierowniczych lub 
szczególnie “zasłu ż o n y c h” 
prominentów reżimu. Qzęść z 
nich przedostała się tam pra­
wie legalnie, wykorzystując 
autentyczne paszporty Niem­
ców, obywateli państw Ame­
ryki Łacińskiej, którzy w 
trakcie wojny służyli w 
Wehrmachcie. Część przyby­
ła...

10. VII. 1945 r. do argentyń­
skiego portu w Mar del Plata 
wpłynęła niemiecka łódź pod­
wodna U-530, w miesiąc póź­
niej inna U-977. Co działo się 
z obydwoma okrętami od maja 
to znaczy od momentu kapi­
tulacji III Rzeszy? Dopiero w 
kilka lat po wojnie okazało

SAMOCHODY

2'

DROBNE OGŁOSZENIE 
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie duto drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych, ponieważ Dziennik 
Związkowy azybko znajduje nabywców i ogłoszenia są 
bardzo tanie. Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8790

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

SPRZEDACIE 
PRĘDZEJ 

przez 

się, że w lipcu 1945 okręty te 
dobiły do prawie bezludnych 
wybrzeży Patagonii, na po­
łudniu Argentyny. Opowiada­
ją dwaj marynarze niemieccy 
Destelman i Schulz, którzy 
zbiegli w 1939 r. z “Grata von 
Spec” i wylądowali nielegal­
nie w Argentynie, przez całą 
wojnę, pracując w dużej far­
mie należącej do niemieckiego 
towarzystwa: “...pewnej no­
cy przybyły dwie łodzie pod­
wodne. Pomagaliśmy w wyła­
dowywaniu wielu ciężkich 
skrzyń, które do majątku 
przewieziono 8 ciężarówkami. 
Później, w gumowych butach 
zeszło na ląd ok. 80 osób, 
wśród których — sądząc ze 
sposobu, w jaki wydawali 
rozkazy — musiały być i ta­
kie, które miały wielkie zna­
czenie....-” Zeznania te wyja­
śniałyby, co działo się z U-530 
i U-977 przez owe miesiące 
po kapitulacji. Pozostaje py­
tanie, kogo i co przywiozły? 
Jedno jest pewne, według da­
nych opublikowanych w 1947 
r. przez Kongres USA, w sa­
mej Argentynie przebywało 
wówczas ok. tysiąca hitle­
rowskich zbrodniarzy wojen- 
nych.Byli wśród nich Adolf 
Eichman, Franz Stangl, Jo­
seph Mengele. W Ameryce 
Łacińskiej przebywał, i być 
może żyje do dzisiaj, Martin 
Borman. Jeśli to byli oni, to 
przybyli zapewne w “doboro­
wym towarzystwie.” Być mo­
że wielu poszukiwanych 
zbrodniarzy dożywa swych lat 
w jakiejś, położonej z dala od 
szlaków komunikacyjnych, 
niemieckiej kolonii rolniczej 
w Argentynie, Paragwaju czy 
Brazylii, takiej np. jak osa­
da Cordier, położona w pro­
wincji Neuąuen, w odległości 
1500 km od Buenos Aires, w 
górach, nieomal na pograniczu 
z Chile. Dziennikarze ustalili 
ponad wszelką wątpliwość, że 
została ona kupiona po wojnie 
za sumę 5 mln pesos, że za­
mieszkują ją wyłącznie Niem­
cy, że panuje w niej wojsko­
wy rygor, i Wreszcie, co naj­
ważniejsze, że nikt postronny 
nie może się tam dostać.

Po drugiej stronie granicy, 
w Chile, w podobnej “kolonii” 
rolniczej mieszkał as Luftwaf­
fe Hans Ulrich Rudel, tam zo­
stał aresztowany “wynalazca” 
metody gazowania ludzi w sa­
mochodach płk SS W. Rauch. 
Wiele zapewne rewelacji kry- 
je się za murami takich wio­
sek. Czujnie strzegą one swe­
go spokoju. Nawet przypad­
kowemu turyście, robiącemu 
zdjęcia w promieniu 10 km, 
ogromnie spokojni, ale sta­
nowczy panowie przeświet­
lają filmy!

Spytajmy z czego żyją? Te 
8 skrzyń oraz wszystkie inne, 
o których nie wiemy, niele­
galne przelewy dokonywane 
poprzez tajne konta Szwajca­
rii czy Hiszpanii pod koniec 
wojny, legalne konta i legal­
nie działające w Ameryce Ła­
cińskiej firmy niemieckie — 
choć zapewne nie wszystko to 
kontrolują byli naziści — o- 
ceniane jest na wiele milio­
nów dolarów. Nikt nie jest 
w stanie tego nawet w przy­
bliżeniu obliczyć. Takie sumy 
stwarzają duże możliwości!

I jeszcze jedno. W latach 
1945-1948 kontakty latynoa- 
merykańskoniemieckie “zmie­
niły kierunek.” Ameryka Po­
łudniowa stała się rejonem, z 
którego do zachodnich stref 
okupacyjnych płynęła pomoc 
— żywność, lekarstwa itp. 
trwała również akcja łączenia 
rodzin. Ją także wykorzysty­
wali byli naziści, by znaleźć 
schronienie z dala od “niebez­
piecznej” Europy.

R.M.
Gwiazda Polarna.

* PRAGA * PRAGA ★ AUTA

CATHOLIC FRATERNAL 
Sales and Management Opportunity
Men or Women To Call On. Present Members.

Life Insurance Exp. Preferred. 
Financing- Program, Fringe Benefits, 

Pension Plan.
For Confidential Interview — Mr. Rapp, 939-5750 

or Write:

NATIONAL CATHOLIC SOCIETY 
OF FORESTERS

59 E. Van Buren Chicago, Illinois 60605

V PRACA ŻEŃSKA ★PRACA ŻEŃSKA ~

POTRZEBA KOBIET
Do Pakowania Kiełbas w Lodówce 

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO.
2021 West 18-ta Ulica

POTRZEBNA młoda pani do księ­
gowości. Musi mówić trochę po 
angielsku. HU 6-3740.

Sprzedawczyni 
POTRZEBNA DO CUKIERNI 

Znajomość angielskiego 
wymagana. 

HU 6-3303
K OB I E T

Do lekkiej pracy fabrycznej.
Wyuczymy.

ACME COIL
& TRANSFORMER CO. 

1400 W. Wrightwood Ave.
WAITRESSES WANTED 

Days and Nights
Mature females. Experience pre­
ferred. Apply in person between 
1 and 5 P.M.

BUM STEER RESTAURANT 
1016 Dixie Hwy. 

Chicago Heights, Ill.

POTRZEBNA kobieta do składa­
nie drobnych mechanizmów. Zgło­
szenie: 3544 Milwaukee Ave.

PANIENKI i PANIE!
NAUCZCIE się 

IBM 
KEYPUNCH 

NAJLEPSZE PRACE! 
Lekcje w dzień, wiecz. i sob.

Niskie Ceny Nauki 
Spłacać Możecie Stopniowo 
Po inf. proszę tel. p. Kouba 
749-4820 lub 485-0487 

Berwyn Automation School, 
Inc.

6832 W. Cennak, Berwyn 

POTRZEBA NAM 
DZIEWCZĄT 

do pracy fabrycznej 
Praca stała, lekka i czysta. Płatne 
wakacje i święta. Udział w zy­
skach. Zgłoszenia:
Century Engraving
& Embossing Co.

1500 W. Monroe
POTRZEBNA KOBIETA 
Do Pomocy Kucharzowi 

Nauczymy. Angielski nie wyma­
gany. Poniedziałek do piątku od 
7 rano do 3:30 po poł.

BOLLING’S
111 W. Washington 

w holu (lobby) budynku 
Chicago Title & Trust

COIL FINISHERS
(Fine Wire)

Excellent opportunity, many com­
pany benefits. Must understand 
English. Call

LAURA SPIKE 
342-0080

Radecka 
Wiceprezeską 

Firmy
Menomonee Falls, Wiscon- 

son (PAJ) — Diane Radecka, 
lat 29, wykonawcza wicepre­
zeska i generalna zarządczyni 
firmy Del Chemical Corp, 
doszła do tak wysokiego sta­
nowiska, dzięki swej energii, 
znajomości pracy i doświad­
czeniu. Radecka jest szefem 
600 pracowników, zatrudnio­
nych w największej w kraju 
firmie chemikałów. Matka 
trojga dzieci, zarabia obecnie 
$28,000 rocznie. Mąż Rade­
ckiej, Thomas, pracuje jako 
maszynista w firmie Ampco 
Metal Corp.

Dr. Nawrocki 
Inspektorem 

w Casablance
Casablanca, Maroko (PAJ) 

—Dr. Jan Nawrocki, jest sze­
fem inspektorów sanitarnych 
w Casablance, zamieszkałej 
przez półtora miliona obywa­
teli. Dr. Nawrocki, urodzony 
w Polsce, z zamiłowania szer­
mierz, brał udział w zawodach 
olimpijskich w latach 1948 i 
1952.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

★ PRACA MĘSKA
~COLD HEADING
Fastener Manufacturer Has 
Immediate Openings For

COLD HEADING 
MACHINE

Set-Up and Operation. 
Good Starting Rate 

Plus Benefits.

The Lam son
& Sessions Co.
5025 W. 73rd Street 

767-8010
An Equal Opportunity Employer

PIEKARZA
Potrzeba natychmiast. 

Na noc.
Południowa dzielnica.

PL 2-3714
POTRZEBUJEMY ROBOTNIKÓW 

ZRĘCZNYCH OBROTNYCH
Do ogólnej pracy fabrycznej i 
montażowej. Doświadczenie po­
mocne ale nie wymagane. Dobra 
okazja dla wyszkolenia oraz awan­
sowania. Telefonujcie do:

Mr. DON PAGE — 421-4587
BARTENDER nights. 1759 Chi­
cago. 9 a.m. - noon.
MESSENGERS with own bicycles, 
for full or part time work. 108 W. 
Lake St. — Room 200.

LIFT TRUCK 
MECHANICS

Good men for shop and field who 
have experience on gas and elec­
tric. Good salary and company 
benefits.

Nothlake Area — 562-7610 

^SET-UP & REPAIR man' 
For automatic assembling ma­
chines. Steady work. Good pay. 
Vaction and ins.

OTTEN MFG. CO. 
8340 S. Birkhoff (650 West) 

487-9191
MESSENGERS for walking deliv­
eries in Loop area. Full or part 
time. 108 W. Lake St., Room 200.

EXPERIENCED 
DROP-HAMMER OPERATORS 

Average earning over $6.00 per hr.
Apply in person 

CORNELL FORGE CO. 
Manufacturer of Small 

Drop Forging 
6666 West 66th Street

• Wanted Versatile Persons
For general factory and assembly 
work. Experience helpful but not 
necessary. Good opportunity for 
training and advancement.

Call DON PAGE 
421-4587

ADDING MACHINE 
REPAIRMAN 

(MECHANIC)
(2) Evenings a week & Saturday.

777-8757
SALESMAN

For Janitorial Supplies. 
Salary and commission. Chemical 
exp. necessary. South Side.

Call 
389-3163 or 385-0279

Packaging Machine 
Mechanic

We are looking for a qualified 
packaging machine mechanic with 
at least 2 yrs. experience prefer­
ably on D & W or phneumatic 
model. Should have been exposed 
to solving a variety of problems 
associated with such automatic 
packaging machinery. Will con­
sider maintenance man with good 
mechanical background. Good 
starting salary and benefits.

Call 767-8771 
for appointment.

Witco Chemical Co.
6200 W. 51st Street 
Chicago, Ill. 60638

Aii Equal Opportunity Employer

★ Pomoc Domowa
CO ÓK 

Light Housekeeping 
Own apt. in Catholic Rectory. 

Some English necessary.
Call collect

________815-385-0024_______  

For Worktag Woman 
Dependable Woman Wanted

1 day week, steady, prefer Friday, 
in Park Ridge. General house­
work, 3 adults.

696-2478
Evenings and Weekend*.

1969 PONTIAC — 774-4390

★ DOMY
OPEN HOUSE 

SUNDAY 1 TO 6 P.M.
5014 SO. LOTUS

(3rd St. East of Central Ave.) 
Deluxe Brick Homes—Only 2 Left 
Custom built cab., oak trim thru- 
out, ceramic in kitchen and bath, 
steel constructed, leakproof base­
ment.

By Appointment Call
230. Vrt?

DINNEEN BUILDERS

DOM W EVANSTON
Po raz pierwszy na sprzedaż. — 
Idealny dla młodego małżeństwa. 
Pełna cena $24,500. Można kupić 
przy małej wpłacie. Telefonować 
do George Thomas.
CHICAGO FUTURE REALTORS 

ŁO 1-4359

Otwarty Dziennie 1-8 
8618 W. SUMMERDALE 

5400 Na Północ 
(powyżej Berwyn Ave.)

Nowy, luksusowy, 3 sypialnie, 1*4 
trikowej łazienki u właściciela. 
Tynkowane ściany, “sound proof”, 
dęoowe wykończenie, wszędzie 
dywany, centralnie ochładzany, 
piec, lodówka.

DAVID J. CAHILL
General Contractor

622-3343
INCOME OR IN-LAW 

COMBO 
Beautifully maintain expandable. 
6 room brick residence plus sep­
arate 3 room brick cottage. 2 car 
garage. 6800 West—2600 North.

FELBINGER — 237-2000
BERWYN

Murowana Ranch, 5% pokoi, 8 sy­
pialnie, pełny, wykończony bez- 
ment. Większy garaż na 3 auta. 
Chcą $32,900.

TECHMAN REALTY 
749-0675 652-9012
NATYCHMIASTOWE objęcie. — 
2x6 murowany, garaż na 2 auta. 
$23,900 po 6-ej wieczorem. HU 
6-7307. — 2254 W. Walton. — 
Przez właściciela.
5328 SO. RICHMOND. — Nowy 
bungalow, podwójne drzwi i okna. 
Przez właściciela. 476-5085.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 mieszkaniowy drewniany w 
pięknej kondycji, świeżo wyre­
montowany. 4 i 5 pokoi, garaż mu­
rowany na 2 auta. Okolica 54-ej i 
Hoyne.

737-2563
BY OWNER 

VICINITY 3400 W.-4700 N.
2 story stucco. 5 rooms, 2 bdrms, 
each. Full expandable attic and 
basement. Oil heat. 2 air cond. 1st 
fir. cpted liv. rm and din. rm. Tile 
kit. and bath. Enclosed porches. 
1 car garage. Asking mid 30’s. 
Shown by appointment.

AV 3-5425
PRZEZ WŁAŚCICIELA 4 miesz- 
kaniowy budynek z murowanym 
garażem na 4 auta. 2 pokoje w 
bezmencie. Blisko 65-ej i Whipple. 
Czysty, dobrze utrzymany budy­
nek. Dobra dochodowa posiadłość. 
Umiarkowana oferta będzie wzięta 
pod uwagę na szybką sprzedaż. — 
Telefonować 778-0389.
BY OWNER, income in basement, 
St. Turibius parish, brick 7 room 
house, 4 bedrooms. Call LUdlow 
5-7672 —$28,500.

2-bdrm. br. home, full bsmt. 
Immaculate move-in condition.

IMPERIAL REALTORS 
6315 N. Milwaukee 

Joe 774-7600

★ DO WYNAJĘCIA
4 POKOJE, l-sze piętro, również 
2 umeblowane pokoje.

907 N. Wood ul.
OKOLICA Logan Square. 6 po­
koi, 2-gie piętro, ogrzewane. Do­
rosłym. Bez zwierząt. BE 5-7449.
4 CZYSTE pokoje, 3-cie piętro, 
piec do ogrzewania. SE 3-3996.
4 POKOJE, świeżo odnowione, go­
rąca woda, prysznic.

1043 N. Paulina

4 POKOJE na 2-gim. Okolica 
Pułaski i 26-ta. Niższy rent w za­
mian za pomoc przy domu. — 
2434 So. Harding.
6 POKOI ogrzewane w okolicy 
Hirsch i Homan. 384-0270. Dzwo­
ni po 5-tej.
4 ROOMS, unfurnished, heated. 
342-6966.
3 POKOJE umeblowane, ogrzewa­
ne w bezmencie. 826 N. Paulina.

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątra. 

Od kominów do piwnicy ! 
w mieście i poza miastem.

489-5000

★ Malowanie-Dekor,
MALOWANIE, tylko $20 za po­
kój. Dobrze wykonana praca. HU 
9-4506.

★ PARCELE
Na Północnym - Zachodzie 

Wolne ponad 6 akrów w okręgu 
farmerskim przy dobrej drodze. 

Blisko szkół i sklepów. 
$1,100 wpłaty 

n> dogodne raty. 
231-1025

★ PRZEPROWADZKI

HENNESSY MOVERS 
Call today—Move today. 

7 days a week.
227-5486
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Zamordował z Niecierpliwości
We wtorek w zachodniej 

dzielnicy miasta miał miejsce 
tragiczny incydent. Zniecier­
pliwiony kierowca zamordo­
wał 19-letniego Miltona Lafa­
yette. Sprawca uciekł w sa­
mochodzie.

Naoczni świadkowie zeznali, 
iż kierowca stracił cierpliwość 
i zaczął głośno przeklinać kie­
dy zauważył, że ulica jest za­
blokowana przez grających na 
jezdni wyrostków. Lafayette 
podszedł wówczas do samo­
chodu, wetknął głowę przez 
otwarte okno i zaczął rozma­
wiać z kierowcą. Ten w pew­
nym momencie ruszył z pręd­
kością około 40 mil na godzi­
nę, trzymając Lafayette’a za 
rękę. Jak wynika z zeznań

świadków sprawca, który je­
chał przemalowanym na zie­
lono Mustangiem, ciągnął swo­
ją ofiarę przez dystans blisko 
dwóch bloków. Lafayette po- 

' niósł śmierć uderzywszy gło- 
j wą w zaparkowany samochód. 
Sprawca nie zatrzymał się, 
lecz uwolnił rękę zabitego i 
odjechał.

Matka zamordowanego o- 
znajmiła, iż Milton właśnie 
ukończył zawodowy kurs szko­
leniowy spawacza i rozpoczął 
pracę w stalowni w Belford 
Park. Milton przerwał naukę 
w szkole średniej; uczęszczał 
on do Austin High School. Był 
on jednym z siemioęga dzieci 
pp. Lafayette.

W Chicago Zostanie Otwarte Biuro 
Kontroli Zamrożenia Cen

Kennard Gardnier, dyrek­
tor United States Office of 
Emergency Preparedness na 
stany central no-zachodnie, za­
powiedział otwarcie w Chica­
go, naj prawdopodobniej w 
Dirksen Federal Building, 
specjalnego biura, którego za­
daniem będzie kontrola za­
mrożonych cen oraz informo­
wanie mieszkańców odnośnie 
problemów jakie mogą po­
wstać w związku z zaistniałą 
sytuacją. Gardnier planuje 
zatrudnić 16-tu ekonomistów 
oraz 7-iu urzędników admini­
stracyjnych. Biuro zostanie 
otwarte przypuszczalnie dzi­
siaj po południu.

Poza Chicago powstanie

Sąd Nakazał 
Wybór Mavora 
Calumet City

Sędzia Bernard M. Decker, 
z federalnego Sądu Dystrykto­
wego w Chicago, nakazał do­
konanie wyboru nowego ma- 
yora Calumet City do lutego 
1972 roku. Obecny Mayor Jo­
seph W. Nowak został skaza­
ny na więzienie za konspirację 
i sprzeniewierzenie $82,000, 
wobec czego sędzia Edward 
Healy z Sądu Obwodowego 
nakazał by Nowak opuścił sta­
nowisko mayora Calumet Ci­
ty. A sędzia Decker nakazał 
wykonanie tego zakazu sę­
dziego Healy do lutego 1972. 
Ale mayor Nowak wniósł ape­
lację tak od skazania za kon­
spirację i sprzeniewierzenie, 
jak i od tych nakazów opusz­
czenia stanowiska mayora.

Ogilvie Chwali 
Zamrożenie Cen

Gub. Ogilvie i inni czołowi 
republikanie w Illinois z en­
tuzjazmem przyjęli nowe za­
rządzenia ekonomiczne ogło­
szone przez Prez. Nixona. Ogi­
lvie wyraził uznanie dla Pre­
zydenta za te zarządzenia i 
podkreślił, iż były one rezulta­
tem dokładnej znajomości sy­
tuacji ekonomicznej w kraju 
i troski. Program Prez. Ni­
xona jest silny i Ogilvie u- 
waża, że będzie pomocny w 
stanie Illinois również.

Szczególnie Ogilvie pochwa­
lił efekt podwyżki podatku na 
towary importowane i elimi­
nację podatku- na auta. 0- 
świadczył również, iż ma na­
dzieję, że zarządzenie zamro­
żenia płac i cen nie wpłynie 
na 3-procentową podwyżkę 
płac dla pracowników stano­
wych we wrześniu. Należy tu 
dodać, iż w 2 godziny później 
Sekretarz Skarbu John Conn­
ally ogłosił w stolicy, iż za­
mrożenie zabrania podobne 
podwyżki.

CIEŚLA
20 LAT DOŚWIADCZENIA
Może Wszystko Zrobić Sam 

CHARLES HOVEY 
63S-6556 lub 749-225#

jeszcze 9 takich biur w całym 
kraju. Będą one przyjmować 
skangi i zażalenia klientów, 
zapytania oraz szukać odpo­
wiednich poz wiązań ekono­

micznych, które z kolei będą 
przedstawiane administracj i.

W przypadku niedostoso- 
wywania się placówek sprze­
dażnych do zamrożenia cen 
będą one karane grzywnami 
w wysokości do $5,000 zgod­
nie z Aktem Stabilizacji Eko­
nomicznej (Act of Economic 
Stabilization) uchwalonym w 
roku 1970.

“Przypuszczam, że wszyscy 
zechcą się dostosować dobro­
wolnie. Ńa wszelki jednak 
wypadek będziemy dyspono­
wali władzami wykonawczy­
mi podlegającymi rządowi fe­
deralnemu. Prosimy o dobro­
wolne poparcie i mam nadzie­
ję, że to wystarczy”, powie­
dział Gardnier.

Office of Emergency Pre­
paredness jest względnie ma­
ło znaną instytucją, która nie 
mniej jednak spełnia bardzo 
ważną rolę pomocniczą wobec 
administracji w Washingto­
nie. Praca urzędu polega na 
koordynacji obrony cywilnej 
i planowania na wypadek 
skomplikowanej sytuacji eko­
nomicznej. Jest on również 
odpowiedzialny za stabilizację 
cywilnej ekonomiki w wypad­
ku wojny.

Urząd na stany central no- 
zachodnie obejmuje swym za­
sięgiem stany: Illinois, India­
na, Michigan, Minnesota i 
Ohio. Biuro zostanie otwarte 
właśnie w Chicago ze względu 
na fakt, że władze federalne 
posiadają tutaj większość 
swoich agencji działających 
pa w/w stany.

Urzędowanie Na 
Poczcie w Dniu 

Święta Pracy
Poczmistrz generalny Chi­

cago, Henry W. McGee poda- 
je, że w związku ze Świętem 
Pracy urzędowanie w urzę­
dach pocztowych Chicago bę­
dzie się odbywało jak nastę­
puje:

W sobotę, 4 września, bę­
dzie normalna, jak w każdą 
sobotę obsługa pocztowa we 
wszystkich urzędach w Chica­
go.

W niedzielę i poniedziałek, 
dnia 5 i 6 września, listy i 
wszelkie inne przesyłki pocz­
towe nie będą przez listono- 
szów dostarczane. Będą tylko 
doręczane przesyłki ekspreso­
we (Special delivery). — Ale 
przez te dni będą otwarte 
skrytki pocztowe w Głównych 
Urzędach pocztowych przy:— 
433 W. Van Buren Street i 
przy 219 S. La Salle Street.

W poniedziałek, dnia 6-go 
września, będą listy wybiera­
ne ze wszystkich ulicznych 
skrzynek pocztowych.

Na lotnisku O’Hare, poczta 
będzie funkcjonowała “nor­
malnie’* według programu 
świątecznego.
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Dziennik Związkowy 
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:

59-TA ULICA
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ZAMROŻENIE CEN I PŁAC zapowiedziane w ostatnim wystąpieniu Prezydenta Nix­
ona zaskoczyło przywódców rządowych w innych krajach. Poza granicami kraju dolar 
już od pewnego czasu napotykał na poważne trudości w kołach finansowych i na gieł­
dach. W Japonii Bank Narodowy musiał interweniować żeby kurs dolara na giełdach 
nie spad! poniżej oficjalnego. Po prawej—podekscytowani urzędnicy giełdowi w Tokio.

godziny po po-

Przeniesienia

$904 Mil. Dla

Ber-

z powyższym 
Control Office

Superintdent Chic. Policji 
James B. Conlisk oświadczył, 
iż od czwartku nastąpią w po­
licji przeniesienia, które o- 
bejmą 170 policjantów, w tym 
jednego kapitana, 3 porucz­
ników, 19 sierżantów, 13 de­
tektywów, 4 oficerów mło­
dzieżowych i 130 patrolowych.

Redmond, superin- 
szkolnictwa publicz- 
Chicago, podaj e, że 
podwyżki płac nau-

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 

| głosem.

żenią jest bliski alarmowego. 
Odłożono jeszcze na wypadek 
wzrostu skażenia wydanie po­
leceń zakładom produkcyj­
nym żeby ograniczyły swoją 
działalność. Również poinfor­
mowano wszystkie szpitale 
żeby były w stanie pogotowia 
ponieważ przewiduje się 
wzrost wypadków ciężkich 
niedomagań serca oraz syste­
mu oddechowego.

Obecnie stan skażenia jest 
sprawdzany co 15-ie minut. 
W komunikatach podkreśla 
się jednak, że stan dwutlenku 
siarki, najgroźniejszego dla 
zdrowia ludzkiego składnika 
skażenia, kształtuje się znacz­
nie poniżej stanu niebezpie­
czeństwa.

Przewodniczący k o m p anii 
łańcuchowych sklepów spo­
żywczych Jewel Food Stores, 
Harry G. Beckner oświadczył 
we wtorek, iż sklepy tej firmy 
cofną ceny za niektóre arty­
kuły do stanu z dnia 15 lipca 
bieżącego roku.

Przedstawiciele dwóch in­
nych łańcuchowych firm spo­
żywczych A and P Stores oraz 
Dominick’s Finer Foods o- 
świadczyli, iż kierownictwa 
ich firm nie pobrały jeszcze 
żadnej decyzji odnośnie po­
dobnej akcji jak firma Jewel. 
Żadnego oświadczenia nie 
ogłosiła także firma National 
Tea Co.

Ceny za artykuły łatwo ule­
gające psuciu jak np. za mię­
so, świeże owoce i jarzyny, 
które wyjęte są z zamrożenia 
cen przez prez. Nixona, będą 
jednakże ulegać zmianom i 
podwyżkom, czyli utrzymane 
będą w pozycji “płynnych” 
cen. Jednakże, — jak zapo­
wiedział H. Beckner, — kie­
rownictwo starać się będzie 
o utrzymanie cen za te arty­
kuły w możliwie niskiej skali, 
Beckner złożył swe oświadcze­
nie podczas wywiadu dla pra­
sy, jaki odbył się we wtorek 
w Sheraton hotelu, podkreśla­
jąc, iż będą starania pójścia 
nawet dalej niż zarządzenie 
Prezydenta, aby utrzymać 
kontrolę postępu inflacji.

Powrót do cen z dnia 15 lip­
ca nastąpi w sklepach Jewel 
od poniedziałku. Przykładowo

Wczoraj w stanie Illinois 
ogłoszono stan wyjątkowo 
wysokiego skażenia powietrza. 
Komunikat stwierdza, iż przy­
czyną akumulacji skażenia 
jest wyjątkowo niesprzyjają­
ca pogoda. Wysokie ciśnienie 
atmosfery panuje had wszyst­
kimi stanami centralnego za­
chodu co sprzyja gromadzeniu 
się skażenia. Urząd Meteorolo­
giczny przewiduje, iż proces 
akumulacyjny skażenia bę­
dzie trwał dzisiaj przynaj­
mniej do 6-ej 
łudniu.

W związku 
Air Pollution 
(Biuro Kontroli Skażenia) za­
leca żeby ludzie chorzy na 
serce oraz osoby cierpiące na 
niedomagania systemu odde­
chowego przebywali jak naj­
więcej w mieszkaniach i do­
mach. Odpowiednie władze 
stanowe poinformowały za­
kłady przemysłowe skupione 
w okręgu East St. Louis oraz 
w powiecie Cook poza Chica­
go, żeby poczyniono konieczne 
przygotowania do ogranicze­
nia procesów produkcyjnych 
jeżeli sytuacja nie ulegnie po­
prawie.

W Chicago H. Wallace Po­
ston, komisarz kontroli oto­
czenia, stwierdził, iż stan ska- 

Wysoki Stopień Skażenia 
Powietrza Nad Illinois

Beckner podał, że np. cena za 
6 uncjową puszkę mrożonego 
soku pomarańczowego “Cher­
ry Valley” obniżona będzie z 
23 na 22 centy, 48-uncjowa 
puszka oleju jadalnego Wes­
son z $1.23 na $1.17, paczka 
margaryny wagi 16 uncji 
“Parkway” obniżona zostanie 
z 36 na 34 centy.

Beckner powiedział rów­
nież, iż 220 sklepów firmy 
Jewel znajdujących się na te­
renie Chicago otrzymuje prze­
ciętnie około 1 dolara od kon­
sumentów na każdych cztery 
dolary wydanych w mieście 
na żywność.

Firma Jewel posiada ogó­
łem 260 sklepów. Ceny po­
wyższe pozostaną niezmienio­
ne aż do dnia 1 stycznia. W 
celu uniknięcia pogwałcenia 
reguł sprzedaży, żaden arty­
kuł nie będzie w sklepach łań­
cuchowych Jewel poniżej 
kosztów oryginalnych.

Beckner pochwalił zarzą­
dzenie prez. Nixona i uważa, 
że nowa polityka ekonomicz­
na Prezydenta wywrze pozy­
tywny skutek. Zarządzenie 
prez. Nixona odbije się jednak 
na około 5,000 pracowników 
firmy Jewel, którzy mieli w 
jesieni otrzymać podwyżkę 
swych płac. Beckner podkre­
ślił także, iż firma umieszczać 
będzie nalepki na artykułach 
podające wartości odżywcze, 
by konsumenci mogli zacho­
wać odpowiedni stan odży­
wiania. , 

Nauka Rzemiosła 
Drukarskiego 

w Szkole Wells
Dr. Joseph Di Leonardę, 

kierownik Szkoły Wieczoro­
wej Wells, przy 936 N, Ash­
land Ave., podaje, że jlego 
Szkoła posiada dobrze wypo­
sażony zakład drukarski, — 
gdzie odbywa się nauka rze­
miosła drukarskiego pod kie­
rownictwem Charlesa Berg­
mana. Ponieważ Chicago jest 
największym ośrodkiem dru­
karskim w świecie, przeto 
wielu powinno skorzystać z 
okazji i w tej szkole wieczo­
rowej nauczyć się drukarstwa. 
Po dwuletnim kursie ucznio­
wie dostają “Certyfikat Dru­
karski”, który uprawnia ich 
do zdobycia zajęcia w drukar­
niach w Chicago.

Rejestracja zaczyna się w 
środę, dnia 8 września i po­
trwa do 23 września.

James 
tendent 
nego w 
wszelkie 
czycieli w Chicago są nieak­
tualne wobec zamrożenia cen 
i płac przez Prezydenta.

Redmund podkreślił, że to 
“zamrożenie ma zastosowanie 
do wszystkich nauczycieli i 
pracowników służby cywil­
nej”.

Jedyne podwyżki uposażeń, 
jakie nauczyciele mogą uzy­
skać, to są te oparte na “wy­
słudze lat”. Te podwyżki 
wzrosły o 8 procent z dniem 
1 stycznia tego roku, jak i 
wzrosło minimum uposażenia 
nauczyciela z $8,400 do $9,072. 
Tylko zatem te podwyżki nie 
są objęte akcją zamrokenia 
cen i płac — powiedział super- 
intedent Redmond.

Nauczyciele zaś, którzy 
podczas ostatnich wakacji 
wzięli kursy specjalne, aby 
poprawić swą pozycję, nie mo­
gą dostać z tego tytułu żadnej 
podwyżki z początkiem nowe­
go roku szkolnego, bo rok 
szkolny rozpoczyna Się z 
dniem 1 września, a więc po 
wejściu w życie zamrożenia 
cen i płac.

Również na 100 przedmieś­
ciach Chicago płace nauczy­
cieli pozostaną na poziomie z 
ubiegłego roku szkolnego — 
dodał Redmond.

Dziś Prez. Nixon 
Podpisał Ustawę 

w Springfield
Na dwa tygodnie przed 

objęciem urzędu Prezydenta 
Abraham Lincoln siedział 
przy orzechowym, wielkim 
biurku w swej rezydencji w 
Springfield i pisał swą mowę 
inauguracyjną.

Dzisiaj przy tym samym, 
orzechowym biurku prez. Ni­
xon podpisał ustawę, która 
ten dom Lincolna i jego oto­
czenie zalicza do “pamiątek 
krajowych”. Zresztą jest to je­
dyny dom, jaki posiadał pre­
zydent Abraham Lincoln.

Świadkiem uroczystego pod­
pisania ustawy federalnej za­
liczającej Dom Lincolna do 
“pamiątek krajowych” było 
liczne grono wybitnych oso­
bistości ze świata polityczne­
go, grup obywatelskich, spo­
łecznych, gospodarczych i na­
ukowych.

Także Płace 
Nauczycieli 
Zamrożone

Sklepy Spożywcze Jewel Obniżą 
Ceny Do Stanu z 15 Lipca

Zarządów 
Lokalnych

Skarbnik powiatowy
nard J. Korzeń raportuje, że 
rozdzielił sumę $904 miliony 
na zarządy lokalne powiatu 
Cook. Pieniądze pochodziły z 
podatku realnóściowego i od 
osobistych własności. Skarb­
nik Korzeń podkreśla w swym 
raporcie, że w tym odbyła się 
najszybsza zbiórka i rozdział 
podatków w historii powiatu 
Cook. Podatek realnościowy 
banowi 68 procent ogółu do­
chodów podatkowych pow. i 
Cook. i

Zamrożenie Opłat Szpitalnych 
Obniży Koszta Utrzymania *

Szpitale mogą stać się jed­
nym z czołowych czynników 
do obniżenia się kosztów u- 
trzymania, oświadczył prze­
wodniczący Stow. Amervk. 
Szpitali, dr Edwin L. Crosby.

Dr Crosby ogłosił wezwanie 
do ponad 7,000 szpitali, człon­
ków Stowarzyszenia, by utrzy­
mały zamrożoną linię opłat i 
płac. Dr Crosby podkreślił, iż 
szpitale wraz z ponad 2,5 mi­
lionami swych pracowników 
stanowią trzeci w kraju naj­
większy ośrodek przemysło­
wy. Dwie trzecie z wydatków 
w szpitalach stanowią koszty 
opłacania personelu.

Płace pracowników wzro­
sły o 74.4 procent w okresie od 
1960 do 1970, — jak podaje 
Rada Chic. Szpitali. Wzrost 
ten przypisuje się podniesie­
niem się kosztów utrzymania 
życia, wysiłkom w celu zrów­
nania się z przemysłem pry­
watnym, podniesieniu się wy­
sokości najniższej stawki pła­
cy oraz działalności na rzecz 
zorganizowanych unii.

Koszty szpitalne podniosły 
się w całym kraju przeciętnie 
o 15 procent w każdym z 3-ch 
ostatnich lat. Chic. rada szpi­
tali oceniła na początku tego 
roku, iż opłaty szpitalne w 
tym rejonie miały się podnieść 
w 1971 roku o 20 procent.

Przeciętna opłata dzienna w 
Chic. szpitalach wynosi pra­
wie $90, według Stow. Ame­
ryk. Szpitali. W opłatach tych 
znajdują się opłata za pokój, 
wyżywienie, ogólną opiekę 
nad chorym, koszty prac w 
sali operacyjnej, badania labo­
ratoryjne, koszty przeświet­
leń, terapia i lekarstwa oraz 
usługi społeczne.

Z badanych niedawno 23 
szpitali w Chicago, 20 podnio­
sło swe opłaty, a 3 pozostawiły 
dawne opłaty w czasie od 
czerwca 1970 do czerwca 1971. 
Jednakowoż nie we wszyst­
kich szpitalach opłaty zostały 
podniesione.

Na początku tego miesiąca 
szpital Weiss Memorial, znaj­
dujący się pnr. 4646 N. Marine 
dr. otworzył oddział chirur­
gicznego nadzoru dla opieki 
nad pacjentami o silnych chi­
rurgicznych schorzeniach, któ­
rzy jednak nie wymagają 
stałej kontroli przyrządami 
elektronicznymi. Oszczędność 
z tego utworzenia oddziału w 
dziale opieki nad chorym wy­
nosi około 33 procent.

A w lipcu Schwab Rehabili­
tation szpital pnr. 1401 S. Ca­
lifornia obniżył swą dzienną 
opłatę o 10 dolarów z powodu 
nagromadzenia dodatkowych 
wpływów z podniesienia się 
przeciętnej frekwencji.

Dwa Nowe Prawa Mogą Uwolnić 
Wielu Ze Skazanych Za Narkotyki
Setki skazanych w Illinois 

osób za narkotyki może być i 
to wkrótce zwolnionych z wię­
zień i aresztów, a to dzięki 
podpisanym w poniedziałek 
przez Gub. Ogilvie dwom no­
wym prawom.

Dwa nowe prawa, — jeden 
Akt Kontrolny Cannabis po­
krywający sprzedaż i posiada­
nie marijuany i drugi tzw. Illi­
nois Controlled Substances 
Act pokrywający takie narko­
tyki jak heroinę, kokainę, 
LSD, środki nasenne i amfeta­
minowe obniżają wysokość 
kar za sprzedaż i posiadanie 
tych środków.

W większości wypadków 
prawa te zapewniają lżejsze 
wymiary kar za sprzedaż lub 
posiadanie takich narkotyków 
jak marijuana, a cięższe wy­
miary kar za sprzedaż lub po­
siadanie t.zw. “twardych” nar­
kotyków, chociaż sędziowie 
mają mieć większą elastycz­
ność w niektórych wypadkach.

W czasie podpisywania tych 
dwóch nowych praw, Gub. 
Ogilvie oświadczył, iż pewne 
osoby obecnie odsiadujące swe 
kary za wykroczenia odnośnie 
narkotyków mogą teraz swe 
sprawy mieć zrewidowane na 
nowo i możliwe nawet, — ka­
ry zredukowane, — by wy­
kroczenia ich podciągnąć pod 
wymiary po wprowadzeniu 
nowych dwóch praw. Mogą 
być nawet i tacy, którzy wed­
ług nowych reguł prawnych 
otrzymali za wysokie kary 
więzienia i karę odbywają 
dłużej niż orzeka nowe prawo. 
Osobnik taki może się znaleźć 
zupełnie na wolności, jeśli ka­
ra, którą odbył, już jest wyż- 

< sza niż nowe prawo przewidu­
je.

Nowe prawa określają do­
kładnie i szczegółowo stoso­
wanie wymiarów kar za 
sprzedaż czy posiadanie nar­
kotyków jak marijuana oraz 
twardych narkotyków jak he­
roina czy kokaina itd. Nowe 
te prawa weszły w życie od 
poniedziałku.

Dziś Wieczór 
Parada Na 

Rzece Chicago
Dzisiaj, w środę, dnia 18-go 

sierpnia wieczorem, odbędzie 
się zakończenie 10-dniowego 
Festiwalu Frontu Jeziora Mi­
chigan, wielką paradą łodzi 
i żaglówek na rzece Chicago.

Płk. Jack Reilly, specjalny 
asystent mayora Daley, zapo­
wiada, że będą specjalne po­
kazy, które zostały zachowane 
na ostatni dzień Festiwalu.

Program został nazwany — 
“kanałem kolorów”. Pięknie 
udekorowane i oświetlone ło­
dzie przepłyną rzeką Chicago 
do jej ujścia do Jeziora Michi­
gan i na jeziorze “utoną w po­
wodzi ogni sztucznych.”

Będzie puszczonych w po­
wietrze 14 potężnych balonów 
■oświetlonych różnymi kolora­
mi, z sąsiadujących z rzeką 
budynków, a przedstawiają­
cych komiczne postacie. Płk. 
Reilly zapewnia, że widowis­
ko ubawi każdego od 9 do 90 
lat.

AMORY, AMORY . . . Najlepiej płatny hiszpański tor­
reador Manuel Benitez, powiedział niedawno o 16-letniej 
Patrieji Liben, którą spotkał we Francji, że zabiła go 
jednym ciosem, który przebił mu serce. Patricia jest 
blondynką i pochodzi z Holandii.

POLISH VILLA
1249 N. Ashland Ave. 227-9595

ZAPRASZA
wszystkich swoich przyjaciół i znajomych na dancingi, które odbywają 
się w piątki, soboty i niedziele, przy dźwiękach nowej orkiestry, którą 
zaprezentujemy już w tym tygodniu w piątek.

Słynny polski Mistrz Kucharski p. Bolesław Grygo zaprasza na wspa­
niałe potrawy w stylu polskim i amerykańskim, codziennie od godziny 
U-ej rano do 9-ej wieczorem. Na weekendy jedzenie jest podawana do 
późna w nocy.

SPECJALNOŚĆ: Befsztyk tatarski,
z baru wszystkie najlepsze importowane trunki, piwa i cocktajle.

Jeszcze raz serdecznie zapraszamy

Janusz Armatowicz i Maria Wojcieszak


